
Nr 218 RB!: X X X . fsierytośr pocztowa 
CBlsctuir ‘■‘ryrraJtpm. n f e d z l e U i  %% s i e r p n i a  I M ,  Tu rn er za w isra  l £  srrcn.

Cflny prenumeraty:
ve Lwowie

bez doręczenia ao do­
mu miesięcznie . . *1. 4*50 

z dosTawą ao domu . zł. 4 '80

na prowincji
z przesyłką poczt
za granic?, zł. 9 00

Humer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji:

&Qgr.
Siw  Polskie

Wychodzi codziennie rano.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wrerrz miliinef. (<W, ctn 
szer.) w zwykłych ogtosmmad 
gr, 24 w nadesłanej i w ntkr. 
gr. 16, w kronice, .opertuar, 
dział gospodarczy, pask' w tek­
ście gr. ‘K), po kronice gr. 50, 
pod n cg rowkiem na oierwsze 
s.ronie gr, 80. Za jeuno Słov 4 
w drobnych ogłoszemach gr. 2 
kupno i sprzedaż słowo g 10 
matrymonjjne korespon iei,cj< 
prywatne za „.owo gr. 15, dla 
poszmku^cych pracy gr. 4, 
Z -astrrażenieir niejsc 25 pre 
Zagraniczne o 50 proc, arożej

sprawach przedpłaty, oabioru. 
Reeakcji, Admmistracj 

eleron Drukarni 14 2?
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Traktaty i'sojusze.
Ostatnie mcesiace były oki estm 

ożywionej działalności na terenie poli­
tyki tsugranicznej. Polityka ta odm en- 
rrie od kierunku zeszłorocznego — lo­
ka menskiego szła po nn;i -wybitnie re­
alisty cznei.

PrzcdinkHern jej by?V ronkretue inte 
resy państw i icli bezpieczeństwo, 
środkami traktaty j soiusze.

Na czoło zamierzeń i zabiegów dy­
plomatycznych wysunęły sic Włochy. 
Winitły ich działalności w  polityce za­
grani czn-ei znaczą dwa traktaty: trak­
tat z Anglją odnośnie do koncesji na 
terenie Abisynii oraz traktat przyjaźni 
z Hiszpanią, Traktat włosko-angielski 
dotyczy kc ikretnych Inter mów . Na 
z;go podstawie zobowiązują sie oba 
państwa do poparcia swych pretensji 
"-obec rządu abisyńskiego. A mia.nowi 
cie Włochy uznają dążenie Angin do 
zbudowania tamy na jeziorze Tsana co 
pozwoli wykorzystać i zraormali-zować 
wody Nilu Błękitnego, oraz do wyty­
czenia cirogi automobilowe,! od tegoż 
jc-r-iora Tsana do Sudanu. W  zamian 
zat.o Wiochy uzyskują poparcie An­
glii dii swego postulatu uzyskania kon 
cesji na budowę drogi żelaznej, która- 
by poprzez teytorjum Abisynii połą­
czyła dwie włoskie w  siadłości krńo- 
ijalne w Afryce. Somałę i Grytrę, z 
tern. że wogóie Anglia uznaje zacho­
dnia Abisynie i całość terycoruirn, 
przez które przemegać będzie wyżej 
wy irtic iiioua kolej żelazna za teren 
wyłącznych wpływów ekonomicznych 
U łoon

Chociaż powyższy1 tiakta* jiaoewnia 
obustronn; korzyści, to jednak uważa 
wy jest za sukces Włbctt; faktem bo­
wiem jest. że w  r. 1919 Anglia odrzu­
ciła przedłożony jej przez Włochy pro 
>\;kt podobnego traktatu, widząc w  
frrrt, H.k sie wyraziła chęc kontroli 
obcego mocarstwa nad jej polityką ko­
lonialna. Innemi słowy oznaczało to. 
żc Auglja nie chciała widzieć we W ło­
szech równoizędTtegjo partuera w  spra 
wach kolonialnych. Teślj dziś stanowi­
sko Aoelii uległo zmiarie, to jest to 
wskaźnikiem, w jakim ■stopniu ’xl owe­
go czasu wzrosła mocarstwowa pozy­
cja Włoch.
■ Traktat włosko-hłszpańsk' obejmuje 
szersza zakres. Test to trukta* orzvia- 
źm  a nadto traktat arbitrażowy i wre 
szcie rraktat wzajemnej neutralności 
na. v  ypadek. gayby jedno z  dwu mo­
carstw zostało bez prowokacji napa­
dnięte przez trzecie mocarstwo. Henr 
polityczny traktatu wyraża sie w  
nzgcdnimiii stanowisk? dwu mocarstw 
śródzicirmoinorskich.

Dłą Włoch oznacza on wzmocnienie 
na morzu Sródziemnem. Dla Hiszpurii. 
również. Przecliodząc zaś do Hiszpanii 
trzeba zaznaczyć wzrost jej aiaczania j 
taśędzy narodów c-go. Zwycięska wojna j 
z Abd-el-Krimem, zakończona zaję­
ciem rńlitantem całej należącej do 
Hiszpanii strefy marokańskiej, na tie 
tej wojny zajoieśnięoie bliskich i serde­
cznych stosunków z Francją. wreszcie 
wspomman:. traktat-z Włochami — to 
etapy aktywność1 krółesiwa króla Al­
fonsa XJII. pod rżąda mi P' jrno de ki­
e ry . Wzmocniona na terenie między- 
nat udowym Hr^parja żąda przyzna­
nia stałego imeiopa wTSadsśk I .id Ną-

fóln. Zaleski o stosunkach z Litwą.
(Telefonen; od naszego korespanaenta).

Warszawa, 2H sierpnia. (G ) Donoszą 
z Wilna: dzisiejsze ,,Słowo Wileńskie" 
zamieszcza wywiad z  ministrem spr. 
zagranicznych Zaleskim, który zapy­
tany o swój pogląd na stosunki lite­
wskie oświadczał, że poprzedni rząd 
lite tyski w  całej swojej polityce kiero­
wał się przedewszystkiem przesłan­
kami nacjonalistycznemi nie zaś kate­
goriami paóstwow. atnf, co doprowadzi­
ło Litwę do całkowitej niemal izolacji 
w  polityce zagranicznej i spowodowa 
ło dewastację państwa pod względem, 
gospodarczym i finansowym, czego 
przykładem może być gospodarczy u- 
nadek Kłajpedy.

Co do sprawy Niemna i interesów' 
w  tej sprawie Polski. Litwy i Kiajpe- 
ay pan minister oświadczył, że unie- 

ru choru Ninie komtmikacn kolejowe i 
oraz arterii kom Jkacyjnej Niemna 
sprzeciwia się interesom gospodar­
czym n;e tylko Polski i Litwy, iecz 
szeregu innych państw, a w  pierw- | 
szym ■rzęozie Łotw y —  prócz tegiy. że

jest wyraźnern pogwałceniem przez 
Litwą konwencji paryskiej z 8 maju 
1924.

0  plotkach prasy zagraniczne,, ja­
koby Niemcy gotowe były odstąpić 
Polsce Litwę kowieńską w zamian za 
korytarz pomorski, pan ministei o- 
śwtadczył, że wszelkie alarmy wojen 
ne oraz pogłoski 0 możliwości zała­
twienia sporu polsko-litewskiego w 

drodze przetargów terytorialnych po­
zbawione są w szelkich podstaw i zntie 
rzają ietlynie Jo utrudnienia > nam 
ewentualnego nawiązania rozmów z 
Litwą. Wierzymy, że w łasny interes 
państwowy prędzej czy późni tej skłoni 
Litwą do zmiany jej detyrh czasowej 
pohtyki. Nie jest ao pomyślenia na 
dłuższy okres czasu star raki jak obec 
cnie, gdy jeden z  członków Ligi Naro­
dów — Litwa, jednostronnie i bezpod­
stawnie ttw/aża, że znajduje się w  sta­
nie wojennmn z drogim członkiem Ligi 
Narodów — Polską.

Warszawa, 20 sierpnia. (AW .). Oo- 
wiaduiemy się, że rokowaida między 
Polska a Jugosławia łonrowadzJty do 
urgodnieida tekstów paktu przyjaźni 1 
traktatu o arbitrażu oraz konsolidacji. 
Traktat opiera się ną zasadach Ligi Na 
rodów. Podpisanie traktatu nastąpi w

odów ora z odo arna jei nod zarząd 
kołonjalny Tangesru.

Gdy w  ten sposób dwa pańsewa ła­
cińskie ujawniając - coraz większą 

energie nad iłczysłcaiiiem wpływów i 
znaczenia w  świecie międzyriairKło- 
wym, to i trzecie państwo łacińskie 
Francja nie chce • się dać uprzedzić.

Jej stosunki z Hiszpanią są bardzo 
dobre, tak, że traktat włosko-hi-szpań- 
.ski nie może dotyKać jej interesów. 
Realnie, jest on korzystny dla krańcu, 
gdyż wzmacnia i konsołidu.s s'ły. z do1, 
ne prz.eciwstav,ić się ciągle groźnemu 
pangermanizmowi. łednak. między 
Francji a Wiochami ciągła iest ry\vaii- 
zacja na tle pre ćiżo-wem: rywalizacja 
ta opóźnia niezbędne dojrzewanie min :i 

w obu oańrtw.. m»mitmł że ich koopera 
cja byłaby niezmiernie pożądana i po­
trzebną dla dzieła ttonsolidacii pokoin- 
Vej Furopy na grancie obowia duja- 
eytdi traktatów

Francia wzmacnia w daL/ym ciągu 
stosunki i \vnlvwy w państwach Furo 
py środkowo-wseły dniej.

Właśnie ujawniony został traktat 
fra.ncusk‘>-rnnmński. p>dp:sa;iv b) np- 
ca br. Traktat ten urapełuD si<ip norr- 
zumień łączących l 'rancjc z Polska i 
7. państwami Małej Entcnty. Do soui- 
szu trancusko-oolskćego i francasko- 
czeisl\iego przybywa traktat francusko 
rnnmński. Trzeba doda. że truktet 
rrancusko-jagfWoy iański je>-t \g przy­
gotowaniu. Ocieni yfśż stkiori fyo,ft 
trakiatóy. ie-t beznieczvTi>n\ o odr.o- 
śnyrli panstwoeczyli ■•aclnkwra^ < ile4 
cnero statutu tcrynorialn-go 1 iUrflpy.

czasie zgroeuadzetiB l ig? Narodów. 
W  7.» iązku z tem oczekiwana jest wi­
zyta nan. spraw zagr SUS. Ntnczicza 
po jkończenłu onrad Ligi Narodów.

Wiedeń. 20 sierpnie. fPAJ'.) ,.N Fr. 
Pressa" donosi z Błatogrodn. że po 
wrześnio wet >esii Ligi NaW ówr mfm-

Ważnem zdarzeniem jest podpisanie 
pnzed kilkoma dtiiami traktatu sojuszo- 
wegn miedzy Jugawrypa a Grecją. 
Dotychczasowy sojusz tych dwóch 
pańsrw wygasł w roku zeszłmn. ohe- 
cm jego winowi enie jest poważnym 
czynnikiem pacyfikacji na Bałkan ich.

Jaki jest udział Polski w  tych pra­
cach nad wzmocnieniem po1.: oj u euro­
pejskiego na gruncie be-/pieczeństwa 
każdego z państw, zawarowanego so­
juszami i traktatami przyjaźni? Mało 
dotychczas w ierzy się w  dztatalność dy - 
piomacr po^kiej w  ostatnich miesią­
cach. Za fakt zatem pomyślny uważa­
my sygnalizowane w wczorajszych de 
peszach przygotowanie traktatu przy- 
iaźni międro Polska a Jugosławią. 
Świadczyłoby to. że Pokka nic jest 
poza ogólnym dziś dominuiącym prą­
ciom w  polityce międzynarodowej.

Reasumując fio^rożei przedstawione 
wn niki działalności koordynacyjnej i 

zauważając, żc nbejmi je ona Włochy, 
Francje. Hiszpanię, Polskę. Czechosło­
wację. Jugoslawję. Rumunię i Grecję, 
stwierdzić wypada, że gdyby koordy­
nacja poszła jeszcze dalej i gdyby 
wyrów nsne zostały- wszelkie dysonan 
se w poilityce włosko-frapcuskic . to 
dzieło konsnhdacii obecnego statutu 
terytorialnego Europy zrobiłoby potę­
żni krok,naprzód.

Pamiętać zaś na leży. że w  realizacji 
Kgę' dzieła mieści się 'bcż-picczctfStwo 
i- wżi;t>St znaczenia mocarstwowego
^-Iski (wfc3

RujtjweiB TDMrmitfii! ^ iisrat^em
w Warszawie

1: iM  i RraMJ»0! *vńi;;i«
ze specjamem wykształceniem i piauiyką 
vr zakresie meijoracji wodnych. Oferty 
z życiorysem i odpisami świadectw na- 

! i t y  kierować nod -dresem Warszawa, 
ul. Kopernika iii. óć>5l

ster spraw zagranicznych Naiczicz tło- 
ży  w WaroZaww wizytę.

Warszawa, 20 sierpnia, (zo). Układ 
przyjaźni międzj Polską a JugoGawą 
będzie podpisany w Gdańsku.

Z  D N IA .
WCZORAJSZY DZIFN PRE fYDENT.Al 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Geleionem ud naszego ko espondeuta).

Warszawa, 20 sierpnia. (G) Da.siaj 
p. Prezydent Rziulbej Mościcki przy.iął 
tia dkrnszei audiencji zastępcę szefa ad- 
muiLstracii wojskowej gem. Góreckiego i 
szefa kontroli wojskowei pufk. Macisze- 
wskiego, którzy referowali p. 
dcuiowi sprawy, związane z admiinstra 
cją wojska, Nastcprie j » d  przewodu- 
clwem p. Prezyckwta odlij/ła stę konfe­
rencja w sprawie 'irzemyslu \TOjsko- 
y/ego, w, szczegół mści lotnictwa' wci- 
skawesgo. W  konferencji wzięli udział: 
ger. Konarzewski, Górecki, Krzemiński 
oraz pułk. Rayski.

AUDIENCJE U PREMJERA.

Warszawa. 20 sierp te. (PAT.) Wczo­
raj p. Premier Barie! przyjął, na b.izycie 
pożegnalnej posła japońskiego .yatn, a 
msiępme wziął udział w  imadzic u 
Prezydenta Rzplótej na Zamku w spra­
wach śląslńch. Po południu p:m prcimer 
kanferowal w obecności ministra rolni­
ctwa Raezjs ńsldego z przedstawicck.mi 
przemysłu cukrowb.czego a następnie 
przyjął posła Malinowskiego. poczcm 
przewodniczył na konferencji, pjśvbe- 
cołiej sirrawom gdańskim

AYOLNY OBRÓT W ALU TAM I ZA­
GRANICZNEMU

tTeleforem od naszego koresperndenta'
Warszawa, 20 sierpnia. (G i. W  a«qi 

siaj wydanym numerze ..Dziennika P - (| 
staw" ogłoszono rozporządzenie o 
przywróceniu wolnego obrotu obcetni 
walutami (nie dewizami u Rozporzą­
dzenie to obowiązuje od dnia dzisiej­
szego. Na dzisieuzem zebramu gieid,r 
wa!utov,rej transakcji * ahitami doko­
nywały iuż firmy bankowe nic mające 
praw dewizowrych.

SPRAWDZENIE TOŻSAMOŚCI 
OLSZAŃSKIFGO.

Gdańsk. 20 sierpnia. tPAT.). Wedle 
domesień prasy tutejszej policja gdań­
ska /.wróciła się do policji w  Berhijje 
o stwie; dzeme tożsamości aresztowa­
nego przed kilku dmami studenta 
ukrauiskiego podającego się za Teofila 
Olszauskiego sprawcę zamachu na 
Pr&z. Rzpitej p. St. Wrojaechowmkiogp 
Dzienniki stwierdzają przytem, że 
wszystkie dane przemawiają za tem, 
iż aresztowany student jest istotnie po 
s*i.kiwanym przez włądzę polskie Ol- 
SzańskinL
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OSZCZĘDNOŚCI W E FRANCJI.
Paryż. 20 sierpnia. <PłAT.) Dekret, 

wydany ptz«z Radę ministrów naka 
żuje dcyconanae leiestrajii obszarów, za­
stanych zbożran, ścisłego obliczenia u- 
rod&ij^w, oraz Korni/oh obrotu zbuzcm 
% zapasł v ' żarna, no > adauych w  mły­
nach Rada m-nistrów przygotowała o- 
gómy plan orzczęd nśn i uproszczeń 
administracyjnych postanowiła utwo­
rzyć gcneraMą kor trele na< sprzedażą 
artv',ułów żywnościowych oraz prze< 
miotów codziennego spożycia Przed 
stawicśeie ko.iiroli ma’ą się zaznajomić 
z ulepszeniem spojodu zaopatrywania i 
funkcjonowania hal targowych , n 
Pozatem rząd. wyda’ zarządzenia f  
spray ie rozpowszechnienia użytku czer 
stwego clileba. Ob>adv w restaum, j 
po&tajKKwouo ograniczyć do dw -J> 

dań.
POINCARE -  MEI LON.

Paryż. 20 sierpnia. (A  W .) Minister­
stwo finansów komu niknie, że dotąd 
nie nastąpiło spotkanie Poincarego z 
Meilonem. Nie jest wykluczone, że 
spotkań ie to nastąpi w  czasie najbli 
szvm. Mówią tu, że Poincare nie chce 
wystąpić z propozycjami w o d c c  Me'- 
lona uważając, iż powinno się stać 
wrotnie.
ZSSR. POWIĘKSZA F IO T Ę  W O ­

JENKA
Moskwa. 20 sierpnia. (A W  l Rozpo­

częły sie manewry czarnomorskiej flo­
ty czerwonej. P rzy  wygłoszonych z o- 
kazfi rozpoczyna manewrów przemó­
wieniach Drzea/awiciele rządów ZSSR 
za-aiaczyli. że v' najbliższym czas.e 
przewidziana jesł budowa 4-eh nowych 
fc riuwrnóków 6 toruedowców i kor.tr- 
toroedowców i t  łodzi podwodnych, 
Jctore mają uzupełnić czerwoną flotę, 
broniącą południowych granic ZSSR.

OLRRZv MIA KATASTROFA KOLE­
JOWA W NIEMCZECH.

Berlin, 20 sierpnia. (PAT.) Liczba 
oiłai katastrofy kolejowej pod Leifefde 
doszła do 21 osób. Generalny dyrekrnr 
ko!e; oświadczył dzfcnnikarzom, że 
przyczyną katastrofy jest stanowczo 
zorodnrczj zamach, na co wskazuje 
roalużrwenie śrub i czooów drogowych. 
Sprawcą zamachu musi być ktoś z ko­
lejarzy. Roziuźni 2n;a śrub dokom no co- 
•najnuicj rta 15 minut przed nadejściem 
pociągu.
UKRAIŃCY NIE TR AC a  NADZIEI.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warsazwa, 20 sierpnia (O.). Z Ber 

lina donoszą, że w Niemczech ożyw ił* 
się działalno ić żyw iołów  ukraińskich, 
pozostających pod kierownictwem ge­
nerała Skoropadskiego Ruchem ukra­
ińskim kieruje komitet narodowy, na 
czele którego stoi b. generał Skoropis- 
Giełiuchowski oraz b. działacze poli­
tyczni i wojskowi z otoczenia b. atarna 
na ukraińskiego Semena Petlury.

Komitet wydał odezwę do narodu 
ukraińskiego, która zaczyna się od 
słów, „Nie traćcie nadzieji na wskrze­
szenie państwa ukraińskiego..." i za­
pewnia, że naród ukraiński skorzysta, 
z  obecnych wypadków w Rosji, ̂ aby 
.wyswobodzić Ukrainę z jarzma bol­
szewickiego i rosyjskiego.

Finansowo komitet opiera swoją dzia 
łalność na ukraińskiej organizacji w  

Stanach Zjednoczonych, która znajau- 
ie się ooecnle pod wpływem Hrynie­
wieckiego, b. generała ukraińskiego, 
męża zaufania Skoropadskiego.

NIŁUDAEA ZASADZKA SZAUHSÓW

Wilno, 20 sierpnia. (AW .). Ostatnio 
okolLd Rondomamti pow. trockiego 
powożona na granicy polsko-litewskiej 
bybi widownią nowego zamachu Li­
twinów na nasze straże pogianiczne. 
Oddział szaulisów urządził zasadzkę 
na patrol KOPu, który w  chwili gdy 
zbliżnł się do miejsca zasadzki zaalar­
mowany został eksplozją granatu rę­
cznego. Okazało snę, że eksplodował 
granat w reku nzaulisa, który zamie­
rzał rzucić go na patrol KOP-u. Li­
twin został zamty na miejscu, oddział 
litewski widząc przedwczesne uja­
wnienie zasadzki, w  popłochu wycofa! 
sio za granicę.

N i t  © j^ ó ln e  ŻŁidauaie w y ś w i e t l a  „A ±*© Ł .JL O “ L

oS, INDYJSKI GROBOWIEC"
PO RAZ OJiTATMI W SOBOTĘ 21-ijo i NIEDZIELĘ 52-go b. m.

Strajk R 9

angieisici przeciggnse s i ę
c o  ( j n i c t n i a .

(Telefonem od naszego aoresponderta).

Warszawa, 20 sierpnia. (G.). Jak do­
noszą z Londynu, ‘sytuację w  przccy- 
śle węglowym po zerwaniu rokowań 
uważają tu za bardzo ciezką. Premjer 
Baldwm nosi się z zamiarem wyjazdu 
na trzytygodniowy urlop do Akwiz.gra 
nu, a ponieważ jest on jedyną osobi­
stością, która przez w pływ  swój może 
doprowadzić do porozu.mie.nia. W yjazd 
jego stał się źródłem pesymistycznych 
przewidywań co do zakończenia straj­
ku. Nlektórrzy twierdzą, że strajk w ę­
glow y przeciągnie się aż do Bożego Na 
rodzenia.

Londyn. 20 sierpna. (PA T .) Narodo­
w y kem het wykonawczy związku gćw- 
rćków zebrał się dzisiaj eeiem rozpa­
trzenia sytuacji, wytworzonej przez zer 
wanie wczorajszej konferencji. Sytua. 
cię uważają za poważną. Jeden z człon­
ków komitetu wykonawczego wyraził 
opinie, iż o ileby rle zaszła ztnlaua w 
stanowisku właścicieli kopalń, walka 
mogłaby się przeciągnąć jeszcze przez 
szereg tygoani.

Przed wrześniową se§!§ #  Genewie
NADZIEJE NA KOMPROMIS.

(Telefonem od naszego korespondent

Warszawa, 20 sierpnia. (G.). Z Lon­
dynu donoszą: „Times*' podaje, iż w  
obecnym stanie rokowań dyplomaty­
cznych, sprawa żądania stałego miej­
sca przez Polskę i Hiszpanię nie jest 
jeszcze ostatecznie załatwiona ą kan­
celaria polityczna poszukuje ooecnie

NIEMCY NIL ZMIENIĄ SWEGO STANOW ISKA W  KOMISJI REORGANI­
ZACYJNEJ RADY LIGI.

Berlin, 20 sierpnia. (AW .) Miarodaj­
ne koła niemieckie otrzymały nieofi­
cjalne zawiadomienie, że komisja dla 
spraw zagranicznych Rady Ligi Naro­
dowej zbierze się dl) hm. Oficjalnego 
zaproszenia rząd niemiecki dotąd nie 
otrzymał, zdaniem kół politycznych 
nadejdzie ono w  ostatniej chwili. U- 
chodzi już za pewne, że delegatem Nie

Sprawa T a n g m
Londyn. 20 sierpnia. (PAT.) Koła mia 

rodajiio nie przywiązują wielkiej wagi 
do obecnych niepokojów w  Tangcrzc. 
Odnośnie do projektu Primo de Rlyiary,

Łotwa siawiĘzyfe bezpośrednie
ratowania i  Moskwa.

Ryga. 20 sierpnia. (PAT.) Wobec ka­
tegorycznej odmowy Sowietów przyję 
cia projektu propozycji państw bałtyc­
kich w  sprawie utworzenia przygoto­
wawczej komisji dla opracavnm'a pro­
jektu paktu o nieagresji, złożonej z 
przedstawicieli wszystkich państw bez­
pośrednio w tern zagadnieniu zaintece 
sowanycli, rząd łotewski zakomuniko-

Konflikt migdzy Sfainem
i Cz&zerlnsm

Moskwa. 20 sierpnia. (AW .) W  dal­
szym ciągu krążą tu pogłoski o ostrych 
konfliktach, istniejących pomiędzy Sta­
linem a Czilczerinem. Jedna z wersji po­
daje jaka powód tego zatargu stanowi­
sko Cziczerina, który chce pizep-owa- 
(Lić w  polityce zagranicznej ustalenie 
zasad współżycia z sąsiadami ZSSR. 
na podstawie traktatów gwarancyjnych

Sanaćia
Gdańsk. 20 sierpnia. (PAT.) Narady 

stronnictw koalicyjnych nad sprawą sa- 
nacj! finansów gdańskich doprowadziły 
wczoraj późnym wieczorem ao porozu-

formuły kompromisowej. Panuje pow­
szechne przekonanie, że porozumienie 
co do składu Rady między kilkoma pań 
stwami będzie osiągnięte. Należy przy 
puszczać, iż rząd niemiecki zgodzi się 
na kompromis pod warunkiem, że Niem 
cy same tylko wyjdą do Rady Ligi.

rrdeo do komisji będzie ambasador nie­
miecki w  Paryżu v. lioescb, Niemcy 
na posiedzeniu komisji zajmą takie sa­
mo stanowisko, jak na komisji raajo- 
wej. Delegacja niemiecka będzie cze­
kać w  Berlinie dopóty, dopóki w  Ge­
newie wszystko nie zostanie tak unor­
mowane, aby nic nie stało na pizesz- 
kodzie akcesowi Niemiec.

aby strfcfę Tangeru wcielić do strofy 
his/p ińskle], Anglia domaga się, aby 
projekt ten poddać pod dyskusję konfe­
rencji międzynarodowej.

wał pełnomocnikowi sowieckiemu w 
Rydze, iż golów jest również do na­
wiązania be7DOś'edaich rokowań z rzą­
dem moskiewskim. Aby zapobiec wszel 
ki.m nr.eporozumieniom, r,zad aSteWski 
zastrzega sobie wszelką swobodę akcji 
w  odniesiecmi do wszystkiego, co doty­
czy kontaktu z wszystldemi zalitercso 
waneini państwami

Stalin pizeoiwny jest angażowaniu się 
ZSSR., uznając obecną kanjunkrure po- 
litycmą za przejściową i sądząc, że na­
leży zaczekać na wyiJdi wrześniowego 
zgromadzenia Ligi Narodów oraz na 
skrystalizowanie się sytuacji w  związku 
z tworzącym się blokiem kontynental- 

I nym fraaikiwiiemiecko-belgijsikim.

m gdańskich.
mienia. Dc tyczy cno narazie tylko kwe 
stji przywrócenia równowagi w  budże­
cie wolnego miasta, właściwa zaś re­
forma scLmnistcacji Gdańska, która ma

stworzyć iraistawę gn~AowneJ sanncr 
finansów ma być podjęta dopuro póź­
niej. Głownem zadaniem sframnibtw ko- 
alicymych było obecnie przywrócenie 
równowagi budżetowej i stworzenie w  
ten sposób warunków, ..możliwiającycn 
zaciągniecie pczyczkJ Osiągnięte wczo­
raj porozumienie zapobiegło grożącemu 
przesiileinmi w  iotw Senatu ylańskiegc i 
wzmocnSki w  bardzo wysokim stopmu 
stamo^dsko senatorów parlamentarnych 
wobec t. zw. senatorów rządzących.

Gdańsk, 20 sierpnia. (PAT.) Dodsta- 
wą porozumienia osiągniętego między 
stronnictwami koa,;cji senacidej w  
sprawie zmniejszenia budżetu gdań­
skiego i przywrócenia jego równowa­
gi jest redukcja poborów urzędniczych 
Pobory do 225 guldenów nie podle ga­
lą redukcii, wyższe zaś zostały zmniej 
szone w  stosunku do kategorii płac 
od 4 do 10 nroc. Obniżerue poborów 
'■-bowiązypyać ma przez cztery lata. 
W  związku z porozumieniem osiagnie- 
tem miedzy stronnictwami, odbyto się 
dzisiaj posiedzenie -Senatu celem w y­
pracowania odpowiedniego projektu 
ustawy, która w  najbliższych dniach 
będzie przedłożona Sejmowa gdańskie" 
mu v

PROF. KEMMERER W  GDAŃSKU

"teNforem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 sierpnia, (zo). Prot. 
Kemmerer w^i^chał do Gdańska.

EKSPORT WĘGLA W  PIERWSZEJ 
DEKADZIE SIERPNIA

Warszawa. ?0 sierpnia. (PA T .) W  
pierwszej dekadzie sierprra wywSszśono 
ogółem drogą mc-ską i la,dowa. Według 
dotychczasowych obliczeń, 565-500 torni 
węgla, z czego przez perty około
130.000 tama.

w ięfew  o  jew  od a tarnopolski
w  W ARSZAW IE

Warszawa. 20 sierpnia. (AW .). Dziś 
przybył tu w  sprawach służbowych 
wicewojewoda tarnopolski p. Siedlecki 
w zastępstwie bawiącego na urlopie 
wojewody Zawistowskiego. P  Siedle­
cki odbył dłuższą konferencję z mm, 
spra wewn, Młodzianowskim.

PRZYGOTOWANTĄ d o  d n ia  
OSZCZĘDNOŚCI.

Warszawa, 20 sierpnia (AW .). Pod 
przewodnictwem dyrekrora , departa­
mentu pieniężnego Wojtkiev- icza od­
byto się dziś posiedzenie organizacyj­
ne komitetu ścisłego do zorganizowa­
nia dnia oszczędności w  Polsce. — ktć 
ry odbędzie się dnia 31 października. 
W  skład komitetu weszli dyrektor 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
Szenk, Banku Rolnego Narbutt oraz 
dyr. Kulczycki i Bronisław Zakrze­
wski.

W YSTAW A PR /f w y SLOW O- 
SPORTOW A.

Warszawa. 20 sierpom. (AW .) Jutro 
w  południe rninisrer przemysłu i han­
dlu p. Kwiatkowski otworzy wystawę 
przemysłowo - sportowa. Dhccność 
swą przyrzekł marszałek Piłsudski. 
Prezesem komitetu honorowego jest 
Zdzisław Grocholski.

NOWA LIN.TA DLA RUCHU 

TOW AROW EGO Z ZSSR.

Wilno, 20 sierpnia. (AW .). Z  dniem t 
września otwarta zostanie nawa linja 
dla ruchu towarowego z Sowietami. 
Linja ’ ść będzie na ODcnnc^-icze- 
Mińsk.

PERSONALIA  W  MIN. W F  WNĘTRZ.

(Telefonem ^  naszego kor^^ooTidenla)

Warszawa, 20 sierpnia (zo). Dowia­
dujemy się, że naidalej do pomedział- 
!:u załatwiona będzie sprawa obsadzę- 
nia stanowiska dyrektora departamen- 

j tu politycznego ministerstwa spraw 
i wewnętrznych.



„SŁOW O PO i.FKlf 250 z totóa 22 sfe^pnia I?JC

1 p. art. górskiej — pplŁ Górkiewicz 
z £ p. a. c.

10 p. a p. — ppłk. Zdziechowski z 
8 p. a. c.; 26 p, a. p. — pik. S. G. Kur-
cyusz,

8 p. a. c, —- płk. Podonowski z 1 p. 
a. g.: 9 p. a. c. — ppłk. Krisęh z 16 pp.

Na dowódców dyw izjonów artylerii 
konnej zostali mianowani:

4 d. a. k. —  ppłk Kuczewski z 8 p.

a. p.; 13 d. a, k. — ppłk. Hertel z b 
Insp, szkó.

Generalny Inspektorat Armii.
P o  Gen. Inspektoratu Armii zostali 

przydzieleni: pik. S. O Wecki z 10 p. 
p., płk. S. G. Bortnowski z 87 p. p. i  
płk, Boruta-Spiechowńcz. Turni ostat­
niemu odieto dowództw o 71 p. ©., któ­
ry wystąpił przeciwko rokoszowa.

— riHr— IU1M

w su ii/a Euoen i Malrnedy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 sierpnia, (zo). Jakkol­
wiek rząd belgijski kategorycznie", za­
przeczy} pogłoskom jakoby ;gotów 
byl odstąpić Niemcom obszary Eupen 
i Malmedy gą półtora nnljarda marek 
złotych, prasa niemieck l podtrzymuje 
to twierdzenie, i oświadczają, że trans 
akcja jest już zdecydowaną. Prasa 
francuska z oburzeniem potępia pro­
pozycje niemieckie, które uważa za 
jedna z poważnych twób poderwania

lecznie tylko traktatu wersalskiego, 
nawet układów lokarncńskich.

Kola polityczne zwracają uwagę, 
że obecna dyskusja w  sprawie Ku pen 
i Malmedy interesuje w  wysokim sto­
pniu Polskę, której granice są obje- 
ktem stałych manewrów ze strony 
Niemiec. Mówią, że Poincare miał w 
Brukseli poczynić krok', mające na ce­
lu raz na zawsze położyć kres nadzie- 
iom Niemiec na ir.ożliw ość modyfikacji 
granic ustalonych po wojnie.

Wewnętrznych.
(Telefonem od naszego Kore^nondrnta).

Warszawa, 20 sierpnia (ż.o). \V 
związku z czwaNkową konferencją 
marszałka Piłsudskiego z minisn-em 
spraw wewnętrzny cli p. Mi od'/ jano­
wskim, dowiadujemy się, źe na konfe­
rencji rei ustalono śctsłfi "współpracę 
obu resortowy nic tytko na wypadek 
wojny, ale i w czisie pokoju, a więc 
n,p katastrof żywóobnyyeb, strajków 
itd. Widomym znakiem tej współpracy 
będzie nominacja szeia Wydziału woj­

skowego w  ministerstwie spraw w e­
wnętrznych. którym będzie oficer szta 
bu generalnego w ezYmoj służbie, (dii - 
cer ten w związku z tą uominicją nie 
przejdzie do stanu cywilnego fcSz bę­
dzie tylko nrzydzi douyni do minister­
stwa spraw" wewnętrznych. Na stano­
wisko to wymieniają pułkownika Pie- 
rackiego. Dotychczas szefem tego de­
partamentu był p. Longchamiws.

ŻAGANIE SYNEKUR,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 20 sierpnia. (G) Orgiu 
„sanacji moralnej'*, „Glos Praw dy“ co­
dziennie zamieszcza listy proskrypcyjne 
ludzi, których chciałby widzieć wyda- 
lojiycii ze służby państwowej. Ctf tycli 
denuncjacji określa jasno p. Stplczyii- 
ski, cliwrąży sanacji, we wstępnym anty 
Pule dzisiejszego „Głosu Piawdy**. Oto 
kilka ustępów tego artykułu:

„W  chwili obecnej zadaniem iia-ipil- 
niejszem w tej dziedzinie test oczyszczę 
nie admiiiłstracji politycznej z elemen­
tów przegniłych moralnie, niedołężnych 
i politycznie nom wrogich. Pan min - 
ster spraw," wewnętrznych ma glos. Wię 
kszość w’ojew'odć w niecienłliwire ocze- 
ku:e dekretów dymisyjnycli. Za niemi 
czeka w"ielu starostów i urzędników 
administracyjnych. Na ich miejsce mu­
szą przyjść Indzie politycznie pewni i 
społecznie wyrobieni, którzy znajdą w 
sw"cj psychice odczucie potrzeb społe­
czeństwa.

Nie uważamy za słuszne przenrlezeć, 
iż do pracy taj użyty być winian prze- 
dewszystkiem element legionów-', W y­
pływa to nie tylko z logiki jego zasług 
dla Państwa, ale z potrzeby podniesie­
nia w administracji politycznej proc-mtu 
ideowo.ści Do tego zadania, nadają się 
przedewszystkiem legioniści. Dosyć po­
niewierki i nikczemnego mszczenia te­
go zahartowanego w  na.Nięższei służbie 
dla Polski materiału ludzkiego. Niad- 
szedł czas, kiedy ta podwójna krzywda, 
musi hyc wyrównana. Tego się doina 
gamy i domagać będziemy od p. mini­
stra Młodzianowskiego.

Administracja noktyema w obecnym 
sfame jest siłą rozkładową, a nie orga- 

j nizącyiną. Poniew-tażcrćc stać nas na 
luksus czekania, zarnm ulegnie ona zmia 
me w drodze naturalnej, trzeba ją zmie ■ 
nić.

Tego przedewszystkiem oczekuje óij 
przewrotu społeczeństwa, tego domaga 
się racja stanu.

żatem, — p. minister spraw wewnę­
trznych ma głos.'*

(Telefonem od naszego łroresTfondenfa).

Sprawy wojskowe.
ORGANIZACJA GENERALNEGO IN­

SPEKTORATU ARMJJ
(T  elefonem  o i  T iaszego  korespondenta), 

Warszawa. 20 sierpnia. (G ). „Kurier 
Poranny** w" dzisiejszym nmnerza przy 
nosi następujące szczegóły o organi­
zacji generalnego Inspektoratu armji: 

Na podstawie dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6 sierpnia o 
jistanowieniu Generalnego Inspektoratu 
sił zbrojnych, praca nad zorgan.zowa- 
niem odpowiedniego sztabu i aparatu 
dla pracy Generalnego Inspektora po­
stękuje szybko naprzód.

Dnia |23 bm. odbędzie się pierwsza 
odprawa wszystkich inspektorów ar­
mji u Marszałka Polski, na której omó­
wione zostaną instrukcje osobiste i o- 
gólne z zakresu pracy puszczcgólny ch 
inspektorów".

Liczba inspektorów;^armji oraz ge­
nerałów' przydzielonych do prac w Ge­
neralnym Inspektoracie podwyższona 
zostanie do 12 lub nawet ld. Inspekto­
rem armii może zostać jedynie conaj- 
mniej generał dywizji, generałowie bry 
gady otrzymają przydział do General­
nego Inspektoratu be:^ tytułu inspekto- 

Igów". Do zadań inspektorów armji mi­
lczeć będzie praca czysto w"ojskowa, 
przygotowania armji do właściwego 
'M • zadania, I. .i. obrony państw"a oraz 
inspekcja wojskowa.

Wszyscy inspektorowie armji oraz 
generałowie przydzieleni do pracy w 
nspektoratach. będą mzędow"ać w 

Warszawie, a 4 jedynie mspektorów 
.'artrryma. specjalne zadanie terytorialne 

- podział jednak terenu państwa ma 
'"■■szczególne inspektoraty został znie­
siony.

Po dyspozycji Generalnego Inspek- 
iorafu oraz inspektoratów armj zosta- 
,:ic przydzielonych kilkudziesięciu ofi­

c e ró w " sztabu generalnego.
n j  Generalnego Inspektoratu otrzy­

mali już przydział płk. Szc Gen. Gą- 
Porowski. ppłk. Szt. Gen. Ulrych i rot- 

istrz szt. gen. Grocholski.
Jako miejsce pracy j urzędowali':, 

uspektorów armji przeznaczono gmach 
■zkoły Podchorążych, która przechb- 
!?l do Ostrowia-Komorowr 

Y arszawa, 20 sierpnia, (zo). W szy-
generałowte i w yżsi oncerowie 

;ry dzieleni do 'nspektoratu armii zo- 
fhtfają powołani do Warszawy" do dnia 

M bm.
ZMIANY PERSONALNE,

’ (TeletoiK-m nr1 neszego korespondenta)
Warszawa, 20 sierpnia. (G.). Dzisiei 

za prasa podaje szereg dalszych 
..mian-personalnych w armji:

Dowództwo piechoty dywizyjnej.
Na dowódców piechoty ds wizyjnej 

zostali mianowam:
W 26 dyv/izji —  płkk Fijałkowski, 

dotychczas dowódca bhp. p.; w  28 dy- 
\  —  płk. Żurakowski, dotychczas

dowódca 21 p. p.
Dowództwa pułków piechoty.

Na dowódców" pułków piechoty zo­
stali' nnanowani:

p. p. — ppułk. Jolkiewicz z 31 p.
13 p. p. — pp-utk. S. G. Smykał, szef 

tabu 30 dyw.; 18 p. p. —  płk Jnsz- 
czacki, kmdl, K Doszk w  Chełmie: 21 

p, _  ppfk Surówka z 45 p. P.; 22 p. 
pj — płk. Hozer z Dep 1.; 23 p. p. — 
pik. Kostecki z 85 p. p.; 25 p. p. — ppłk 
Korzon z 1 p. s. p.; 30 p. p. —  ppłk 
Wyspiański of. p. w. 17 dyw.; 37 p. p. 
__ ppłk Biernacki z  7S p. p., 42 o. p. 
.— p, S. G. Iwanowski szef sztabu D. 
Or K. IV ; 59 p. p. —  płk. S. G. Wol-iiko- 
w-ki z M. S. Wojsk.; 63 p. p. — ppłk. 
Badowski 18 p. p.; 64 p. p. —  pułk. Hu 
kw icz; 67 p. p. — ppłk. Tarczyński z 
.2 p. p.; 71 p. p. —  ppłk. S. G. Borzęcki 

y, oddziahi V. S. G.; 85 p. p. —  ppłk. 
'•A ciślak of. p w. 14 dyw.

Dowóo/twa pułków artylerii.
Na dowódców pułków artylerii ?o- 

stali zanrianowani: i
1 p. art przeciwlotniczej —  ppłk. 

Westerniah z  M. S. Wojsk. Dotych­
czasowy dowódca tego pułku (który w 
c/.asie -walk majowych wystąpił prze-, 
ciw rokoszowi) ppłk Baranowricz przy 
dzftlooy został „do dyspozycji** szefa 
wydz. art.

Warszawa, 20 sierpnia, (zo). Dziś z 
rana w" ministerstwie skarbu rozpoczę­
ła się ankieta finansowa na którą mi­
nister skarbu p. Kłarner zaprosił sw o­
ich kolegów w  rządz.ie, przedstawicie­
li banków państwowych, sfer gospo- 
czych, i świat nauki. Na konferencji 
byś obecni; mrruster skarbu, minister 
Kwiatkowski, minister Raczyński, w i­
ceminister skarbu d. Dangel, dyrektor 
departamentu w  ministerstwie skarbu 
p Wojtkiewicz, prezes banku gospo 
darstwa krajov"ego p. Steczkowski, 

prezes Banku Polskiego p Karpiński, 
,w"icenrezes Banku Polskiego Młynarski 
naczelny prezes Baaku rolnego p. Sta­
niszewski, wiceprezes FTęO. Michciń- 
ski, prezes banku handlowego Wienia­

wski. prezes Zwdązku Banków" Kaden 
i senator Szarski. Z pośród osob za­
proszonych me przybyli na konferencję 
prof. Krzjżanow"ski, piof^Kostanecki, 
proł. Rybarski i wiceprezes Banku 
gospodarstwa krajowego p Osow ski.

No porządku dzień były sprawy, na­
stępujące: Zagadnienie funduszu sana­
cyjnego dla banków", sprawa walory­
zacji pożyczek państw"ow"yeh oraz 
wkładów w  PKO, kwestia lulonu (u- 
stostmkow"anie bilonu do biletów1 skarbo 
w"ych), rewizja ustawy o kasach osz­
czędności i ustawa bankowa. W szyst­
kie te sprawy były rozpatrywane w  ce 
lu wyaania odnośnych-ustaw" w  drodze 
dekretu. Konferencja była ściśle pouf­
na.

W IE IK I PROCES O SZPIEGOSTWO 

Y\ KATOWICACH,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. JO sierpnia, (G). Donoszą 
z Katowic, w  dniu wczoi^ajszym roz­
począł się w" okręgow ym sądzie v£ Ka 
tow"icach włe-lk jąroces o szpiegostwo 
na rzecz Niemiec Na rozprawę powo­
łano ofcpfo 30 ''w iadków i Kilku rze­
czoznawców. Podsądnj mi są: Stefm
Libera były nadkomisarz policji w ojo- 
-wódzkiej. który oddal duże usługi w 
ok esie plebiscyk vy: , Jan iłogusz 
kapitan rezerwy wmjsk polskich, który 
po rewołuc., w" Niemczech przybił do 
Sosimwca i zgłosił c\ve usługi wyw ia­
dowi polskiemu, Emil Hcinze agent po­
licji w  Gliwicach j Bruno V'róble w-ki 
był agent wywiadu niemieckiego. Za­
interesowanie procesom bardzo duże.

(Telefonem od

Warszawa, 20 sierpnia, (zo). W  sfe­
rach rządowych omawiany jest pro­
jekt utw"orżenia korsorcurm banków1 
państwowy cip do którego weszłyby: 
PKO., Bank Gospodarstw"a Krajowe­
go-i Bank Rolni . Aa daniem tei o-rgani-

Warszawa. 20 sier^nk. (PAT.) Mini­
ster reform rołnjch dr. Staniew/icz oglo 
sił w pranie loummikąt, stwierdzający, 
że pogłoski o likAwdacf Państw ow ego 
Banku Rolnego nie odipowjia-d-aiją praw"- 
dz',e; przeciw-mie, p. minister przykłada 
wielka wagę cJo przyszłej działalności 
tego baniku, niezbędnej dla wykonania 
refo-rmy rolnej. Rówin,oczcśnic komuni­
ka! podaje, że woibcc ukazai.ftać s;ć 
WŁm&mk. o tem, jakoby proL Ketnme-

lewespondcnfa).

zacji ma być opieka nad papierami 
pnństwowemi. Komimahiemi i lisrami 
zastawnerm. Konsorcjum to zajęłoby 
sic główneie lokowaniem i pilnowmniem 
lmrsów" papierów publicznych.

\

rer wj-naził opinię, że Państwowy 
Sank Rolny należj" zl-rkY.ndować, wta­
czając jego agendy do Bartku Gospo­
darstwa Krajowego, pan irrirnster Sta­
niewicz itifanr-o'Waf się u prof. Kcmme- 
rera ile jest pnuvdy w pow--yżsvych 
wzmiankach, na co otrzymał odpo­
wiedź, że pogłoski te są z gruntu fał­
szywe. gdyż prof. Kemnnerer nikogo 
o swrotch poglądach w  tej sprawie nie 
informował.

CZĘŚCIOWE 7'VOLNIENIE n n c u .

RP\V Z ĆWiCZEN.

M aisrawa. 20 sierpnia (P\T .) Gfi- 
cercwńe rezerwy, now-olani w  J ecu hr. 
na 8-tygodniowe przeszkolenie wcisko­
we, będą częścio-.\'o zWolmeri po od- 
bytj-ch 4-tyg<xh’.ir-W'ych ćwiczeniach, 
Zgodnie z zarządzeniem irrir.istcrstwa 
spraw wojskowych,, zwolnieniu \y tj n  
terminie poałegaią jficerowie, którzy 
w  'cdnym z lat ubiegłych odbyli przc- 
:zkolcrne <?-tyg<xlu'owre.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

P ry m  - r j u a i  p a ń s t w ,  tzp it . p.
D r .  Z .  S P A L R E

specjaSista chorób uszu. nosa i gardła
p o w r ó c i ł  r>6S65 

u l .  T a ń s k i e j  1 .
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W  dyskusf nad sprawa naszej le- 
t*rezemacji w Radzie Ligi Narodów 
nabierają głos niemal wszystkie dzień 
Piki. „Kurjer Warszawski4*' jest zda­
nia że uzyskanie stałego miejsca ire 
da się osiągnąć, ale tern bardziej trze 
ba walczyć r> inne gwarancje:

Na majow«łn posiedzeniu komisji 
reorganizacyjnej i czerwcowem po­
siedzeniu przyjęty był za podstawę 
pjoiekt RoberOa Cecila. Który nie 
dotyka twcale kwt/lyj stałych człon 
ków rady, zajmuje się tylko regu­
laminem dla członków niestałych, 
a tych dzieli na obieralnych na lat 
trzy i na ewentualnie obieralnych 
na czas dłuższy. Ekspose p Zale 
skiego wykazało szczegółoy^o, dla­
czego w  dwóch najważniejszych ar­
tykułach 2 i 3-cim, projekt ten nie 
kwalifikuje się do przyjęcia i dla­
czego w  jego ramach sprawa sta­
łego udziału Polski w  radzie Ligi 
inie da się rozwiązać. Można prze­
widywać, że wobec uporczywego 
■oporu Anglji uzyskanie stałego 
miejsca w radzie nic da się obecnie 
osiągnąć. Ale jeżeli mamy poprze­
stać na nowowynalezionem, niesta- 
lem długoterminowem miejscu, mu­
simy wymagać, aby dana nam była 
przynajmniej gwarancja stałej wespół 
pracy w  Lidze, a więc reelekcji po 
upływie trzechlecia, oraz żeby w ej­
ście Niemiec do l ig i  odbyło :ię je­
dnocześnie z Polską. Tych dwóch 
igwarancyj projekt Roberta Cecila 
nie daje.
W  „Gazecie Porannej Warszaw- 

skiei“ zwraca uwagę poseł Berezow­
ski na niebezpieczeństwa, jakie po 
przyjęciu Niemiec do Rady Ligi bez 
wejścia tam równoczesnego i trwałe­
go Polski wynikną w  związku z trak­
tatem o mniejszościach. P. Berezow­
ski sądzi, że traktat ten był zawiera­
ny w  innych Warunkach i dzisiaj w o­
bec zasadniczej zmiany tych warun­
ków istnieje jurydyczna i faktyczna 
podstawia, do jego wypowiedzenia’. 

Oopuki Racę l ig i  stanowiły pań­
stwa z Polska zaprzyjaźnione, nie­
bezpieczeństwo ( to było znacznie 
mniejsze, dziś jednak kiedy do Ra­
dy wchodzą Niemcy i to z pomi,.'ję­
ciem Polski, niebezpieczeństwo sta­
je się poważnem i bardzo aktual- 
nem, Jest ' rzeczą oczywistą, że 
Niemcy w  walce z Polską wyko­
rzystają prawo członka Ligi zwra­
cania uwaga Rady na uchybienia w 
stosunku do tego traktatu.

Chcąc mieć asumpt do tego będą 
organizowane wewnątrz polski pro­
testy i skargi różnych niepolskich

ANDRZEJ LICHTENBERGER. 23)

Lolotta i jej siary k r i
Opowieść.

Przeiozyta i  francuskiego Ir, Łozińska.
(Ciąg dalszy.)

Ze smutkiem będą żegnali tę cudow­
ną wyspę, na której po przejściu me- 
kła w omy, archeologia wysubtełnila 
rozkosze ich miłości. Czy z tej wzrti- 
szonei ziemi, na której przez wieki ca­
łe ludzie wznosili modły do syna Afro­
dyty, nie promieniuje jakiś fluid magi­
czny? Może pod niebem północy mi­
łość ich byiaby wątła, niezupełna? Tu 
tylko, na tej świętej, rodzajnej ziemi, 
mogła rozwinąć się w  taki kwiat cu­
downy, tu, gdzie ich nabożne ręce od­
nalazły doskonałe kształty b»ga i od­
dały go światu, na brzegu wód śpie­
wających nieśmiertelne peany.

Kiedy orzyszło do pakowania mar­
murowego dziecięcia, Lolotta owinęła 
troskliwie tłuściutkie ciałko jego w 
puch i płótno i ułożyła je w  żłobku, 
wysłanym miękko słomą i wiórami. 
P rzy  niej robotnica zabili wieko. A kie 
dy ta tymczasowa trumna zamknęła 
Się nad niem, wytarła głośno nosek i 
otarła łezkę.

On ujrzy znowu światło dzienne i 
będą: tronował w  pałacu Luwru iak

grup politycznych, kompromitując 
nas na zewnątrz i wytwarzając 
szttsuczmfe niechęć ludności niepol­
skie! do Rzeczypospolitej. Już od 
pewnego czasu Niemcy starają się 
przyswoić sobie rolę protektora „na 
roaów uciśnionych". Pod ich egidą 
odbywają sie zjazdy i manifestacje 
inuaicjszościiowe. Jest to przygoto­
wanie do przyszłej oficjalnej dzia­
łalność? w 1 idze. Musimy zdać so­
bie sprawę do jiakśch konsrkwenćyj 
doprowadzić to iinoże w naszych 
stosunkach wewnętrznych.

Jeśli się zważy, że nieprzychylne 
Polsce czynniki znajdą na teranie 
Ligi oficjalnego możnego protekto­
ra, który w  poszukiwaniu argiimen 
tów dla swej tezy politycznej rzu­
ci w  antypaństwowe partie dobrze 
pomyślane hasła i odpowiednie śród 
Id matenjalne, stanie srię jasnem, że 
się znajdziemy w  ooliczn silnego 
wrzenia, które może być grożnem 
dla pokotu i bezpieczeństwa pań­
stwa.

Sprawa jest poważna i npinja 
musi domagać się od Rządu, by za­
jął Się nią z należytą energią.

Argumentów do jej przeprowa­
dzenia na teranie międzynarodowym 
nie zabraknie; traktat nic da się 
utrzymać przy zmienionych okoti- 
cznoścf'ach. W  chwili, gdyśmy go 
.zawierali, było rzeczą wykluczoną 
uczestnictwo Niemiec w  Radzfe L i­
gi Dziś układ sił w  Radzie, jest 
zgoła odmienny; poza tern tendencje 
(polityczne Niemiec w  stosunku do 
Po lsk i. są powszechnie znane.

Już to samo upoważnia Polskę do 
zabiegania u swoich dawnych sprzy 
mierzeńcówr o zrewidowanie trak- 
taitu.

Sądzmiy, że przy mądrej zdecy- 
d,owianej polityce można znaleźć w 
Radzie Ligi potrzebną większość dla 
przeprowadzenia tej t c > . Będzie 
to ze strony państw zainteresowa­
nych realna rekompensata dla Po l­
ski za zgodę na pakt w  Locarno, be 
dzie to faktyczne zwiększenie bez-

stanowistao Polski jest dziś jasne 
dla wszystkich. Nasza konstytucja 
gw airantuje i ówne prawa wszystkim 
obywatelom polskim. Jest rzeczą 
jneprawoopoJobną, z by mogła po­
wstać w7 Polsce ustawa przekreśla­
jąca to równo uprą-1 nie nie. Mogą
;stnieć w  Polsce emulacje ]ximię,Izy 
polską i niepolską ludnością, wyni­
kające z układu stosunków faktycz­
nych, ale będą one zawsze utrzy­
mane w  ramach uprawnień jedna- 
kowych dla całej ludności, czy bę­
dzie (istniał traktat o mniejszościach 
czy też nie. j
Ale Polska musi się liczyć z teujlL

ze

ipieozeAStWa Polski, a co za tem !
idzie bezpieczeństwo pokoju w Eu- i 
ropie. 5

W  dążeniu tymi poprą Polskę nie 5 
tylko te państwa, dla których mo­
cna pozycja nasza jest dobrze zro­
zumiałym interesem własnym, ale 

te przedewszystkietn, które razem 
z  nami były zmuszeni traktat z 28. 
czerwca 1919 r. podpisać.
Doseł Berezowski zauważa przy 

tem. że rewizja traktatu o mniejszo­
ściach miałaby na celu tylko uniknie- 
cae powyżej przedstawSonych niebez­
pieczeństw, co zaś do samych mniej- i
szóści, to

z  drugiea strony traKtat ten stwu- 
rza szeroką możność wtrącania się 
państw obcych w  wewnętrzne sto- | 
simki polskie i organizowania dla ' 
cd ów  sw'ojej polityki wewnątrz kia 
ju niesnasek i zatargów 
„Głos Narodu" słfusznk ooanosi. że 

oficjalna polityka Polsfc jest dość nie­
wyraźna w zwiiązku iz dążenitm Pol­
ski do miejsca w  Radzie L ig i.

Z trudno zrozum*) )ą pobłażliwo 
śoią przyjmuje nasza opinja dotych 
czasowe dwuznaczne i mgliste o- 
świadczenia p. Zaleskiego. Zagad­
nienia polityki wewnętrznej pochło­
nęły teraz uwagę społeczeństwa do 
tego stopnia, iż rozwój spraw pol­
skich na terenie międzynarodowym 
me jest dość bacznie śledzonym.— 
Jest to duży błąd. gdyż o ile w e­
wnętrzne losy państwa zależą od 
nas samych, to w poiityce zagranicz 
mej mamy do czynienia z przeciw­
nikami., partnerami i okolicznościa­
mi, których nie możeiróy nagiąć do 
naszej woli. Schwytanie okazji, w y ­
korzystanie zbiegu okoliczności lub 

. zjednanie sobie sojuszników, oto za­
danie dyplomacji. Błędy i niepowo­
dzenia wewnętrzne dadzą się łat­
w iej naprawić, niż omyłki i niedo­
patrzenia w  polityce zagranicznej.' 
Senatorowie, posłowie f dzienniki 
zbyt łatwo dali p. Zaleskiemu wdną 
irękę w akcji poprzedzającej zjazd 
genewski.

Nie wydaje nam się, aby dyplo­
macja polska, której dano swobodę 
ruchów, działała energicznie i spra­
wnie. Do aziś dnia trudno jest zor­
ientować się za granicą czy Pol­
ska pragnie mieć miejsce stale, czy 
też, z wyboru, na trzy lata. Jest to 
może zręczna mglisitiość ze strony 
p. Zaleskiego w  przewidywaniu e- 
wentualnych odpowiedzialności, te­
go rodzaj" stawianie sprawy odbi­
ja się jednak niemniej na żywotnych 
interesach Polski,

Jasne wypowiedzenie się jest ko- 
mecznem!

Podkreślamy raz 'eszcza, iź Jaki­
kolwiek przywilej dany Nkaircorr 
w  stosunku do Polski zniweczy do­
bre stromy układów lokameńskich, 
a utrwali złe, zna jdujące się w prze­
wadze, 1
„Głos Narodu" ma cafkOMitą rację, 

jeśli podnosi wagę spraw zagranicz­
nych. Ale nie można się dziwić naszej 
opinji publicznej, że nie może się o- 
derwać 'Od sytuacji wewnętrznej. Zbyt 
są absorbujące wVt>ryta „sanacji mo­
ralnej". O łr  znów' z lamów7 „Głosu 
Prawdy" pada glos p. Stpiczyńskiego 
z nawoływaniem do eksrerminacji. W 
-artykule cha- akterystycznie zatytuto- 
wiamym „Sanacja rzeczowa czy per­
sonalna" p. Stpiczyński jest pełen le­
kceważenia dla pierwszej. Tylko dru­
ga, iego zda, ibm, jest na miejscu Jak 
najwięcej ludzi wyrzucić, jak najwię­
cej przyjąć sana tor ów moralnych — 
to idealny cel, jata' p. Stpiczyński sng- 
g era je rządowi o. Bartla, Uzasadnia 
swoje suggestje i oihłudnie ! cynicznie: 

Gdyby nawet odrzucić wszelkie 
w grę wchodzące momenty polity­
czne, obecny materiał urzędniczy — 
kierowniczy, w olbrzymiej większo 
ści jest nie do użyda w  pracy7 nad 
wy tworzeniem ducha i metody7 pol­
skiej biurokracji. Do tego dotacza 
się jeszcze ten fakt, że rzad prze­
wrotu odziedziczył aparat kierowa­
ny przez żyw ioł urzędniczy prze­
ważnie wrogli, powiązany irdymme- 
itnii węzłami z obozem naszych prze­
ciwników i ożywiony jakuajlepszą 
wolą uczynieniu wszystkiego, by nie 
nawSstiw’ zwycięscy7 majowi i nie­
uleczalni sanatorzy doznali jakrusj- 
szybszej kompromitacji. Sabotaż rza 
du obecnego ze strony7 wielu w yż­
szych urzędników i całych urzędów 
trwa do dnia dzisiejszego i trwać 
będzie. Rugowanie z urzędów ludzi 
naszego obozu trwa wbrew woj 
(ministrów,, izolowanych w swoich 
gabinetach. Kredytami państw--rwe- 
ini dysponuje nadal mafia lew jitań 
czyków, usadowiona w  Banku Go- 
spodarstwa Krajowego i znajdująca 
poplecznika v. p. Klarnerze.

Otóż ten stan rzeczy trwać ża­
dną miarą nie męże. Ale' by trwać 
przestał konieczna jest sźy bka. u i 
sprężysta sanacja personalna, przed 
rzeczową. Ludzie muszą być zmie­
nieni i to zmienieni niezwłocz rie.— 
Tego,- co sie dzieje w woiowódz- 
twach i starostwmch, w  monopolach, 
w  bankach państwowych i w  skar­
bie utrzymywać nadal nie sposób.

I dlatego hasłem dnia jest sana­
cja personalna administracji we 
wszystkich dziedzinach $ycia pań­
stwowego.

król, budząc podziw ludzi. Będą scho­
dzili się w  pielgrzymce, by mu hołdy 
składać. Ale ze Stefanem VIII rozsta­
je się na zawsze.

Na myśl, że nie zobaczy już nigdy 
tego stai ca, składa Lolotta głowę na 
ramieniu LJawła. i

Tak mi żal zostawiać go tu tak osa- j 
ulotnionego! i

Ostatecznie rozgniewany ojciec Kro’  
no'S potrząsa klepsydrą, podcina konie 
swoje i miele szybko bolesne, ciężkie 
jak grad, dni ostatnie.

Skończono już zabijać paki z reli­
kwiami. ziemi wydarterni i ułożono U 
na worach. Przy akompaniamencie na 
woływań, klaskanin z batów, dzwo­
nieniu dzwonków, wychudzone muły 
dociągnęły drogocenne skarby do w y ­
brzeża w Kauti.

Wzgórze, na ktorem odnaleziono bo­
ga, staio się trędowatą, pełną wyrw , 
pustą przestrzenią. To wszystko, co 
Lolotta tak zapobiegliwie nagromadzi­
ła w  pałacu Erosa rozproszone dzisiaj. 
Co pizedstawiafo wartość jakąś, za­
pakowano, by zabrać do branej i, czego 
nie można było zabrać ze sobą, roz­
dano. Nie ma już żadnych żywych 
stworzeń. Druh i króliki zabrali mnisi 
do klasztoru. Kefisja odchodzi do na­
miestnika wyspy na służbę. Temisto- 
klcs wsiada na statek wraz z pań­

stwem swoim, by rozpocząć nową kar 
jerę w  gospodzie, w  Pat ras. Robotni­
cy, oprócz należącego się im wynagro­
dzenia, otrzymali sowity naddatek.

Sigror Antonio Pietri dziękował w 
ich imienin panu dyrektorowi i jego 
małżonce, z nieco przesądną werwą, 
ale nie bez wdzięku. Powiedział, że są 
dunmi i wdzięczni im za to, że dopu­
ścili ich do współpracy nad dziełem, 
które sławi nieśmiertelną Helladę. Z 
odruchowym giestem, właściwym ich 
atawistycznemu instynktowi, złożyli 
pewną kwotę na dywan z owczej w e ł­
ny, miejscowego wyrobu, w  jaskra­
wych, pstrych kolorach, by ofiarować 
go młodemu małżeństwu. Wprawdzie 
dywan ten wydziela siliiy, nie bardzo 
miły zapach, ale Lolotta wdyclmic go 
z rozczuleniem.

—  W ystarczy nos w niego wpako­
wać, by całą Grecję poczuć.

Poczciwi mnisi przynieśli z klaszto­
ru cały kosz muszkatołowego wina: 
wraz z ich błogosławieństwem spły­
wa z tvm złocistym trunkiem błogo­
sławieństwo słońca i Dionizosa.

A czas leci, leci, leci
Za osiem dni, za sześć, za dwa.
Odjazd we czwartek, na statku Ba- 

ziletts Konstantmos.
Należy pożegnać się z pionarchą z 

zachowaniem wszystkich form. Pawe! 
j Lolotta oroszą pana Xuri.sa o oożeg- I

nalną audiencję. Została wyznaczona 
ceremorralnie. na papierze wzór N 3, 
na wtorek, na godzinę czwartą popo­
łudniu. Pizyiechali, wprowadzono ich. 
Paweł, iak zwykle kiedy oderwie się 
go od Gubionych szpargałów i kamie­
ni, jest nieprzytomny nieco i,.gmatwa 
się, dziękując monarsze za jego życz­
liwość. Lolotta, trzymając w  ręku chu­
steczkę do nosa, mówi nic wiele. Jak­
żeż twarz starca poorana dziś zmar­
szczkami! Jak gdyby pług wyżtob'1 te 
bruzdy.

Stefan VIII pogodny. W  przyjaciel­
skich słowach wyraża wdzięczność 
młodjmi gościom sv/oim. Światłym ra­
dom i kierownictwu pana dyrektora 
zamek Kaliokastro zawdzięcza znacz­
ne ulepszenia. Tak jak na całej w 
spie, tak i tutaj, pozostanio mile wspo­
mnienie po jego ’- pobycie. Zwracając,, 
się do Lołotty, monarcha dziękuje mło­
dej kobiecie za względy, jakich rnu nie 
skąpiła nigdy. Pragnąłby bardzo za­
trzymać ich.

Aie odległa wyspa i starzec nad gro­
bem stojący, nie mają żadnego prawa 
zatrzymywać dla siebie, córę bogów. 
Słuszne jest, że upomina sie o nią iej 
kraj. kwiat ludzkości i kolebka kultu­
ry. Błogosławieństwo starca niech u* 
niesie ze sobą.

(C. d. n ).
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wyjątkiem z przygotowanej do driku 
monografia 'ego o klasztorze i kościele 
0 0 . Bernardynów we Lwow ie Przed­
miotem tej czyści jego pracy jest ko­
li mna W. Jana z Dukfi. Uuńeszc zora 
na niej pc restauracji z r. 1861 tablicr 
głosi, że kolumnę tę wystawiło miasto 
Lw ów  w  r, 1649 z  wdzięczności dla 
bl. Jana z Dukli za cudowne uwolnie­
nie grodu w 1648 r. od oblężenia 
Chmielnickiego i Tuhaj-beja. Cała ta

j wersia i oparta na piej cotimunis ops • 
i nio jest z gnmtu mylna. Na podstawie 

skrupulatnego zbadania starszej litera­
tury przedmiotu i źródeł arcińwalnycb 
autor wykazał, że kolumna nie pow­
stała w  1649 r., ale doDiero w  1736 r.. 
że nie wysuwało jej miasto Lwów, ale 
krajczy koronny Seweryn Michał Rze­
wuski z żona Antoniną z Potockich i 
że nie pcw ustaje oea w żadnym związ­
ku z oblężeniem Lwowa w 1648 r., lecz

Fisiorja sztuki w Isiedse Ha- 
aiątkofej ko czci Oswalda 

Baltera.
II

Zmarły niedawno znakomity proie- 
sgt archeologii w  UmwersytecŁ, Jagieł 
[ońskim, Pihotr Bieńkowski, > lodząc 
nieco poza ramy swej ^oecjainośoi nau 
kowej. zajmuje aśę zbadaniem „kilku 
śladów wpływ  u antyków, na t ra An­
gelika i Ty  c jaru" (zob_ rozprawa pod 
tym tytułem, t. I. str. 53—63.

W  zakresie twórczości Fra Angeli­
ka aator zwraca uwagę na tryptyk w  
berlińskiej galerii obrazów przedsta­
wiający „Sąd Ostateczny", a w  szcze­
gólności na skomponowana zgodnie z 
-Boską Komeują* grupę „Ubidinoer", 
która —  zdaniem jego — została naj­
widoczniej natchniona przez czołową 
grup? carkofaga rzymskiego z H, 'naj­
później z początku III wieku po Chr., 
który przedstawia .^Powrót tryumfal- 
ny Bakchusa z wyprawy do Indii", a 
znajduje się w  Hffiziach florenckich. — 
Istotnie postać więźnia indyjskiego, któ 
ry kroczy nagi z ręK&rrci zwiazanerr, 
ra plecach przypomina w  układzie i 
mchu jedną z postaci potępieńców' w  
-Sądzie Ostatecznym". Na tern jednak 
kończy się możliwość w p ły w ’ , gdyż 
innych przez autora podkreślonych n- 
nalogji doszukać się nie mogę. Z tego 
faktu anror wyprowadza wnk sek, że 
Fra Angcłico znal i studiował wspom­
niany sarkofag antyczny i że wogóle 
pod koniec życia uprawiał studia nad 
sztuką starożytną. Wniosek — jak są­
dzę — zbyt pospieszny, bo podniesio­
na wyżej analogie formalną przypisać 
można samemu motywowi kroczenia z 
rekami skutemi na plecach, bez po­
trzeby uciekania się do reminiscencji 
klasycznej, twierdzenia zaś o studjach 
antycznych Fra Angleca —  działa te­
go anysty, który duchowa tkwił cały 
.eszcze w  sniiytwbzmie średniówka „ - 
nym, bynajmniej nie potwierdzają. W  
dodatku a u tentj czność berlińskiego 
..Sądu Ostatecznego" je&t mocno wąt- 
plrwa: y-pkszość hadaczj uważa 
ra utwór jednego z naśłactowców Fra 
Angełica, a nie samego mistrza

Trudno również zgodzić sae na w y­
powiedziane mimochodem zdanie au­
tora że Masaoci o. a za mm i inni akty 

i łudzicie studiował* nie na żyjących wio 
delach, „jak to zaczyna wenodzić w 
zwreza; w  XVI w.“, lecz na rzez aach 
rnłyc^nych. „Wygnanie z Paju“ Ma- 
saccra jest w  swvm skrajnym naturali­
zmie 'ląjwymrw.uejsrzem dementi tej o- 
pinji. w przeciwieństwie do .Adama i 
Lw y" Masrłina, ■wzorowanych istotnie 
na antykach. Twierdzenie zaś, 'że stu­
diowanie aktów ludzkich na żywych 
mooelach rozpoc w o  su dopiero w' 
XVI w ., połk-ga tia oczywistej pom yłu , 
Dość przypomnieć takich fanatyków a- 
Patomu i kinetvki ciała ludzkiegos iak 
ńrttonio PoTajuoło i Luca Signarell’

y j  drugiej części swej pracy zajął 
się śp prof Bieńkowski ikonograficzna 
interpretacją płaskorzeźby, umieszczo­
nej na studni w  znanym obrazie Ty- 
'.iana .Amor sacro e profano11. Zda­
niem autora przedstawia ona poranek 
w zagrodzie gospodarza wiejskiego 
(mężczyzna i kobieta, zasadzający 
drzewo,, młodzieniec budzący chłosta, 
ze snu opieszałego towarzn/sza. inny 
modziemec, wyprowadzający koma 
l*n roboty — wszystko postacie nagie).
■A ’ or nic znalazł żadnego pierwawzo- 
iu antycznego, z któregoby Tycjan za­
czerpnął wprost motywów do swe i 
kompozycji, lecz sądzi, że arfyita ełe-

LISTY Z FRANCJI.

PrzFz
P fyirue obecnie przez Francję ogro­

mna. fala cudzozjetneów ze wszech 
stron świgaua. tńetylko do nawiedzanej 
od wuelu, wielu lat Mekki: Paryża, 
nietylłoo na Rivierę w zimie, a do 
BSama i Trouviflle wr lecic. Pełne są 
aziś oudEOZŁemców wszystkie pro^dn- 
cje francuskie, wsźystkie sławniejsze 
miasta, wszystkie najmniejsze zakąt­
ki górskie i nadmorskie Pęd óvr ku 
Francji wzmag. się z każdym rokiem. 
e na wrzmcżernie to wpływa znacznie 
umiejętnie zorgauizowaj^a propagan­
da, z\ tŁaszcza reklama prowadzona 
przez każdy Syiwdbut d‘Initśative. O 
tern, iJl-e może zdziałać taka organiza­
cja  ̂ świadczy fakt, iż istniejący od 
niedawna Sw.rdłoai dTniiiiative w Rou­
en, zdofch w  ciągu krótkkgo czasu 
uczynnac slawneir, na cały świat imię 
miasta aotan niedocenianego i.awet 
przez Francuzów

Ale jest jeszcze Inna. a -ównie w aż­
na droga, na którei stara się Francja 
pozyskać obcokrajowcow i roztoczyć 
pi zed teh oczyma całe swe tnęte- >, 
.cała swą wielkość jest to \ roga przy1 
cśągąmą młodzi-eży zagranicznej, da­
nia rm raożnoucj bezpośredniego zet- 
kmędia sŁę z krajem, ludźmi i kulturą 
Franci

Takj jest jeden z zasadniczych ce­
lów tworzenia wakacyjnych kursów' 
oniwersytecłdcłi dła cudzoziemców na 
ziemi francuskiej.

Mieszczą się one zwykle no ci­
chych miastach umwersr^ecktch w  o- 
knHcacn piękny eh, inher sującycb i 
obfiftych w  zabytki historyczne Pod­
czas w ikacyj spokojne miasteczko po 
czynu kfioieć źyokjm. r uchem i gwa­
rom. Przez sale uniwersyteckie prze­
pływana setki i tv-siąoe młodzieży ze 
wsźy.srkśdi krańc iw  świat? przyby­
łej. Sa tu nMirzy ni 3 mulaci,. Chińczy­
cy  i Japończycy, Anglicy i Niemcy, 
Hiszpanię i Włosi, Słowianie i Skam 
dynawczycy. 'Turcy i Węgrzy. Gała 
la wieża Babel porozumiewa się z so­
bą jak może i iak urnie sadowi się 
razem na lawach unirwersytockirh, 
bez długich roztrząsań Liffi Narodów, 
a wieczorami, na reunwnach i rau­
tach studenckich tańczy z zapałem 
nie uznając uprzedzeń rasowych ni na- 
rodowościiowwroh. Polska bywa zw y ­
kle reprezentowana nieba rdzo szezę- 
śHwwe: naszych, kałolickich Rokitów 
niewiele, robią natomiast reklamę Pol 
sce strojne i rozkrzyczane jak zaw­
sze ';ydć ’,veczki z Warszawy. Luro- 
wa i Kralrowa.

młodzież.
teatru Oramge padną patetyczne sło­
wa Racine'a..

Miasto i uniwersy tet otwierają go­
ścinne Dodw*oje przed tą młodzieńcza, 
kipiąca życiem talą wiedze uniwer- 
sjńecide i całe społeczeństwo rozta­
czają nad obcym studentem serdecz­
ną opiekę. Wszystka załatwią sie prę­
dko, składnie, uprzejmie. Setki stu den 
tów wpisuje sie i otrzymuje dyplomy 
bez aziiesdęoiu ónrKów i Kwespotur- 
j.tszy, bez ogoutka, bez asysty' wym y­
ślających pedelów, be? bicia szyb i ła 
ma iiia parajsidek. —  Otworem stoją 
przed cudzoziemcem bogate bibliote­
ki i pracownie parki i ogrody uniwer 
syteokie. w\-,zdkidi miormaoy; udziela 
się chemie, z uśmiechem, z zadowole­
niem. że d  obcw młodzi luazie. kale­
czący zresztą niemiłosh rnie akceni i 
nie umiejący się dogadać, pragną czy- 
tiąć ich książid. lub interesują się flo­
rą knarową. Ciepło, serdecznie odno­
szą sóę do przybys-zOw profesorzy, 
tak milo i lekko wypowiadający' swe 
prek>iccje. tak bliscy i nrzy.iaźiu m.ło- 
dzueży: na zebraniach studenckich! —  
Choć przy tej całej serdeczności, u- 
mieaą władze uniwersyteckie okazać 
stanowx^ośó gdy notiszalanccy iak 
Zawsze Anglicy' przyjdą Aa yvy'kład w 
kostkmńj teunrsou ym, ukaże się wkró 
tce ogłoszenie iiołwersyteckie, że „u 
n?s. we Franci, me wchodzi się dp 
swiarymj nauki bez kamizelki.

Cóż dziwnego, że po wakacjach, 
spedzsonych pracowicie, lecz tak mi­
ło w  atmoisferze umiwę rsytetu fran- 
enskróga. wraca się do kraju nełinvm 
podzżw i uznania dla Francii. Wiel­
kość. pdereno i kultura Francji iiromie- 
niirje daleko po za granice kraju — 
praez obcą młodzież.

Forsy podobne istnieją niż obecnie 
także we Włoszech i w Anglii. I ku 
Polsce zwracać się poczynają zwolna 
zaciekawione oczy młodych endzo- 
zrenucÓM'. Zawiązują się w ęzły serde­
czne ze studiującą n nas młodzieżą 
rumuńska i słowiańską^ zwiedziły inż 
kra i nasz wrycicczki studentów jugo- 
słnwćańskich, czesfddi, włoskich i a- 
mery icaiLkioli. Że wyci-eczki takie i.ie 
pozostają bez wpływoi na zagra ńeę. 
śudadozy fakt. iż wyciecrka chóru hi- 
gosłowiańskiego . <">bibc‘‘ ■ i swym
pOMTOuńe do kraju, szeroko szerzyła 
entuzjastyczną o Potece opinię Po- 
ywnna tedy' powstać i u nas myśl, do­
magała ca się urzeczywistnienia w 
przyszłości my'ś! zorganizowama kur 
su dk obcołorajowców w  p o!sce.przy 
ciągnąłby on napewno z początku 
przedewszystkiem Slówiati. wśrod 
których Polska jest teru samem, czen 
Francja dla FLiropy. —  a potem i in­
nych. Nie zapominajmy, że z czasem 
potrzeba uczenia sie .iezyka uolsidcgo 
wzrośirc- — i jest naszą tendencja, byr 
wzrosła.

Przy kład Francji winien wskazać 
Polsce, iż jedna z najważniejszych 
dróg do uświadomienia zagranicy w 
pęknie, wneikości i kulturze naszego 
krain wiedzie —  przc-z młodzież.

Janina Królmska.

,eat dowodem kultu Rzcwusarich dla 
bl. Jana z  Dukli.

Raczej do historii Krakowa, niż do 
historii sztuk1 należy treścią pra­
ca dra Stanisława Tomkowicza pt. 
„Dwa żeńsk-e klasztory' w Kjrakowie, 
niegdyś rezydencie świeckie". P ierw ­
szy' z nich to klasztor Dominikanek zw. 
„Na Gródku , stojący' na miejscu, 
gdzie z początkiem XIV w. byl dom 
wójta krakowskiego Alberta, zagarnę 

| ty  v ' 1312 r. po stłumieniu buntu miesz' 
, czaji przez Łokietka i przebudowany s, 

groutu m  zamek, który po zmiennych 
j kolejach losu padJ w 1475 r. pastwą 

Płomieni już iako „castcllurn Tharno- 
j viensij.m‘‘. Drugi to klasztor i kościół 

sw. Józefa który stanąć pod koniec 
V VII w r\ miejscu dworu Opaliń^kie- 

. gw. W  v  irydarzu klasztoru Bernardy­
nek będącym pozinstałością domu Te- 
czyńskrch z XVI w . mamy — ^daniem 
autora -— zacliou ane dzieło ieduego z 
bardziej uzdolnionych uczniów archi­
tektów ■ łoskich z doby renesansu. Po 
laka i PCraKowtanina Gabriela Słoń­
skiego.

W  rożUKtyyie „Kielichy' romańskie w 
Trzemesznie i w  W-hlten" dyrektor Mn 
-eum przemysłowego we Lwowie Wią 
dyataw Stroner. na podstawie szcze­
gółowej anałi;:y ikonograficznej tech- 
nkznej i stylistycznej jednego z kieli­
chów' romańskich w  1 rzemesznie opok 
(rriiezna i kielicha w Wilten o!x»k Ins- 
truka potwierdza opinię K. Weissa z 

j 1860 o pokrewieństwie obu zabytków 
i wyraża przypuszczenie, że powrstaly 
one oba pou koniec XTT w, w  tej samej 
pracowni, przy' czem kielich wilteński 
-hiżyd za wzór dla trzemes/.eńskięg \ 

Pracownia ta — zdaniem autora — le­
żała na obszarze zachodnio - europej­
skim, By'ć może był nia warsztat mi- 
stiza lotaryńskiefio, Godcfroid de ClaN 
re‘a.

Władysław Kozicki.

yiubieiicy kins,
JedjKi z najbardziej poczytnych 

Ptsm amerykańskich poświęconych 
srebrnemu etoancwii, 'ogłosiło ostat­
nio ankietę, mającą na celu stwier­
dzenie stopnia popularności artystóu' 
i artystek bunowych wśród zwolen­
ników kina.

Rezultat odpowiiedzj niezupel tie zga 
Cza się z raportamit kas, lecz — co 
test tern ciekawsze — tylko w sto- 
sunKu do . . .  mężczyzn. Zwycięzcą 
okazał sie —  wdircu- wszelkim prze­
widywaniom — Richard Dis. Po :um 
adą Rudoii Va1ełitino. Pichards Bartel- 
mess. Douglas Fairbanks — yyielki 
Dug —  znaktyzl się na ósmeni miej­
scu, Harold Lloyd — na dwunastem. 
genialny Ckąplin zośial wyparty po 
za obręb odznaczonych dwudziestu 
irlubdeńcóAy .

Na taki wyniu głosowania \y;ply- 
-nęly bez wątpienia dw-a momenty: 
dla młodych dziewcza które brały 
żyw y udział w; ankiecie, najsympat;- 
czniepuzy jest typ poczciwego, nieco 
ograiuczunego, ślicznego chlopc-i, ja- 
.kiego odtwarza przeważnie Dix. w y -  
httne zas uznanie mężczyzn zdobył 
on sobie, iako doskonal; tyrp .real 
amencan‘- (choć wdaścwie nazwisko 
Dixa brzmi — Lrnsc Brimczl).

W occmc tab-niów ko&ctjeh ra- 
dccydowTaly względy natury ii-tylko 
artystycznej. Palmę pierwszeństwa 
rut firmamencie gwiazd filmowych zy­
skała Pola Negr-i: cudownie głęboka 
jej intuicja odtwórcza oobiia , c zaru- 
jącą słoaycz Mary PLktord więk>%i- 
śc-ą 9.000 głosów'. (Pola Negri ofrzj - 
mała nadto dyya razy więcej głosów, 
niż Dix) Trzecie miejsce zajęła Glo- 
rja Stranson. erwarte —  Norma Tai- 
magde, oiąte —  Liliana G.sli. Aakota, 
której znaczenia nie należy, oczyw i­
ście zbytnćo „ogólniać —  uotdpdzi je­
dnak niezbicie, że uroda, bę-jąca v. a- 
rimkicm raetzbę-dnj ni, nie jest , sa no 
przez się warunkiem wysi w;zj.u\- 
c> m powodzenia kohetj na ekranie.

F w  i~-»i w— i i -  --»(— ubaw ■»--«< niuwm-ig

menty widziane, lub mole zanotowa­
ne w szkiouwuiku z rozjuaitych utwo­
rów' sztuki klasycznej, złączył w  de- 
l orącyjną całość na podstawie nieśwńa 
dome1’ rem i ni intencji.

Ta cześć rozprawy śp. prof. Bień­
kowskiego zainicjowała w  sposób fa­
chowy dyskusję nad genezą i treścią, 
wspomnianej flkcyjnei płaskorzeźbi', 
czem badacze twórczości Tycjana cio- 
tad srę nia zajmowaU.

Interesuj;;cym przyczynkiem do hi­
storii zabytków; lwowskich jest rozpra 
w a dvJ'- Ferdynanda Bo-srla, będąca

Minto gorliwej prący na ku-rsacb, 
j czuje się w  powietrzu cudów ny ra­

dosny nastrój wakacyjny. Przez szc- j 
rokie wrota uniwersytetów sypie się 
na bidę od słońca ulice tłum wesoły, 
rozcśoiiany, sr jasrycn. letnich stro­
jach. bez kapeluszy. W  soóoty i rie. 
dziele rnkna serpenty,lewą szosą nel- 
iie mlodricży autobusy i iołejki ku 
tozbięktmranyin i wonnym ger. ;.ią,-.ia- i 
mi przełęczom górskim, w; cieniste | 

| paiki odw»tecznych zamków, lub na 
południe, gdzie z areny .^rr-żytnego
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ZYCIE HARCERSKIE.

&akacifc l-szej L jj . 
Druźyr.y Harcerskimi.
Tegoroczny obóz I-szej Lw . Druży­

ny Harcerskiej im. Tadeusza Kościu­
szki umiał zastąpić uczestnikom „ba- 
dy“ wraz z ich rozrywkami. A że u- 
czestnicy byli naprawdę zadowoleni, 

dowodem są ich opowiadania o przy­
godach, zdrowo opalone twarze i po­
goda, jaką wynieśli i jaką długo w  du­
szach zachowają.

Obóz mieścił sie w  obszernym bu­
dynku szkoły w  Pistymu, powiecie ko 
sowskim. Uczestników liczyt 19 i kiero 
wników. I pierwsze, co się nasuwa pod 
pióro, to wdzięczność ku wszystkim 
tym, którym zawdzięczają harcerze 
miły pobyt w Pistyniu.

Rozumiano tu znaczenie harcerstwa, 
to też opiekowała się obozem rodzina.

arcerska — pp. Wi'gosiewiczowie. 
Maź —  to weteran harcerski, sam da­
wny czionek drożyny I-szej, syn har­
cerz w  Kołomyi a żona — przesiąkła 
ideami męża i syna. —  Drugi to pro­
boszcz ks. Węgrzyniak, nie tylko gor­
liwy opiekun harcerzy, ale nadewszy- 
stko przykład dobrego obywalela. A  
potem, kemu nie należałoby dzięko­
wać0 I p. Jaworskiemu, który zaopa­
trywał,obóz w  opał, i p. Freibergsrcwi 
i p. Łyźwmsktomu z okr. Rady szkol­
nej i p. Ciszce, lekarzowi w  Kosowie, 
który otoczył pieczą zdrowie młodych 

\ cbozowiczów i p. dr. Dębickiej ze Lw o 
■wa za odkrycie i uzyskanie w kurato- 
ljum O. S. L. tak gościnnej miejscowo­
ści a także Kołu Matek VIII g’mnazjum 
i dyrekcji szkoły im. Kordeckiego we 
Lwowie, które wzięły na siebie koszt 
utrzymania kilku harcerzy. Kiedy więc 
tak wielu myślało o harcerzach mia- 
łóżby im być źle?

W  Pistyniu przebywali harcerze od 
4 do 29 lipca. Mieli do swego u żytk . 
3 wielkie sale szkolne, które zamienili 
na jadalnię, sypialnię ('największą') i ma 
gazyn. Kierowali nimi pp. Moraw ki 
jako komendant obozu, Muszyński w . 
juko gospodarz, Machowski jako obo- 
źny, Stuchły i Griinberg jako zastępo­
wi a szczególną opieką otaczał cały 
pbóz haremista Szczęścikiewicz, opie­
kun obozu. Przybył też prof, Miecz. 
Różycki, delegowany przez dyrekcję 
VIII gimnazjum dla wizytacji obozu. 
Dzień mijał harcerzom na ćwiczeniach 
harcerskich, wyrabiających w  harce­
rz? ch sprawność i zabawach Wstawa­
li rano o godz. 6.30 a do snu udawali 
się o godz. 21 30 po wieczornej gawę­
dzie ze śpiewami przy ognisku. Dziś
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Jak SDrzsteiłi 
atens/orodna dziecka!

Tedy w ięc i ja —  pojechatom ze 
swem dzieckiem do Lw ovra. Tu je-st 
przecież, drukuiący cafe stosy histo- 
lycznych prac „Instytut Navodowy“ , a 
przepojony miłością Ojczyzny aż do 
wnętrza swych starych murów i swych 
obywatelskich serc —  Lw i Gród — 
Kresowy — Gród, oceni z wszelką 
pewnością wspomnienia walk naszych 
dla idei polskości tam, na dalekiej u- 
krai-nci stronie! Niestety! Tylko dsip- 
cirmo, drewniane koniki krezą się gład­
ko na obrotnych kółeczkach —  ścieżki 
autorskie o wiele są przopaścistsze i 
zawiłe, a c-d pewnego czasu, mocne 
mam podejrzenie, iż owa, tylckrcć w 

■ czarodziejskich bajkach wsponrnana 
„lodowa gćra“ z zaczarowaną księż­

n ic z k ą  nu samym szczycie jest popro- 
stu ostrożną (już w  owych czasach1) 
insynuacją o drażliwym stosunku au­
torów do wydawców. To nie jest wca­
le żadna zaczarowana i nicdostęnna 
księżniczka, Udko krótko mówiąc gro­
no księgarzy i wydawców —  kto wie? 
może Homera, Sokratesa i Arystr-tek:- 
sa —  k tó r y  zastodłsy wygodnie na 
tej lodowej, karkołomnej górze patrzą 
sobie ciekawie w  dół. jak rycerze — 
względnie różne pismaki i gryzipiórki 
pną się mozolnie ku mm i lecą z  pro-

„SkOW O POLSKIE Nr.

szczycą się, powróciwszy z obozu, li- 
cznemi oznakami, mówiącemi o naby­
tych sprawnościach, oraz wyższemi 
stopniami harcerskimi.
Namioty, które mieli ze sobą, nie le­
żały bezczynnie, co kilka dni brano je 
na plecy i wędrowano w  okolicę bliż- 
ższą i dalszą. Powędrowali przez K o ­
sów do Kut aż do granicy rumuńskiej, 
do Huku, wodospadu malowniczego 
rzeki Pistynki, na Łysyne. do Kosma- 
cza, gdzie wzięli udział w  weselu hu- 
culskiem do Brustur, na szczyt Klity i 
wszędzie, gdzie ich zawiódł niespokoj­
ny duch harcerski.

Chwile wolrie od zajęć spędzali ucze 
stnicy obozu na grach i zabawach, na 
boisku przez miejscowego proboszcza 
ofiarowanym na ten cel na kąp’eli w  zi 
mnej jak lód Pistynce i na przechadz­
kach w  bliską okolicę. Dnie słotne zmu 
szały ich do pozostania w  szkole. —  
Czytali wtedy, zabawiali s ię , w  gry 
Towarzyskie, słuchali wykładów, śpie­
wali i uczyli się tańczyć „zbójnickie­
go" i mazura. Tańce te stały się atrak-

Kuirhen Zadwórza: potężny to znicz, 
który opromienia blaskiem bohater­
stwa młodzież naszą, heroiczną jej 
cnotę rycerską. Ży wo stoją nam Lw o 
'wianom w  pamięci, owe straszne 
chwile, gdy przed laty sześciu roz­
winięte sztandary pólazjatów wdar­
ły się pod wodzą Budz-iennego, 'po­
tężnym naparem przemożne-; siły w  
granice wskrzeszonej świeżo Polski!

Stanęła wtedy do rozprawy z roz­
bestwioną i.o-rdą najeźdźców, ochat- 
na-cza garstka uiiodizi poLkioj, barw­
ny kwiai posiewu przyszłych obywa­
teli kraju. A powiodło tę młodzież w  
nadbużańslcie strony, nic narzucone 
rozkazem rzemiosło żoiniedskie, lecz 
odziedziczona po pradziada cli walecz­
ność narodu, fantazja, co ongiś skrzy­
dła ode do ramion przypięła usarzy 
i promienna miłość Ojczyzny, która 
w  półtora wiekowej epoce niewoli, ka­
zała gonić z orężem w dłoni po da­
lekich obszarach świata.

Chlubnie, zaszczytne kariy bojów 
„Matopołskich Oddziałów A-.-tnij ()- 
cbotniczyirh" na szerokim froncie 1-i- 
nji Bugu ociekły najpotężniej stru-gą 
serdecznej krwi pucMej na pobojowi­
sku pod Zadwórzem. gdzie jeden od­
łam ochotniczych forma-cyj, odłam lot 
negto oddaiah:, dowodzony przez kap. 
balastowa Zajączkowskiego, nieświa-

stopadłych, oślizgłych ścian na twar­
dy marmur podłoża. A oni —  dmucha­
ją tylko w  palce — i to nie z  zimna 
wcale, jeno z ostrożności, żeby cza­
sem się nie poparzyć na jakiemś nie- 
poozytnem wyctownictwie! Takie — 
to Icłójące,^ cierniste myśli opanowały' 
mój umyd, gdy biedne, pierworodne 
moje maleństwo wróciło do mnie w  
swem tekt” rowem spowiciu z uprzej­
mą odpowiedzią, żc „jako nieznany 
autor nie mogę liczyć na drukowanie 
bardzo wszelako cennej i interesującej 
pracy, gdyż warunki finansowe nie -po­
zwalają na podobne ryzyko".

Dobwe. Lew  nie przeskoczył obrę­
czy i tylko zaryczal z oburzenia. Ałc, 
na Boga, sa jeszcze inni księgarze w  
najmilszym Lw o We, który nic nie v 'e 
o dcspokcie, jaki rruę spotkał. Idę tedy 
krokiem zuchwałym do ^Wydawni­
ctwa Polskiego", należącego do nie­
zmiernie ruchliwego i doświadczonego 
księgarzu. Wchodzę do gabinetu w ła­
ściciela. Niema go chwWwo. a za biur 
kicm siedzi zastępca., wysmukły bru­
net w  nieskazTeluym, angielskim gar­
niturze, w  bajecznym wprost kraws- 
cie, (dobrze im się powodzi, co?!) i 
przcdcl'Kia isbie góry rękopisów. Oko­
ło niego, wyparty o biurko sto; tę co 
rozrośnięty, rumiany blondyn w  cwi- 
kierze. Patrzę nań z szacunkiem. To 
napcwoo r-ecenzent literacki, bo po­
dwójne nu oczyo

—  Na tonny nanieśli tego towaru! — 
mówi w  tej clpyiłi do- szperającego w  
papierach bruneta. —  Uważam, żc ta-

230 z dnia 22 sierpnia 1SL6.

cją -wieczoru, urządzonego przez obóz 
na dochód miejscowego Domu Polskie­
go w  Pistymu, któremu w  ten sposób 
dostarczy!: harcerze I. Lw. Drużyny 
pokaźną kwotę feO złotych. —  Sukces 
przedstawienia w  dniu 25 lipca był tak 
wielki, że musiano je nazajutrz powtó 
rzyć.

Co niedzieli wymaszcrowywnli har­
cerze do kościoła w  Pistyniu, gdzie w 
czasie nabożeństwa śpiewali grali na 
organach i skrzyroach. Mo-dliiwa 

wspólna „Kiedy ranne wstają zorze...", 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy..." 
j „O Panie Boże O.cze nasz", harcer­
ska pieśń kościelna rozpoczynały i koń 
czyly  dzień obozowy.

Skończył sto obóz. W róciło bractwo 
do Lwowa marzyć o przyszłych wa­
kacjach i układając projekty' coraz to 
piękniejszych obozów Zrodziła się 
myśl wy beczki do Francji. Już teraz 
pracują nad wprowadzeniem jej w  
czyn. Oby im się powiodło

W . M.

Zadwórza.
dcm krytycznej sytuacji, wpadł wraz 
z łcairabijami maszynowemi i poste­
runkiem konnicy dnia 17. sierpnia w  
kłąb skoncentrowanych potężnycn sił 
bolszewików i zionących ogniem -ar­
matnich paszcz.

Straszna to była walka jednego prze 
cłw dziesięciu, straszna była chwila, 
gdy' zbroczona krwią, brra<vcs się do 
ostatniego tchu w  piersiach mtod-a la­
torośl dziatwy naszej ujrzała ostatni 
nabój w  swojej laćm vn 'oy...

I nastąpiła rzeź, piętno hańfcy hord 
bolszewickich.. .

Oficerowie z kapitanem Zajączk >w- 
skiiT na czele, ostatnie naboie rewol­
werów ku własnej skierowali sk.oai...

A tatn dalej n murów W arszawy ja­
śniał równocześnie „Cud nad Wisłą i 
Bugiem".

Odparta nawała wrogów ku swo­
im cofała się granicom.

Trudno wyliczyć imienne siaisy po­
ległych i pomordowanych po i Za- 
dwórzam, trudno nawet Vnnezyć do­
kładnie iich Iczbę,. 109..., 200.. 300., 
czy ijjl ich tam zstąpiło do grobu. W ie 
Iu z nich to nieznani nawet z nazwisk 
•bohaterowie. Wymneijiauiy więc ty l­
ko dla przykładu wiązankę dobrze 
zasłużonych a znanych nam nazwisk:

Oficerowie: (B. Zajączkowski. A. Da 
widowicz, K. Obertyński, I. Juszkie-

f". ' *~ r- ♦-'•n ygtjauimrwatjc—

ka man.ua pisai sita powinna być sądo­
wnie wzbroniona. C/y i pan jest tego 
zdania, panie Józefie?

—  Pewno, pewno! — odpowiada 
tamten niedbale. —  7apodziata mi się 
v/ tym stosie jedna praca, a autor jej 
rozpaczKVemi listami wali w  moje su­
mienie, żądając na gwałt zwrotu, jeśli 
do druku sie nie nadaje.

—  Gdyby to wszystko, co jest to i 
we wszystkich wydawnictwach pol­
skich nadawało s:e d0 druku —  dow­
cipkuje milusio blondyn — to cał \ Pol­
ska nic znałaby plagi bezrobocia a 
huk relacyjnych maszyn rozlegałby się 
rzeczywiście „od morza do mor;a“ !

•— Tylko ktoby to wszystko lamo­
wał? — pyta wątpiąco pan Józef. —  A 
najgorzej % tymi „nieznanymi autora­
mi"! Nasypało się ich teraz bez liku f 
każdy myśli, że „już \v‘ lrokbce urwał 
Jeb hydrze"! —  zadeklamował uroczy­
ście.

Czy oni to do mnie stos-ną0 A to 
doniero przyjemny początek! T ym ­
czasem drzwi s;ę otwierają i wchodzi 
s;am wydawca. Bardzo uprzejmy pan, 
K ład li, w  miarę rozmowny, doskona­
łe opanowany'. Porywam się z krzesła 
i odrazu przystopuję do ataku.

— Łaskawy panie’ Jestem nieznaną 
autorką, a nomiiro to ośmielam się 
proponować Banu wydanie moich
wspomnień z Bolszewik T rzy  lata der 
pień rodakpw. kataklizm społeczny, 
zagłada tryumfującej r.a Krosach poi- 
d rości —  wszystko to znajduje tu swój 
oddźwięk!

wicz, I. Deroetar, T. Ftomk. A. Liszka.
Podchorążowie: W. Getman. W .

Maynowski, T. Rejchan, M. Punnskj.
Sierżanci: I Baran. I. Dvrka.cz. I. 

Pdia-t
Plutonowi: A. Rosowski M. Kida- 

szek. K. Zarugiewlcz, L. Czyżewski, 
-K. Dereriowski.

Kaprale: S. Leciei.ewski. I. Kn-za. T. 
Gromrłcki, S. Klimkiewicz. L  Smia- 
■łop ska

Szeregowcy: Gritzrnan, R. Rmrcrt, 
D. Guliński, S. Medwecki, T  Wiś ne­
wski, Szarek. Zieliński, Boczula. a 
także kobieta bohater p. Stroinowska. 
Rodem z pod zaboru rosyjsl ego za­
ciągnęła się ona w szeregi 240 p. p. 
M. O. A. O. jako sanitariuszko, pod­
czas bitwy szła atoli w  ptorw .-,2'yui 
szeregu .jako żołnierz z bromą w rę­
ku. Zachowanie jej było wprost hero­
iczne Wśród najsilniejszej palby prze­
mieniała się z żołnierza r a powrót w 
sa-nitorjuszkę i opatrywała rannych 
kolegów.

Była przedmiotem ic.h czci { podzi­
wu

Spoczęła odrębnie w  zbitej napręd­
ce trumnie nad rzeką Pełtwią, przy 
drodze wiodącej z Polonie do Żuraw- 
nik

A  w  Zadworzu obok toru kok-jo- 
wego, wyrosły nad szczątkami wale­
cznych synów Polski potężne dwie 
mogiły i kurhany kilkuset rodzin, cel 
dioroc/ nej pielgrzymki mnogich miesz­
kańców Lwowa i okolic. Tam to stą- 
nie niebawem dzięki zabiegom Mało­
polskiej Straży Obywatelskiej, p:pie- 
ranej przez Polskie Towa.rzyistwo O- 
pieki nad Grobami Bohaterów, yspu- 
nhły z ofiar patriotycznych i ludno­
ści wzniesiony pomnik ku czci „Ryce­
rzy  Polskich Termnpil". W ystrzel5 on 
śmiało w  przestworze licu ku nieniós 
szczyiom, jako ozaooa drogiJi sercu 
mogił, jako widomy' znak i mazisty 
dowtód, jak urnie walczyć i ginąć za 
Ojczyznę dzielne Lecha plemię.

Józef Białynia Chołodecki.

(7,3 te rubrykę Redakcja nie odrowUd-i i

G in  iKoloj#,

Dr. R. BREjTER
P O W R Ó C I Ł  

tal. A K a d e ro ic h a  I. 26.
Tełef. 7 -*>5 . nó8;4
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Właściciel ruchliwej firmy bierze z 
moich rąli podawaną sobie tekę i 
chwieje się lekko pod Jej ciężarem. — 
Słychać z boku pomruk niezadowole­
nia dwóch, roniących w  perspektywie 
możliwość odczytania tej nowej Iito"a- 
ckicj „tonny" —  pomocników.

— Milo mi poznać nowy rodzimy — 
nie wątpię, że wybitny talent! Ala — 
zapóźnn! Łaskawa pani spóźniła się z 
opisem tych wstrząsających przeżyć 
przynajmniej o — dwa lata! Dziś boi- 
szew-izm jest n;;e na czasie i nikogo to 
nie interesuje! (Rok 1924).

Wznoszę ku w yoaw cy ręce ruch mi 
Hagary na puszczy', której od słońca 
l>cżaiu zczerniala głowa: — Co t-, ż 
pan mówi?! Proszę darować śmiałość 
mego sadu, alę to roprostu krótkowidz­
iwo ! Jak to?! Bolszewizm — nie , na 
czasie"! Nie zdajecie sobie widocznie 
sprawy z tego, że prądy z  Rosji / go­
dzą w całą chrześdjańską lnńturę. 
podminowują ustrój społeczny państw 
Europy, atakując droga okrężną przez 
Azję! A  przy tern —  w  mojej pracy za­
wiera się tragcdja dusz ludzkich, a 
ta cliyba zaw'sze bedzie ,.na czasie"! 
—  Irorma, dotkniętej niesłusznym za­
rzutem matki, drży w  moim głosie. — 
Wydawca w'świdrow'u,ie się w' moje o  
czy, jakgayby chciał tą droga /badać 
wartość płatów' mózgowych tej „nie­
znanej" autorskiej głowy. Dwaj po­
mocnicy clirząkają ostrzegająco.

(C. d. u.).
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Lwów, 21 siirpnia l‘>26.

TEATR W iELKl.

Sobcua. 21 hm „T e  esfaa1
NteJziela 22 bm. „N łtou d if
Potoedzfareu 23 bm, „Teresur

TEATR NOWOŚCI.

Sobota 21 btr> „300
Niedziel? 22 bm. „Proboszoz wSrM  bo  

gaczy".
Poniedziałek 23 bm .,300 <łm

TFATR MAŁY.

Z pogody odświeżania sali Teatr Mały 
kilka dni nieczynny

S S S S 5

T o w a rzy s tw a  przyj. Sztuk Pięknych
iCjsnach Muzeum Przem.) Wystawa zb io­
rowa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO od 
godziny 11—2. 6*̂ 50

— Teatr WlelKl w w ta  na dziś „Teresi- 
b ę “ , operetkę Oskar* Straussa. — Teatr 
Nowości dale farsę Qavi»olta i Chaaweya 
PC, „300 dni“  z gościnnym występem zna­
komitego artysty sceny Stołeć anej, Ale 
ksandra Zelwerowicza, dającego kapitatn?, 
pełna żyw iołowego humoru Dostać budo­
wniczego Croclie‘a.

= 0 —
—  Z okaz?1 wystawy hlgjeidczna-prze- 

ciwgruźliczej odbyć się mającej we \vn7'“-- 
imłti br. ukaże się specjalny nume wytua- 
wnicuwa „Higiena ciała“ . Ze wizgledu na 
to, że w^dSiwnictwo „Fligjeua dała“ czy­
sty dochód z wydania wystawowego prze­
znacza na rzecz Towarzystwa WalJo z 
gruźlicą, publiczność ztipewne pepuze tę 
imprezę.

—  Zarząd Związku O,'cerów Rezerwy
Ziem Połndniow T-Wschoomach w e Lw o­
wie, ul. Kopernika t  4 podaje do wiado­
mości członków, że w  myśl uchwały Ko­
mitetu Wykonawczego Głównego Zarządu 
ZOR. w  Warszawie odbędzie się Walny 
Ziazd Delegatów Okręgowyich Związku dru 
o-go wrze&iia br. w Warszawie. Ze wizglę 
dn na to, że 4 września br. rozpoczyna 
się Zjazd Fkiacu, międzynarodowego Zwią 
zku byb cli Kombatantów i  delegaci państw 
należący oo Fldacu wezrng udział • na­
szym Zjeźdeie, posuiruwił Główmy Zarząd 
twołać również na dzień 5 września br. 
do W arszawy Ogólno-państwowy Zjazd 
Oficerów' Rezerwy który liczebnością swą 
winien zaimponować obcym i być _ wyra­
zem potęgi polskiego Związku Oficerów 
Rezerwy Wobec tego, Zarząd ZOR. w zy­
wa Kolegów' do jak najliazmej-oZego udzia­
łu w  Zjeźdzłe. Ceten v caes.«go zarezer­
wowania dila uczestników Zjazou kwater 
nal -ży zgłooić udział w  Z:eźdzae w  biurze 
ZOR. — 50 prc. zii.zka kolejowa zape­
wniona.

—  Zjazd Katolicki w Warszawie. Komi­
tet główny obchodu 200-letniej ■ocznicy 
kanonizacji św. Stanisława Kosika 1 ogólno 
polskiego zjazdu katoiiuidego, któiy obra­
dować będzie w  dniach 28, 29 i 30 sier­
pnia w salach głównego pawilonu Pobte- 
chniki warszawskie;, zawiadamia wszyst­
kich delegatów parafjalnjTfa, dekanatnvch i 
diecezjalnych, oraz OTgauiizacje społeczne i 
katolickie uprawnione do udziału, iż  zgło­
szenie i wykupienie kant po 3 zł. na zjazd, 
oraz zamówienie lokalu tak beaułatneg > 
ogólnego, jak i za opłata PO 2 zł. od osoby 
za każdą dobf w im o być w  Diecezjal­
nych i Dekanclnyich Korndt etach zakończo­
ne 22 bm. i odesłane do Komitetu Główise- 
g a  Po 24-tym sierpnia karty uczestników 
będą wydawane tylko w  Warszawie Na 
każdym dworcu warszawskim urządzone 
będą komitetowe biura informacyjne eraz 
przy Politechnice —  główne biuro infor­
macyjne Ziazńu. Przer biura powyższe 
Komisja mieszkańiowm informować będzie
o przydzielonych- lokatach noclegowych, u- \ 
drletać zaświadczeń na powrotne zniżki 
kolejowe 65 prc. itp. Na czas ziazdm w  
Poiltechnice utworzone ■zostaje bitito pra­
sowe, które wydawać bedzie codziennie 
urzędowy dziennik Zjaizdu ka+ollddezo 
zaWerający w streszczeniu kompl-eti y  
przebieg obmd zjazdu, oruz (komunikaty 
dla prasy. Wszystkie pogodzeniu planarne 
odbywać się będą na głównej 4-piętrowej 
sali z galeriami, a posiedzenia sekcyjne na 
pitrwszem i drugi em piętrze 

sssafes

— Pizyjechall do Lwowa. Hotel Kra­
kowski: Wacław Jakobsou z Warszawy 
jakób Bohosiewica z Bartnik, W ladysiaw 
tęollis z W  a: szawy. Andrzej Pszeptcki z 
Warszawy, Helena i Aleksandra Reich z 
Warszawy, Helena Wrreszczyńsiln z W ar­
szawy. Józef K lipre: z Czechowic. W ła­
dysław Glaze, z Warszawy, k$. Fi unci- 
szek p ędzicki z Będzina Jozef i Arna An- 
drukanicc s Lublina. Heroert HurmneiŁmayer 
z Gr, Grillu witz, Antom I Zofja Zukoiwscy 
z Koropca, Karol Pluciński z  Nowego Są­
cza.

CIAGNIFMF ,-tej KLASY tS.tej LOTFRJi 
PANblwnWEJ.

8-my dzień ciągnienia z dn. 19 sierpnia br. 
Zf. 25.000 wygra? Nr. 32024. 
po Zł. 3000 — Nr. 5425 32354 38850 42031 
Zł. 2000 —  Nr 56378 
Pu Zł. 1000 —  Nr. 10118 1602d 20652 

24039 3418? 63520.
Po Zł. 600 — Nr. 4386 5643 1.3023 18768 

.558 32437 34377 37687 37923 38563 41615 
50554.

Po 7i 500 N r  2853 3932 52ll 7306 
8245 '6 7 19225 Z1030 24412 30928 33659 
3875? 5971 46585 53763 60079 65691 

Po Zł. 400 —. Nr. 53 323 3270 4734 0253 
077'.- l b w  13600 14194 15110 18016 18153 

19547 22206 22723 27011 28587 32230 33703 
3/4&U 37825 4029° 30883 45392 46161 46631 
546GT 57185 60062 60928 61477 63712 64057 

Po Zł. 300 —  Nr. 238 540 980 1056 1192
1220 1353 1573 2237 2672 3493 4222 4259
444z 4921 5538 6637 7156 7677 7729 8215
8712 9104 9252 9685 9799 9917 9953 9989
10566 10737 11035 11433 12627 12756 12832 
129’ 9 ’ 4159 16057 16471 1652b 17067 18634 
198% 20245 20302 22536 23027 23227 24902 
26671 25977 26229 26650 27276 27850 279-'2 
29546 29572 30688 31593 31872 32184 32953 
33033 33465 33598 34789 35111 35408 36165 
36424 36565 36314 37076 37117 37214 37433 
37752 38073 3807» 38469 38717 .38869 49236 
39394 40005 40324 40729 40373 40946 41158 
41191 41Z35 41576 41684 42017 44172 42207 
42356 42390 42657 42755 43060 43739 44546 
44744 15453 45999 46583 47402 48570 49294 
49725 502® 51004 51224 51901 52038 53381 
54523 55263 55/65 56177 56617 56644 57266 
57729 58069 58328 5S739 59092 59335 60573 
61825 62761 62854 63116 6409? 64310 64333 
64455 64556 6484? 65203 65267 65483.

GPZIF MOŻNA WYGRAĆ!
w  N A j s z c z a ę ś i * i w s z £ j .  

KOLEKTURZE LOTERII PAŃSTWOWEJ
„NADZIEJA"

L w ó w - ul. SyRstusKa 1. 6 . 
Ciągnienie trw a  c.iły miesiąc 
00 dnia 13-t?c w rześnia  b. r.

Na zamówienia listowne wysyła się 'osy na- 
twchmiast za opłat, z góry. - Ceny losów: 
Ćwiartka zi. 50 —, połówsa zł, lOd- —, cały 

los zŁ 200. 6ć03k

— Uroczystości zalwor/ańskię cizię 
ki staraniom i zab; Małopolskiej 
Straży obywatelskięj zakrojone zasia­
ły  w  tym roku -  w szustą roczfticę

bohaterskiej walki młodzieży lw ow ­
skiej pod temi polskiemu Tertnopilami, 
ca szersze ramy. Komitet organizacyj 
ny iM S. O. dołożył wszelkich 'Starań, 
aby tej uroczystości nadać charakter 
podniosłego uczci enia pamięci Tych, 

którzy poległem swem ciałem —  niby 
murem powstrzymali wroga i stali się 
sławą grodu. Do wczorajszego dnia 
zgłosiło swój udział 111 delegacyj z 
wieńcami i sztandarami —  w  szczegól­
ności 53 delegacyj z miast woje­
wództw  kresowych, przeszło 50 dele­
gacyj organizacyj społecznych i naro­
dowych ze Lwowa, z  okolicy i z in­
nych miast Zapowiedzianym dalej zo­
stał przyjazd delegacyj wszystkich 
pułków, stojących załogą na terenie 
D. O. K. VI. Tłumnym będzie udział 
kolejowców, delegatów dyrekcji w i­
leńskiej, lwowskiej, stanisławowskiej i 
tarnopolskiej —  oraz O N. z obszaru 
wschodnich województw, między m- 
nemi ze ZJołbunoWa, Krzemieńca, Du- 
fcna („Macierz Polska ') i in. Spodzie­
wanym jest dalej tłumny udział wło- 
ściaństwa, młodzieży, cechów itp. — 
T rzy  specjalne pociągi, ze Lwowa. B io 
dów i ZIcczowa dowiozą niewątpliwie 
liczne tłumy na miejsce uroczystości.

Przypominamy wkońcu, że zbiórka 
wszystkich delegacyj, stowarzyszeń i 
orgamzacyi zapowiedziana została na 
peronie \ głównego dworca o godz. 
7 min. 45. Komitet M.. S. O. zaprasza 
całe społeczeństwo polskie do wrzięcia 
udziału w  pielgrzymce zadwćrzań- 
skiej.

—- Mieliśmy dotychczas wrażenia, że
fiima rzeźnicka Jadwigi Mokrzyckiej 
jest polską. Stara ta rodzina lwowteka 
dotychczas ucliodz-fa przynajmniej za 
polską. Jak się okazuje jest inaczej. 
Nad sklepem przy ul. Krakowskiej 6 
błyszczy terów na 3-metrowym szyl­
dzie pod nazwiskiem Jadwigi Mokrzsm- 
ki&; wielki nap!s: „Krajewyj Soutz dla 
chowu i zbutu chudoby i bezńh, Ko­
operatywa z obrneżerłoju porukoju“ , 
pod spodem zaś nmieiszy polski.

— Nulla dies sine mentecapt ■*, Za­

iste, niema dnia, by człowiek me spot­
ka! na ulicy przynajmniej jednego "rar- 
jata. Na skwerze przy p l HaFd.im zbie 
gdwisko. Komentarz* Oczy sJuiblicżJibf 
ści skierowaine są ita duży krzak, jiod 
którym ułożyła się do snu przykryta 
1 „chmarkiem L . kwiatami umysłowo 
chora stara żydówka. Zjawia się poste­
runkowy. Nieszczęśliwa kobieta- pod­
nosi na chwilę siwy, kudłaty łeb i dalej 
spokojnie dio snu się kładzie. Przed­
wczoraj podobny wypoczynek u-pfltdz*. 
ła sobie na skwerze ntfzy kościele św. 
filżbiety. W. wozie tramwajowym sie­
dzi upiortia, łachmanami okryta postać 
mężczyzny. Twarz czarna, obrosła jak 
u niedźwiedzia, co chwtiŁ wykrzywia 
się obłąkanym grymasem uśmiechu, a 
z ust wydziera się ochrypły wrzask u- 
eiechy, przechodzący w  wyu{e. K&n ■ 
diiktoi ustawicórrc gropu mu palcem, 
by cicho siedział. Cóż z mm zresztą 
roczne? Postei unkowt nic chcą brać 
wariatów, by kłopotu nie ściągnąć so­
bie na głowę Na przystanku tramwa­
jów ym stoi osobnik w  szatach duchow­
nych i niezmordowanie pozdra Ada prze­
chodzącą rmbliczngść rtefiwowymi ru­
chami dłoni. Od cżasu do czasu oodnosi 
sutannę i cieszy się glośtr\ aż ludziom 
Ciarki po krzyżach chodzą. Kobiety u- 
ciekaóą w  przestrachu. Odyby tak zre­
dukować trochę subsydja dla różnych 
organizacyj lewicowych, prasy liberyj- 
nej Ltd., możnaby z pieniędzy, p l^ o  iych 
przez obywaneili, zapewnić tej rzeszy 
nieszczęśliwców w  zakiauzie kulpar- 
kowskim kęs ch'eba, łyżkę ciepłej stra­
w y  i schronienie. Niestety na to niema 
pieniędzy. Wdęc rozpuszczono ich, 
medi chodzą po mieście, niech wykrzy­
wiają w  strasznjrm śm.echu twarze do 
przechodniów, niech kwiczą z obłąka­
nej radości w  w Ozie tramwajowym, 
niech rzucają się na ludzi...

= 0 =
— Nożowcy hulają! Wczorajsza kro­

nika policyjna notuje aż trzy napady 
nożowców, których ofiary znajdują się 
na salach szpitalnych. 1 tak Henryk 
Nehmerle, zamieszkały przy ul. Pod­
zamcze 1. I V  napadł wczoraj na mie­
szkanie robotnika Jana Hładl iego przy 
ul. Marcina 1. 21 i przebił tam nożem 
Jad wagę Cccunównę, która odniosła 
ciężkie uszkodzenie ciała. Przew iezio­
no ją do szpitala powszechnego. Neh- 
merle został aresztowany. —  Zamie­
szkały na Zniesieniu Piotr Podgórski 
powracał wczorajszej nocy w  stanie 
podchmielonym do domu i przebity zo 
stał po drodze Drzez jakiegoś niezna­
nego napastnika. I tego odwieziono do 
szpitala. —  Wreszcie aresztowany zo- 
sta. Edward Szczygielski, liczący 13(1) 
lat za przebicie nożem ślusarza Piotra 
W ładyki.

— Dwa wypadki samochodowe. Sa­
mochód wojskowy nr. 5126 najechał 
wczoraj na ul. Janowskiej na jadącego 
rowerem Leona Trnsińskiego, który 
doznał potłuczenia prawej nogi i pra­
wego boku. Trusiński. opatrzony przez 
lekarza Pogotowia ratunkowego, po­
zostawiony został opiece domowej. — 
Więcej ostrożności panie sierżancie!! 
—  Drugi wypadek wydarzył sie n w y ­
lotu ul. Sapiehy, gdzie Józtf Fcuyniak 
potrącił autem Ignacego Kępińskiego, 
liczącego 83 lat. Staruszek doznał tak 
silnych obrażeń, iż musiano go odsta­
wić do szpitala powszechnego.

—  Aresztowanie ulicznego oszusta. 
Policja aresztowała wczoraj Berła 
Werbera za usiłowano oszustwo, za­
mierzał bowiem sprzedać Piotrowi 
Weronce łańcuszek i pierścionek me­
talowy jako zroty —  i żądał za to 8 
dolarów.

—  Z kroniki kradzieży. Na szkodę 
Mikołaja Duliby, dozorcy kamienicy 
przy ul. Tarnowskiego 1. 32 —  skradł 
jakiś złodziej, dostawszy się do miesz 
kania zapcmocą wntrycha garderobę 
wartości 150 zł. —  Z niezamkniętego 
mieszkania Marji Roganowiczowej, żo 
ny ślusarza, skradł wczcraj jakiś z ło­
dziej kasetkę skórzaną, zawierającą ze 
garck złoty damski, złoty łańcuszek, 
złoty krzyżyk i złotą broszkę. —  A- 
i esztownno Annę Kośeiów\ służącą i 
Stefana Łuczeczke woźnicę za syste­
matyczne kradzieże mydła aa szkodę 1

SYLWFTKL

Ralski ofak.
Pani Wlsia PieprzyL, dzaewSęflnasio- 

letnia nafóonka pana Zenona, ch&ala 
się dziś otruć z raztpaczy jodyną. Och! 
ci niegodziwi mężowie, nie chcą zrozu­
mieć, że kobieta jest też człowiekiem. 
Przed ślubem obiecują zfote góry, a po 
śiuose, to siawet głupiego kapelusza 
z raj;fckn ptakieir żałują. A było to tok. 
Przód paru dmam^ w  medzicuę po dw?u- 
nastowce, przekonała się paaii’ Wśsia, 
że już nikt nie nosi filcowych kapelu­
szy, tylko aksamitne. Przyszła więc d!o 
męża, jak do przyjaciela, i pieszcząc 
jego łysinkę, rzekła słodko.

— Mężusiu drogi, ja ootrzebuję kap< 
lusza.

Na to on się rzucił, jak zwierz roz­
juszony

—. Dopiero ci sprawiłem kapelusz! 
W  tym roku już dziesiąty..

— A właśni y  że ty lito dzaewuąty, zre­
sztą to się nie liozy Nikt już nie nosi 
filcowych kapeluszy, chyba jaka nai 
gorsza sługa. Ja muszę mieć modny 
kapelusz aksamitny. Tą przecież jestem 
twoją żoną...

— No tak, prawda., tylko A/BdziSA du­
szko, lak.e ciężkie czasy.. Zresztą 
niech juz będzie. Sprawię ci kapelusz, 
ale nic bardzo drogi, bo mi naprawdę 
ciasno.

„Kuj żelazo, poki gorące“ — pomy­
ślała pani Wisła, i nazajutrz zaprowa- 
dz tła męża do modniarkh Ach, co za 
mistrzowskie modele. W  żadryin jed­
nak nie było jej tak do twarzy, jak w 
tym... z rajskim ptakiem. On zaś, nie 
czuły piernik, żałował jej tych 200 zł. 
Nadąsana więc, nie wstora żacmego. i 
wyszła ze sklepu. Przechwalsita sipotka 
ła ją całą zapłakaną.

— Co pani sobie z  niego robi, — rze­
kła, wysłuchawszy spowiedzi. — On, 
wszyscy tacy. Sami noszą po dziesięć 
lat ;'cden kapelusz, a futro c.tłe życic, i 
żądają od nas tego samego. Ale, ale. 
Czy maż ma jake stare futro?

— Ma kangury, proszę pam. Leżą na 
strychu zaszjte i przesypane naflaiiuą.

— Wie pani co'-* Mech pani to futro 
memu mężowi w sekrecie odstąpi, a po 
tem kupi sobie kaipelusz z rajskam uta- 
kk m Ra damek można wystawić na 
niższą kwotę.

— Oj! Toby dobrze było, ale boję 
się, co potem?

—  No co może być potem? Zrohi się 
kradzież... i spokój. A.eż z pani na/wr.e 
jeszcze dzieciątko.

Pani Wisia poszła za radą dobrej 
przyjaciółki Sprzedała futro i kupiła 
sobie kapelusz z rajskim ptakiem.

Aż wczoraj ostrożna sługa wypaplała 
(fena cały sekret. Była straszna awan­
tura. Pani Wisia chctoła się otruć jo­
dyną. Potem się przeprosili., a kapelusz 
został. (M )

Hirscha Nagelberga, właściciela fabry­
ki mydła przy ul. Weteranów 1. 6. Wrnr 
tość skradzionego rnydla ocenił w ła­
ściciel na 2.000 zł. —  Na szkodę Aury 
Forst przy ul. Batorego 1. 7 skradzio­
no garderobę i biżuterię —  wrartośd
1.000 zł. —  Marja Siotclik, piastunka, 
doniosła policji, iż na ul. Nabłelaka 
skradł na jej szkodę jakiś złodziej ze­
garek męski.

— ■ Obława, przedsięwzięta wczo­
rajszej nocy w śródmieściu i na perjk 
fcrjach miasta przez funkcjonariuszy 
policyjnych, nie dała znaczniejszego 
wyniku Przytrzymano kilkunastu w?ó

częgów. wśród których nie było tzw. 
„grubych ryb“

—  Krwawy epilog egzekucji sądowej 
W  dniu wczorajszym na mieszkami: 
WMttora Lewera przy ul. Szpitalnej 1. 
15, napadł Jones Weintraub. kelner, a 
wybijając dwie szyby w  drzwiach ska 
leczył się w  rękę —  przecinając żyły. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe odsta 
lo Weintrauba do szpitala powszech­
nego. Powodem napaciu było prze pro 
wadzenie egzekucji sadowej u Weto-



tmifcn na rzecz Led era, w  czasie któ- 
ie| zakwestionowano dwa srebrne lich 
tarze

rssss

Do ?. T. frEnamgrafornui!
Prosimy o łaskawe przestrzegania 

poniżej zestalonych pumetów:
1) Prenumerata za każdy miesiąc tuusi 

być wpłacona naipóżniej do 10-go odno 
śnego miesiąca, gdyż no tym terminie 
wsfcrzymuieroy wysyłkę dziejwka

Prenumeratę zamiejscową wpłacać 
należy czekami P. K. O. na nasze tron 
to w Warszawie Nr. I5A.660 lub prze­
kazem pieniężnym. Czeki PKO. z koń­
cem każdego miesiąca do dziennika do- 
iączainy.

2) Na przekazach i odcinkach czeko­
wych upraszamy uprzejmie wyraźnie i 
dokładnie wpisywać imie. nazwisko 
oraz miejscowość w  pmeznaczanem na

y ’to miejscu.
3) Oznaczać każdorazowo, że pienią­

dze przeznaczone są na prenumeratę.
4) Oznaczać wy raźnie, .ieżdi wysył­

ka jest na nową prenumeiatę.
5) U stałych prenumeratorów pro­

simy podawać numer, uwidoczniony na 
adresie, pod jakim dziennik otrzymują

6) Przy zmianie adresu ńpraszamy o 
podanie, dokąd poprzednio dziennik do­
chodził, oraz przesianie nam kwoty 
50 groszy, 'gdyż dopiero po nadesłaniu 
lei naieżytości przeprowadzimy zmianę 
adresu.

7) W  wypadku wstrzymania wysyłki 
dziennika, minio dokonania wpłaty, pro­
simy o nadesłanie- nam dowodów, kiedy 
wpłata została uskuteczniona.

Wynelnienie wyżej wymienionych 
punktów leży przedewszystkiem w  in­
teresie P. T. Prenumeratorów i dlatego 
nie wątpimy, że zechcą się do nicn 
zastosoM ać 4dministrac,ia.

+  Panama paszportowa w  Besa- 
rabji. W  żadnym chyba kraju, nie u- 
prawh się podrabiania paszportów o- 
raz rozmaitych dowodów osobistych 
w tej mierze jak w  Besarabji. Nie 
mija prawie tydzień, by policja pań­
stwowa nic w j kryła jakiejś pota-jeai- 
nej fabryki dokumentów. Organizacje 
podobne istnieją wprawdzie we wszy­
stkich państwach.; ąie takich roznia- 
róv.',k §]•; w Besarabji, nigdzie z pew­
nością nie przy fm-ują. Stan ten ujaw­
nił s ię 'w  całej pełni przy okazji prze- 

*.prow ad z-c-iuj niedawno przez władze 
rumuńskie kontroli przynależności pań 
rrw o '1. ej. przyczcm stwierdzono, - że 
najwięcej podrobionych paszportów 
pochodzi z lat 1920 i 1921. tj. z tego 
okresu, kiedy przypływ' uchodźców z 
l|kramy do Bcsarmbji był najsilnicj- 
! $y. Ponieważ celem uzyskania rurouó 
sklej przynależności państwowej 
przedłożyć należy dokumenty, stwier­
dzające, że petent bądź jest w  Be„a- 
rabjii urodzony, bądź też był stałym 
mieszkańcem Besarabji przed rokiem 
1018,. przeto podrabiane w pierwszym 
rządzie metryki wrodzenia oraz stare 
paszporty rosyjskie. Między itmemi 
stwiierdzcno. że wielką ilość iaLszy- 
wyab paszportów wydały urzędy ra- 
hinatekic. a akcją *fałsizerską kierów ał 
były rabin tyraspolski. W  związku z 
tern aresztowały w  tych dniach w ła­
dze rumuńskie cały szereg podejrza­
nych osób. które pociągnięte zostaną 
do odpowiedzialności sadowej. Bar­
dzo jest możliw e, że liczne osoby,
1 -órc w swoim, czasie przedłożyły 
podrobione dowody osobiste, pozba­
wione zostaną poddaństwa rumuń­
skiego.

i- Forsowne metody. „Chicago Tri- 
buny opisuje metody ściągania z ODor 
nych płatników w Indjach. Delikwen­
ta w ystawia się na działanie południo­
wych promieni słonecznych i tizymą 
S'ę dopóty, dopóki nie oświadczy' go­
towość bczwzłocznego uregulowania 
sprawy. Pewien bogaty kupiec, skaza­
ny na taka karę, uiścił po trzech go­
dzinach tej tortury, podwójna sumę, 
pod warunkiem natychmiastowego 
przeleją  na cienistą stronę placu. — 
Dzięki temu systemowi maharadża 
HajderaDatu mógł zwiększyć podatki 
w swojem .państwie o 30 procent, 

rh „Uniwersytety" sowieckie W
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K ro n ik a  p rze m y s k a .
Przemyk, 18 s erjMŚa.

Zmarła na Kalwarji. Mana Kwolko- 
wa poszła na Kalwarię Pasławską ra­
zem z przemyską ,.kompania “ i tam po 
obejściu „dróżek1*, gdy się przygorowy 
walu do przyjęcia iakramentow św., 
zmarła nagie na udar serca. Pogrzeb 
śp. zmarłej odbył się w e śi odę w  Prze­
myślu,

Bajki 1 prawda o ificerskich wilłach.
O oficerskich willach, wybudowanych 
na „Winnej Clórze** przez współdzielnię 
wojskową, rozeszły się po mieście w 
ostatnich dniach dwie plotki Jedna, że 
w spółdzielnia zbank.Tutowaia i sprzeda­
je wille żydom za. bezcen, cfcuga — iż 
dawny w.aśdcid gruntów na Wirtnej 
Górze, p. marszałek perw dr. Dmżbac- 
ki, wygrał proces o pTawo pierwokupu, 
które miał zagwau antowane w  kont rak 
cie sprzedaży, czego nie braao pod u- 
wagę nrzy przenoszeniu prawa własno­
ści na rzecz Spółki. Otóż i jedna i dru­
ga Wersja są nieprawdziwe, Spółka do­
mów nie sprzedaje. Jedynie z braku 
funduszów nie może ich wykończyć i 
oddać do użytku udziałowcom Rów­
nież p. marszałek Drużbacki nie zgłosił 
swych pretensyj do prawa pierwokupu 
grantów, na których niż wille są w y­
budowane, nie mógł zatem wygrać pro 
cesu, bo go nie prowadził i n:e myśli 
wszczynać Tyle o pogłoskach niepra­
wdziwych. Inna rzecz, że pomysł bu­
dowy will na Winnej Górze okazuje się 
obecnie baTdzo niepraktyczny. Gd? by 
współdzieliła wybudowała wzorem

ty ch  dniach zakończone zostały egza­
miny konkursowe w  moskiewski :h i 
leningrad.zkidi wyższych szkołach W 
Leirótgradcie do egzaminów przystą­
piło 18.000 kandydatów, z których je­
dnak zaledwie G.000 wykazało zada- 
waLniające1 postępy. W  szczególności 
zardzr źle przygotowani byli absol­
wenci prowincjonalnych szkół śred­
nich,. a nie brak było wśród te cli i 
takich, którzy nie potrafili biegle czy­
tać i pasać. Zaznaczyć należy, iż wtrek- 
yzość kandydatów pochodzenia wło­
ściańskiego zgłosiła się na politechni­
kę, a mię do wysbeaej1 szkoły gospo­
darstwa wiejskiego. Vv Moskwie 
wypadły egzaminy konkursowe rów- 
nież bardzo słabo gdyż ponad 50 pr. 
kandydatów/ „się ścięło**.

+  Sanatorium na wierzchołku góry 
Lowczen. Jugosłowiańskie mirasterstwo 
zdrowia zamki za wybudować sana - 
torjum na wierzchołki gory Lowczen. 
Rodzina Nieguszów iDostamowiła dać 
rządowi do dyspozycji parcele pod bu­
dowę sanatorium.

+  Aspiryna jako środek samobójczy. 
Lpidemja samobójstw w  Budapeszcie 
zatacza z dnia na dwień coraz szersze 
kręgi. Lekarze ochoćmozega rmigotowia 
ratunkowego- stwierdzili, iż samobójcy 
budapeszteńscy w  ostatńich czasa ch 
staraią odebrać sobie życie przez otru­
cie aspiryną. W  tym ceki zażywfeją oml 
50 -80 gramów tego lekarstwa. Bonie­
wa ż lekarze orze? dłuższy czas n e mo­
gli stwierdzić, jaka truciznę samobójcy 
zażywali, przeto akcja ratunkowa była 
zazwyczaj barrsteo utrudnioną. Obecnie 
iedjjak stosują lekarze przede wszyst­
kie m środki, aauitrał&uśące działanie' 
aspiryny, dzięki czcinu większości sa­
mobójców uratowano życie.

Pensjonat JPOLONłA”
B A T O R E G O  3 * .  T e le fo r *  3 0 0 0 .

pokoje z Ltrzym.,niam na Urótszv h'b 
dłuższy :zas. óU42p

Lwowa jeden wkiki gmach, n. p na 
Zasaniu w  pobliżu koszar byłby daw­
no wykończony j, zamieszkany.

Kwartalnik StaTysiyezn\ Miejskie 
Biuru Statystyczne wydało ubiegłego 
tygodnia 1-szy numer Kwartalnika Sta­
tystycznego za pierwsay kwartał bie- 
żącego . oku. Wyjmujemy z mego kitka 
ważr.e jszych cyfr. Otótt, małżeństw w 
tym okresie czasu zawarto 7(,, w tern 
29 rz.vm.-kaL, 14 gr.-kat, 33 mojżeszo- 
wego wyznania; urodzeń 203, chłop 
ców 99, dziewcząt 124. rz.-kat. 74, gr.- 
kat 12, roojż. 83; dzieci nieślubnych u- 
rockłłj się 53, nieżywych 17, zmarło 
w  tym czasie 210 osób 108 mężczyzn 
i 102 kobiet; r iy tek  naturalny wynos1 
7 osob; dirześcuan umarło 161, żydów 
59; różrych nrzr.s*ępsn\ popełnkmc 3ó0

Ciągły otebiscjt „Ukraińskij Hotos** 
dofwSi: Dnia 2 sierpnia br. p. Mmister 
Ośwżaty ukraińskiej repiezemao; sej- 
irov/ei, skarzacej o.ę na szkodliwy' w y­
nik szkolnego plebiscytu, odpowiedział* 
Niochai Ukraińcy wnoszą do mnie po­

dania z zaznaęzeuen że oni i ich dzie­
ci mówią po uk- aieskn* a on je prze­
chylnie rozpatrzy wyda odpowietLae 
rozporządzenie. W łączności z tern 
przyrzeczeniem, ,,‘T i.os“ wzyw'a Rusi­
nów ze wszystkich wosek, gdzie w pro 
wadzHMte utrakr izm do wnoszenia po­
dań po polsku Jo p. Mln.stra Oświat?', 
celem przywrócenia rusińskie. mowy 
nauczaTtia.

= « ■ =
nwjona

50-]e-'ni jubileusz kapfąńtWa ob-dioitza 
w  tym  roku: ks. f-zambelan Feiiife. .lózeto- 
w i e z . cm prof. gtowi. w e  L w ó w ic . ks. c t ’i-  
m stsw  Kraus?, d.-iekan i p reb ossez w  B r '>  
dach, ks. Jan Miętus, em. krataeli&ta w e  
I w ,iw ie  ks- J-an K rasow  =ki em. kapelan 
w p is .k m :/ u K rakov.,:e i v t. p rałat Kte-

20 sierpnia 7 rano 1 popoi. 9 w.ecz. {

ClsnlGBlc w ma ! 734 8 7349 736-1
Temperatura wG0 -t-15*0° -j-20'2'-1 + 1 6  0# i
Kienuteic wiatru W W W
WiMr km./godi. U ló 3 i

IffSadDinascfi Ko.AstBln« ^uceiji 
lwoi^sK‘ej Lfirz

Odznaczeni: praw em  noszeniu rok ie ty  i 
mantoletu ks. Jan K rasow siii, cm. l:a,.ja'an 
w c is k o w y ; prawem noszeniu o-itomk ka­
nonickich ks. Jap M iętus sm. katecheta  i 
ks. W ik to r  O strow sk i, p roboszcz \y U la - 
sakowcach

niiJia -f; 14-0” C
U w a ju  Przeważnie pogoda, po południu 

1 kilkakrotnie grzmoty.
Godziny podane wediug południka 

lwowskiego (n. p. 7 ęodz. czasu Iwowsk. 
| =  6 g. 24 m. śroui -europ.)

Ozna.izenie Kierunków wiatru N — p ół­
noc,E =  wschód, S =  południe, U -zachód.

POGODA NA SOROTF.

Warozawa. 20 sierpnia. (Tek wł.) Ko­
munikat Instytntu Męteo^tfogioznego 
w Warszawie. PrawdoiX'<Jioł)ny prze­
bieg pogody w  dnu 21\bm.: Rankiem 
jeszczo chmurno, poiem zacłwrmi zenie 
maieiące, dość eieplo słabnące wiatry 
zachodsiie, potem półudmorwo-za chouinfe

Napal bandytów 
pad S t a ła  mi.

Napadnięta gosptKfyni —  ciężko ranna.

Wczorajszej nocy dwóch bandytów, 
z których jeden uzbrojony był w  kara­
bin, a drogi w  siekierę, wtargnęło do 
mieszkania Walentego Łam ar za w 
Wólce Picrwszei (Abczynki) pod W in­
nikami.

Łamarz umaz z żoną stawili bands'- 
tom opór. j\ czasie szamotania się je­
den z bandytów ugodził Łamarzową 
y  głowę tak silnie, iż doznała zalaraa-

rrtens Swob<xla. probaszr.z w  Cfcerniłafcj 
I cach.

[ Instytucję l uronjr ma rtr/yrtrab; na pro- 
1 bostwo w  7'ł<:-trrikach fcs-j 5S4Varo
J preboszer, v ’ KuroyibiWtacB, nn probostwo 
I w  ijc-rodence ks. Mich ił  S o b e i '»  p r -  

bo szoz w  Tom aszowcach

/mar} dnia 15 iipca br. ks. Leon Wfetig 
na urlopie.

S p os tk reżen ia  m e te o ro lo g ic zn e .
CbserusiorjuDi asrronomiczaeao roUtechaikl WdtoS

• --7 ’.T . ju ■**. *■ t
ma czaszkk \'a krzvk Łamarza. ban­
dyci zbiegli w  nieznanym kierunku. 
Ofiara tego rabunkowego napadu po­
zostaje przy życiu.

N? miejsce zbrodni prryhjT z Po ­
wiatowej Komendy kom. Bała wraz z 
wywiadowcami i rozpoczął dochodze­
nia. które na razie nie dały Wvniku

aw iw iri-i Gfiie
rezerwy. i

Władze wojskowe przywtepuia ohe- 
cnce do ui&cia w ścisłą ewidencje rr 
Scerów reaepwy i poroolitego rusze- 
Jrs. Sprawy: te dotychczas w  wielu 
kierunkach szwamkow^afy. Zdarzały 
się omyłki np. na tera tle że jest w ię­
cej ofice*ów .ego samego inuenfa. na- 
awfeka, a nawret daty urodzenia. Z 
drugiej stromy jeden oficer figur jje 
w’ dwni ewndencjach. Sa w ew.n l mcii 
nazwiska oficerów, którzy np. już nie 
żyją i odwrotnie. Zwłaszcza w 1920 
roku trudno było o wprowadzenie 
naJeżnrtej ewódency. bo wobec po­
trzeb rromtowwch na to czasu nie by 
łto. Stad wiefea ilość prJegłyjńi nie 
znanego nazwiska. Usterk, te odbija­
ją się bardzo  ujemnip na spraw^pśoi 
mobnii.zaciynej armii.

Wielu oficerów zaniedbuje obowiąz­
kowego zgłoszenia * swego adresu w 
PKU każdwzesnego mieisca zamiesz­
kania. wskutek czego me można im 
doręczyć kart przydziału mobili racyi- 
nego. Pojęcia o trudnościach i kosz­
tach odszukania taHęgu oficera o rńe- 
znanimi adresie, daje dlwćby cj"fra zn 
/ywyanych kopert: pisanie do w-szyst- 
kk h PKU Okręgu, znrracanit się ćLo 
jiunnych Okręgów korp4.śnvch w ffań 
stwie. które znoir z  kołeti zwracają 
■się dc swoich PKlJ,'r i to często z re­
zultatem ujemnym, sprawia, że dla 
odszrkanja jednego oficera zu żyw a  
się często do tysiąca kopert, co jf .ret 
pcwa.tną a zgoła niepotrzebna rubry­
ką iv wydatkach pąńłttwom-ych

Pir/rwszkmi etapem przedsiębranej 
o  hermo rewizji przygo tow ań  mohih 
zacyjnycb oficerów' jest zebranie de 
Vładnych adresów wrszyftkicli ofice­
rów' rezerwy i pospolitego ruszciijsr',' 

I W  zwóązku z tern P-ow'ód ztwo ikrę- 
jpu konyisTiego ^ufciiterje. powoła- 
r«em się na odnośne artykuły ns^wj/ 
z 23. inaia 19?4 o powszeciur u; obo­
wiązku służby wojskowej, następują- 
ey rozkaz:

M-zywam wszystkich oficerów re­
zerwy i pospolitego /ruszenia, formal­
nie przyjętych do Mrojska Pnbkicgn. 
którzy dotychczas nie żasnełdOTynlł 
się w  Urzędzie gminnym f.Mcgkira- 
cie) lub \ve właściwym urzaaiism el­
dunkowym swego miejsca zamieszka- 
tiia, względnie zmśsoy miejsca zamie­
szkania, oraz wszystkich u yźe i-w y- 
lrńeiw nrcli oficerów rezerw? i pospo 
litego ruszenia, którzy w rok u fjjęćl 
r2e otrziuirali kart przjzdzizlu mobili- 
zncs-ine.go. ażeb? zgłosili W o je  do­
kładne adreoj' osobiście lub p'seiiir.i° 
najpóźniej do dnia 15. września 19?(v' 
r. w Urzędzie gminnym (Alagiwracie) 
lub urzędzie meldunkosi yui.

Niezależnie od tego wzywam w szy­
stkich wyżej wymic,iioirvch nfi.efóu- 
rezerwy i pospolitego ruszenia, aże­
by bezwtocaiic zawiadomił! bezito* 
średnio dowódców swoich to. ,nacvj 
macierzystych o swoim adresie, a je­
żeli nie znają swojej -przyna.k'ŻMOŚci 
ewidencyjnej, aby zawiadomili, o swo­
im adresie !vmiendanta PKU na tere­
nie Której zamieszkują.

Vv%m-; mewype-hriema — na skutek 
niniejszego rozkazu —  obow-iązka, 
w.mlka:ącego z postanowienia par. 
496 i 497 rozpcrządzeintia wykonaw­
czego do ustawy o poy-szechnym o- 
•bowSązku słtrżby wciskowej ulegną za 
łożnic od okoliczności ustalcnycii 
przy-'-- wtedze adirrtinistracyjne karze 
grzywny do 500 zł., mb aresztu do fi 
tygodirt albo też obu tymi karom łą­
cznie.

Dow Okr. Korp. Nr, \T. 
wy i  1

Linde gen. drw.
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Radlofon.
KONCERT V RADJOWE

n a j w a ż n ie j s z y c h  s t a c y j :

Sobota, 21 sierpnia 1926.
Warszawa (480J. Godz. 17. Odczyt 

p. Sosnkov*skiego Jerzego z  działu Lo­
tnictwa p. t :  Uśmiec.i lodowcow. —  
Godz 17.30 Jazz^-Band. —  Godz. 18.30 
Odczyt: p. Stępowskiego p. t .: Radjo- 
fon rra nełnem morzu. —  Godz. 20.30 
Muzyka lekka.

Berlin (504) Godz. 20.30. Koncert na 
instrumentach dętych.

Hamburg (392.5). Godz. 20. Królowa 
Honolulu, oneretka muzyka Focka.

W rocław (418). Godz. 20.05. W ieczór 
rozmaitości.

Wiedeń (531). Godz. 20. Koncert po­
pularny orkiestry zdrojowej Vóslau. —  
Godz. 22. Jazz-band w hotem Bnstol.

Medjolan (320). Godz. 21.12. Don 
Pasąuale Opera Dunozettiego.

Oslo (382). Godz. 21.30. Koncert 
skrzypcowy i na harmonii recznej.

Budapeszt (560). Godz 18.30. Koncert 
orkiestry symfonicznej z wyspy Mał­
gorzaty, Koncert kapeli cygańskiej.

Sf fi ii M l  f i  lampek radjnwych jest rzeczą 
Sa Jc i llj,? baidzo ważną, gdyż od nich na­
leży dobroć odbioru. — Źle dobrana lampka 
.noże zniweczyć zupełnie działanie aparatu 
i zamiast dać przyjemność daje tyiko sze­
reg kłopotów. Dlatego amator powmien ku­
pować lau Dki katodowe tylko v firmie da­
jącej swą fachową ibsiusą gwarancję za ich 
działanie. — Taką firmą jest:

, .R A  B  !  O  -  n  I N  O  F O T **,
Lwów, T fz * »s o  Waia ll-a. Telefon 34-26.

T e a t r  W i e l k i .
SsSrita, dnia 21 sierpnia 1S26 r.

Początek przedstawienia o godz. 7 30 wiecz.

TERitSSNA
Ineretka w 3 aktach rJ  Strausa, libretto 

R. Schanzera . h. Welisęha, przekład Kaz. 
Wroczyńskiego

Osoby aktu I-g o ;
Hr. Didier Lavalette Filip Kuligowski 
Barbaroux; mer'm: Frejus Vfc Kopczyński 
Ca!villc. golarz Alfred Kowalski
Rossignol. dyrektor wę­

drownej trupy Stefan Szoslaud
Teresa Marja Korabiai ka
Daniel, wędr. fryzierczyk Wacław Sowiński 
Generał Bonaparte Wacław Zabietski 

Osoby aktu-II i 111-go:
Generał Bonaparte Wacław Zab:elski
Paulina kg. Borgnese jego 

sios.ra Felicja Brzeska
Cs. Borgnese jej mąż M. Tarzafisk i 

Marszalek Lavalette Filip Kuligowski 
Doktór Nauville Leoi. Bykowski
Kamerdyner Stanisław Friao
Daniel Wacław Sowiński
Teresina Marja Korabianka
Rzecr. dzieje Sie: akt l-szy w Frejus, małym 
porcie francuskiej Riviery r. 1799 — akt II 
za cze sów cesarstwa w Paryżu w pałacu 
księcia Borghese — akt lii. na drugi dzień 

w Tuilerjach.

TEATR NOWOŚCI
Scbota, ćn ia  21 sierpnia i925r.

Początek przedstawienia punktualnie o godz. 
7.30 wieczorem 

Gościnny występ

Aleksandra ZELWEROWICZA
Po raz 3-r.i. Po raz 3-ci.

' 3 0 0  © M I .
(L ‘ENFANT DU MIRACLE)

Farsa w 3 aktach Pawia GavouIt‘a Rober­
ta Charvey‘a, Tłumaczenie Jarosł. Pieniążka.

O S o  B Y.
nnza Moulerey .rena 1 rapszo
Georges Duriex Władysław Surzyński 
Crochc, budowniczy Aleksander Zelwerewicz 
Lcscaiopier. urzędnik 

z miasta uueret Kazimier;, Okomicki 
Lausąuenet,' notarjusz Maijan Bielecki 
Dr, Parado*, profesor 

ur iwersytetu rierryl Czaki
Berta, jego żona Marj; Szczęsna 
Hertr.ani, detektyw Sta vjśajv Milski 
Pani Langrune Stefania Michnowska
Siosuy Cocone Aleksander Leszczyc
Małgorzata pokojówka Alina ŹclichowsKa 
Zuzia, pokojówka Marja Hierowska 
Baptysta, Su żacy Tadeusz PrzystawsKi 
Rzecz dzieje się w Paryżu w mieszkań u 

p. Moulerey.,

p o p ie r a j m y  CELE TO W A ­

RZYSTWA S7KOLY LODOWEJ.

Sport
W FGRY--POLSKA 4:1 (3:0) 

Wai-szawa. (Tel. wŁ)
Szóste nriędizyjpaustt1 owo zawody, 

rózeg ane w  Budapeszcie, przyniosły 
zwycięstwo dntżyme węgierskiej. Do­
tychczasowy stosunek bramek 19:1 na 
.orzyśc Węgrów, bo zawsze urzegry- 

waibśmy z  wymaciem na z tr o
p. p (Królewska Huta)—3 p. leg. 

.r* ja w ) 7:1 (5:1). Zawody o Mistrz. 
A n n * (grupa południowa.). Z ' słożome 
zwycięstwo 73 p. p., któiy lepszy w t 
w szy^tło ii lwijach przewyższał prze­
ciwnik. +ak zgrai^em się, jakoteż tech­
niką. Najlepszy na boisku atak 75 p. p. 
z Sobotą na lewym łączniku. Sobota, 
reprezentacyjny gracz polski, choć był 
najlepszym na boisku, jednak niie poka­
zał hic, coby upo\,ażn'aio kapitan; 
łwiązkowego P. Z. P. N.. p. Synowca,
» o  wstawienia go w  skład reprezentacji 
Polski na zawody z Estcn>ją. Takich gra 
czy we Lwowie anajdzie 20, a w  Pol­
sce całą setkę. Błędem organizacyjnym 
było ogłaszanie, że dziś gra 70 p. p. 
z  6 p. lot-, bo pobieżność, klóra choć 
Geliczna, przyszła w  przeważnej czę­
ści po to, by wybaczyć drużynę lwow­
ską. Również do ostatniej chwili nikt 
rie wiedział, kto jest mistrzem D. O. K. 
Przemyśl. (2 p. wojsk łaczn., czy też 
3 p, leg.) Sędziował clob-ze lept. Bilor. 
Do finału, który odbędzie się dziś, o 
godz. 3.15 na boisku Cytadeli, stają wo­
bec tego 75 p. p. i 6 p. 'otn.

(p) Phś ,ia boisku Cytadeli o goitfo. 3.15 
pepof. finał zawodów w piłce nożnej o ■ 
Mistrz, \rmji (grupa południowa). Do fi- 
ikFu stają zwycięzca zawodów 70 pp.--ó 
p. lotu. i rrcL.tn: DOK. Przemyśl. O godz. 
4.45 nte boisku CytadeM Hasmonea— Łechja 
ostatnie zay ody o  Mistrz, ki. A  w  tut. 
okręgu.

(p) Górny Śląsk -Lw ów . Zawody repre­
zentacyjne o puhar red. „Sportu odbędą 
się w  niedzielę o godz 4.30 pupoł. ta 
boisku Pogo-ni, Imponujący puhar recteuccji 
.Sportu można już oglądać na wystawie 

firm j ^Maratom" przy ut Akademi-akiej.
(p) 2av cdv lekkoatletyczne z udziałem 

z.aw<xlników warszawskich odbęcią się w  
niedzielę o godz 10 rano na boisku Czar­
nych. Zawody zapowiadają się bardzo d e - 
kaw.e, ze względu na przyjazd Malancrw- 
sktógo, Ołdaka, Forysia i innych £ bardzo 
urozmaicony program zawodów (oiegi 100, 
200, 400, 800, 1500 i 3010 m., ckoki i rzuty). 
Z lwowskich zawodników wezmą udział 
Sawaryn. Jur Pfąrkowski i izisii z F*ogoni 
Kawa, Lawgioi-, Stecków i łnud z Czarnych 
oraz Rzepka, Gaweaid'-' i Parki z  AZS. 
Prócz tego zapowiedztoU srwój współudział 
sekcia 1.-a. llasmonei.

Turnie] w  piłce ręczne] pań odbędzie się 
w  miedz* ię przedpoł. na ''oisku Czarnych, 
równocześnie z  zawodami lekkoatks yenne 
mi. Do turnie.iii’ stają drażyry Ilaamomei D 
Dporu oraz Leciiji i Czarnych. Po poła- 
dsii-u będą prawdopodobnie grały drnżyjnj, 
zwycjęstóe i zwyciężone 

AZS.- Pogoń. Decydującą rozgrywka o 
Mistrzostwo Lw ow a w  piłce wodnej miała 
się odbyć tej niedziefi, na razie jednaK nic- 
o tern me słychać Obie drużyny mają ró­
wną. ilość punktów i jednaki stosuneli bra­
mek 131, w ę c  dopiero decydują-e spotka­
nie zadecyduje o tytule Mistrza Lwowa.

(p) Turnie] tennisoww o Mistrzostwo 
PMski odbędzk się we Lwow ie na kartach 
I.KT. przy ul. Pełczyńskiej. Turniej .rozpo­
czyna się w  środę 25 bm. Lista zgłoszo­
nych. która została jiiż zamknięta dnia 1 S 
bm. przedstawia się imponująco. Wsiry»cv 
najlepsi gracze, polscy, zajiowiedzAcli swój 
przyjazd. Lista ta przedstawia się nastę­

pująco: Z Warszawy: St'. Czetwertyński. 
Marszewski, L oth, Lmchcwłcz, Pontdow- 
ska, Kowalewska Kruszewski. Szczeirbir,- 
śki, Budzyńska St., Budizyiislci J. Z Lodzi: 
Riohterówina, Stefnert. Stolarow. Z Kraka-.

ra: Bonriccka. Dubieńsika, Drodkacrwk^.,
Kotiuipka. Nawratil, Potuczek, Szwede, Za- 
char, Zdanowicz, łlolzer, tlaiid, Lścblmg, 
Wemuth, R5ber Z KatotyR-: Krzysztof or­
ska, Misiewicz, Steiner. Z Poznania: Foer- 
ster, W«_ miński. Z Gdańska: Grabowsk1 
Z Jasła: Kostkiewiczcwa, Mrazkówna, An­
drzejewski, Du lal, Kukulski A., KukuLk1 
St.. Jasiński, Żuławski. Ze Lw ow a: Gro­
blewska, Kierska, Kolischerówna, Kozako- 
wa, Kossakówna, Wołowski, Kruczłiewi- 
czówma, Oi zechowrska. Fiog noka, Freystn- 
garoTva, Gołłąbówna, Kuchai, Staiił Z., 
Krucdkiewaaz, WMisch Fr. Mościcki Ja­
rzyna, Płażek, Peschel, Tabry, Bogatki, 
Drapała, Lau. L antner, R e » fscruer S.. K. 
Lister, F. Lister. —  W  tern sposób na Tur­
nieju przyszłego tygodnia spotkają się 
przedstawiciele wszystkich miasr polskicn 
w  których uprawia się sport tonntsow: 
reprezentowane będą wszystkie bez yyiją- 
tku polskie kiuby tennisowe. Nowością bę­
dzie gra podwójna oań —o po raz pierwszy 
w  Mistrzostwie rozegrana. Zjaizd 01 laczy 
jest nadspodziewanie licznym, pierwszy raz 
tak znakomity zesrół waf-azyć będzie na 
terenie lwowskim.

Vivo Atlełic Club w  Warszawte. Dziś 
w  sobotę odbędzie się mec~ piłrf nożnej 
Legji z w igierską drużyną „V ixou z Bu­
dapesztu.

Bieg samochodowy „Raiły Paoer“  w 
Warszawie. W dniu 29 bm. udbędzie s ię  

bieg automobilowy „Rally Paper" azyli 
oogoń za ljocm. Zaisa:da i regulamin, tego 
biegu są następując*'; Komandor wnaz z 
(V>oma wicekomando-akru ustalają pewien 
Punkt zborny w  prcuoiamti około 50 kim. 
od Warszawy, jako ostateczny cci kon­
kursu położony w  Gsie. Komiandor po mi­
nięciu rogaui warszawsktej sypie confetti 
znacząc w  ten sposób drogę, w  ślad za 
komandorem podążają w.icekotrtarr.dwowie, 
którzy na skrzyżowrnaiu dróg mylą śkidy, 

j rozrzucając konfetti na drogach bocznych. 
Zadaniem uczestników konkursu jest w y ­
kryć miejsce poby tu Komandora, wraz z 
dokładną marszrutą. Każdy uczestik  o- 
trzymrje zapieczętowaną kopertę, otwar­
cie której dyskwalifikuje zayyoónika.

Atak pływaków niemieckich na La 
Manche. Jak się dowiadujemy, ,.aledwie
doszła wieść o przepłyruęciu kanału nrzez 
G3"trudę Ederle, kiedy już dwtóch pływa­
ków niemi jckich oostanowiło zaatakować 
kanał. Są nimi Vierkootter i doslcanały 
pływak zawodowy, Kemmerich Vierkoet- 
ter i Kemmerich udali się tuż ita wybrzeże 
francuskie, aby tam rozpocząć treni.ig na 
miejscu.

Warszawianka w Bnłgarji. Wai-szawMn- 
ka rozegra w  Bułgarii jeszcze mecze z 
teamem Sofii i Warny, poc-em prawdopo­
dobnie tournee po Rumunii już cię nie od­
będzie i drużyna warszawska powróci 
prosto do kraju. W  Bnigairi sport jest bar­
dzo i oz.Dorwssr»chnio«nT, zwłaszcza piłka no- 

••ina, która rozwija się w  szylukiem lampie 
dzięki w , ’bćtnejiu poparciu Władz państwo 
w y  oh, które zajmują się podj.Lłcm bnisse i 
wydawamS^m subsydiów klubom soointo- 

: wy m. Najwyższą właozą sportu bułgar­
skiego jest Narodowa Federacja Sporto­
wa dzieląca się na 13 okręgów. Każdy* 
okręg podzielany' .ieut na podzwiązld, po­
dług działów. Sofja, miasto o 250.000 mic- 
sńkańców posiada 15 boisk a Buk. Zwią­
zek Piłki Nożnej liczy 250 klubów i około 
30 tys. zareiesbowanych graczy. Kobiety 
upi awiaią przeważnie hazenę i koszykó­
wkę. Warszawianka doznała w  Sofji rad- 
zw yczaj gościnnego przyjęcia. Na g.anicy 
bułg. rum. witała ich delegacja przemową, 
zaś na dworcu w  Sofji, udekorowanym na 
rodowemi flagami Polsld i Bułgarii, pcwi- 

■' tato drużynę polską około 2000 ósób (w  
tern delegat króla!) przy dźwiękach hjjmnn 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Rówmież 
polska kolonja przyjmowała gości wai&zu- 
w skich bardzo życzliwie.

N E U R O L O G  J A .
Ś . p .

Gorgoniusz Franciszek Tobiaszek
aptekarz w  Drohobyczu 

po ciąźkich cierpieniach, zaopotrzony Sw. Sakramnntanr.i zasnął w  Panu 
dnia 2ń-<jo sierpnia 1£26 r„ w  61 roku życia.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę drjia 22-go 
sierpnia 1926 r., o godzinie 3 popoł. z domu żałoby przy ul. Kraszewsldego 
1 13 na cmentarz Łyczakowski, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w smuiku pogrążona
6872 ,  Ż o n a  % d z i e ć m i .

n a m er d o w o d e w y  Ifczy  s ię  

20 g r o s z y .

W I N A francuskie, ...my 
Toum eu „W riC I^ 

C o 2 o >  deauj. w ęg iersk ie  kuracyjna! 
m alagą kuracyjną, Fermuth wroski, Cin- 

zano, oraz wszelkie gatunki win poleca

POLECA 5285

KAROL KRUPitiSKl
lw ó w , Akademicka 4 , Te !. 26 54.

TO R E B K I srebrne, me! .low e  I wsz' ,ką biżuterię n*- 
praw ia od 30 gr. so lidn ie , sz)"bko W . Buszek, Lwdw’ 
j ł kadeniioka 6 te le f i8-4S.___   625J

KSIĘC iARNiA  i sk ad papieru 1 W  w lększem  m ieście 
w e W .;chodniej M ab-po isce do  sprzedani* lub w y ­
dzierżaw ien ia wraz z u iządze iiicm  i loka lem . Z g ło ­
szen ia do Adtni. p oa  „5000*. 08] i

Z -U T O , b r y l i r r y ,  p erły  i w szelka blż.uierję kupuje—  
rprzedaje. naisum ienniej Jan Seitenreicn. Lw<Sw, pi. 
M ł j i c k i  5.______________  6795

Z  PO W O D U  wyjazdu s r ,-zen im  i. i .a ro g o  2 m org . zk  rni 
prz’  ..nor j  „ i - s t a  i « łó v n e j  d rod - ew ertti.iln ie 
w ięcej lub -niej, n adrjący się p „d  fabrykę, skłauy 
parcelacię. doskonała  ■ roda. Zg łoszen ia  do A dm  
pod „B -rn a ra i14._____________________________________ot£^

S ŁO K E C ZN ą parcelę m ałą (40 saź.J sprzedam  z  po ­
wodu w y itzd u  Pu S w  do i. Zautarsł; n(5w. Kaiserd- 

rka Paw likowski, ram ie  do sprzedania n ia g t  de-
J jow-i _    _  6657

1 ZŁ . kosztuje każi a reperacja zło tn icza  u O uierm a- 
na, jyKStusk , 14. ' 6875

N A P  AW E zegarków  pod k ierow n ictw em  iacnowych 
sił  szw ajcarskich uskutecznia .Guterman .Syksti: a

 14. Po  zegary  ścienne p o sy łam  dc. d o m ii_____6876

SYPIALNIE  Jasionow e, tzeczu tow e; nasiona fcwłat- 
kow e do sprzedania. Podłużny, Tkacka  8. Transwai '0

6tóŁ_
BO SEM D O R FLR  prtłkoncertow y jest do wypożyczen iu . 

■Rato su r  parter lewy. ’ 6C5'

DERENIE do sm a-en ia  i n .  .J lew k i, śliwki w ę g ie r i 
9 z t jabłka i gruszki s to łow e, i c " i łd o i/  8 
śliw ki ogrom n e 14 z ł gruszki K tiserk i 17 zł. pra­
w dziw y pszczelny tegoroczny m iód 15 zl Wj s :a, 
w  5 c io  klgr., koszy n.ocb 'ranko za zaliczką. N . 
R .esei, O w ocarn ia  15. w Zaleszczykach. o85Z

IP&Hy s k o r z a  rae
zaoramczne, dla celów rolnimycli dostarczają, 
po cenaach I onkurencyjnych: Zakłady Tb- 
c h n i c a n e  S p . z  o .  o .  L w ó w .  Ja-;ieHonska ] ] -

P R A C O W N IA  SU K IEN  DAM 9RIOH Rozpij, „ „u rd o n -  
Lw ów , Rutow sitiego 8, sprzedaie w szelk ie fo rm y  no: 
żądanie fastrygu ję o raz nauka kroju i szycia, '  6250

isyprawy ślubne
i wyrram ki t*ia Djs.

S T U D E N T Ó W
jak : kołdry, koce wełniane, materace, 
poduszki. pi a ze w ie jsk ie , sienniki, 
6861 prześcieradła, poszewki i t. p. 
p o l e c a  b a j e c z n i e  t a n i o

W. H lU I; t i l  K i l  3.

PltllE
I poduszki iiajsumiennicj MypFnione j 

poleca 5254wmm wm ,.

kontraktuje

M m m  fitiskisp ZakłsSy
we Lwowie p!. Bema 11. Te !. 2a96 i 212.

Ulicki
6798

' W ,  m u

W OLNt POSADY.
6 groszy za wyraz. J

P A N N Ę  u m ie ją c ą  d o s k o n a le  s z y ć  i z n a ją c ą  s ię  na g o ­
s p o d a rs tw ie  w ie jsk ic m  p rz y jm ie  o b s z a r  d w o rs k i 7,a* 
b o rz e  p o c z ia  R aw a  R u s k a . D o b re  ś w ia d e c tw a  lub 
re fe re n c je  w y m a g a n e, ___________________ , 6788

D O  k u ltu r a ln e g o  p o ls k ie g o  d o m u  p o s z u k u je  s ię  na 
c a łe  p o p o łu d n ie  d o  o p ie k i i p o m o c y  w  n a u k a c h  c la  
d z iew czy n k i i c h ło p c a  1 i !U g im n a z ja ln a  n a u c z y ­
c ie lk i za  m ie s z k a n ie  i c a ło d z ie n n e  u t rz y m a ń  te.' Zgib* 
s z e n ia  d o  A dm in . S ło w a  z d o k ła d n e in  c u r r ic u lu m  
y ite a  p o d  „ O d p o w ied z ia ł na 33'k 1

SIŁA  b iu ro w a  in te l ig e n tn a ,  b ie g le 'p is z ą c a  n a  m a s z y ­
n ie , ze  z n a jo m o ś c ią  r a c h u n k o w o ś c i p o trz e b n a , ń a  
ra z ie  p ro w iz o ry c z n ie . Z g ło sz e n ia  z o d p is a m i św ia ­
dec tw : S ło w o  P o ls k ie  „ P rz e d s ię b io rs tw o  N afto w e1*,

6367

AHESZKANŁJA S K L L F Y  L O K A LE . 
8 groszy za wyraz.

tUFORMATOB Biuro M ieszkan iowe Kopernika 23. te­
lefon  446 pusznkuje Zaraz, w yn tjrnu ie m ieszkania 
ró łn ych  jiok o jj też um eblow ane kaw alerskie. 6389

O W I5  staW in 1' z  -an -o żn le jszy c  • s 'e r  i»c?t£ztza. 
Jęca u > -rk ilt  tub p. u— 1 tnlni znajdą d a łm  

rrs.eszczsnie w  in tr ligv  itirym d o m u  W arun k i 
u - i ia r k o u a . i t ,  u ob ry  wiKS, łtsebny ł g e t n o -  
kój Sróslm laciu. Z n łe ^ ie n ia  listow n i, d o  A l ­
in o ls racjl S ło w a  P o IsH iago  po d  „Z a d o w o la -

6781__

D W IE panienki s z s ó ł śreunich znajda! um ieszczenie, 
przy in teligentnej rodzin ie. — Opic.ta rodzicielska 
oa  '- g o  w rześnia. Ul. Ł yc za k o w sk a  63. W iadom ość 
u d o z o rc y ._____________________________________   6818

S T U D E N T Ó W  ; dobrych  d om ów  przyjm ę. Trosk liw a 
op ieka  -apew n iona. Pom oc w naue, fortep ian  w do­
mu.. Zyb lik iew icza  49, II p. -P ro fe so r -  6874



Struktura zw!ązków wolnych 1 przy musowych.

W  związku z aktualną obepnie 
oprawą organizacji Izb przemysło­
wo - handlowych na terytorium ca­
łego Państwa umieszcza na famach 
„Kurjera Warszawskiego*1 interesu­
jące uwagi. które poniżej powtarza­
my. poseł Andrzej Wierzbicki. Na- 
czr’nv Dyrektor Centralnego Zwią­
zku Polskiego Przemyślu. Górni­
ctwa. Handlu i Finansów (t. zw. Le- 
wistana), który to Związek jak wia­
domo przeciwny jest oparciu przy­
musowej o.rganizacii żyda gospndar 
czego w Izbach pi/emysłowo-han- 
dlowych.
Organizacje gospodarcze typu przed 

stawrcielskiego, to znaczy, mające na 
celu reprezentacjo i obronę interesów 
produkcji, \yymiany i aparatu kredyto­
wego mogą się tworzyć albo według 
cedw  miejscu albo wedfug cechy za­
wodu, przytem dalszym stopniem orga 
niżącymvm dla obu tych typów są 
związki związków, tj. zrzeszeni.!, któ- 
tych członkami są nic osoby, lecz or­
ganizacje —  terytorjalne. zawodowe, 
lub też jedne i drugie. Pod względem 
rytu£ci; prawnej organizacje gospodar 
cze mogą być związkami woltiemi. 
d łw  pTzyinusowemi, (izby nrzemysło- 
wo - handlowe'), nowstniacemi i dzia- 
łającemi na podstawie prawa publicz­
nego.

Zasadniczą różnicą pomiędzy temi 
dwoma fryiami związków — obok przy 
masowości, hib dobrowolności uczest­
nictwa —  jest struktura ich budżetu. 
Budżety związków wolnych two-rza się 
ze składek członkowskich, określa­
nych statutem, lub uchwalą walnego 
zgrom?dzerka, budżety zaś związków 
przymusowych zatwmrdzanc są przez 
władze państwowe i tworzą sie z nrzy 
musowych dodatków do podatków 
państwowych, ściąganych od przemy­
słu i handlu.

W  związku z ta odmienną podshuwa 
prawną i konstrukcją budżetu, odmień 
nie kształtuje się działalność związków 
tych dwóch typów. Związlo wolne o- 
graniczone .są w  swojej działalności 
tylko ramami ogólnych ustaw Pań­
stwa, związki zaś przymusowe podle­
gają ustawom specjalnym, które usta­
lają zakres ich obowiązków i upraw­
nień oraz sposób konstytuowania się, 
ordwuteję wyborczą. organizacje w e­
wnętrzną, stosunek do władz pań­
stwowych i samryzadowych itd.

Wreszcie, co do zakresu działania, 
związki przymusowe są już w samem ’ 
swojem zrłożomu i na mocy ustaw 
związkami terytorjalnemi i mieszaue- 
mi, to znaczy, że należą-do nich w szy­
stkie firmy przemysłowe i handlowe, 
oraz osoby, trudniące się przemysłom 
1 handlem w' danym, ustawowo zakre­
ślonym okręgu.

Histerycznie pierwszym typem orga 
nlzacyjnym są związki przymusowe. 
Powstały one we Francji: pod u/pły­
wem kierunku mcrkantylistycznego, 
iako zdobycz wzrastającego w  potęgę 
stanu trzeciego i wyraz oficiainego u- 
znama konieczności odrębnej jego re­
prezentacją Z Francji w  pierwszej po­
łowie XIX wieku rozpowszechniły się 
w  mnycii państwach enronejskich, lecz 
rzecz charakterystyczna, nigdy me 
istniały ani w Anglji, am w Stanach 
Zjednoczonych, kraje te znają tylko 
wolne związki gospodarcze.

Uprawniając Izby handlowe do 
przedstawiania swoich opinii i postula­
tów, a więc do oficjalnego wpływu na 
politykę gospodarczą, ustany o izbach 
jurzerzocaja na nie jednocześnie pew­
ne czynności administracyjne, jak pro­
wadzenie rejestrów firm, znaków o- 
chronnych i wzorów, prowadzenie sta 
tystyki przemysłowej i handlowej,

nie różnych poświadczeń i legitymacji 
i t. p.

W  miarę postępu zyua gospodar­
czego działalność izb handlowych re­
dukuje się coraz bardzie? dt tycn funk­
cji administracyjnych, znaczenie zaś 
icn iako reprezentacji interesów gosro 
darczych, coraz bardziej maleje, rak 
samo zresztą jak i znaczenie tervtorjal 
uych mieszanych związków wolnych.

Dzieje się to równolegle z procesem 
unifikacji gospodarczej wewnątrz
państw nowoczesnych, wskutek cen­
tralizacji interesów gospodarczych
pod względem terytorialnym i równo­
czesnego ich różniczkowania się pod 
wzgiedem zawodowym. W nowocze­
snych warunkach poważniejsze intere­
sy gospodarcze bardzo rzadko maja 
charakter lokalny. Wszystkie zasadni­
cze zagadnienia ustawodawstwa po­
datkowego, społecznego, polityki kre­
dytowej, kolejowej. { elnej, traktowane 
są dziś w  płaszczyźnie pgólno państwo 
wej, a n?wet międzynarodowej (trak­
taty handfohye, konwencje kolejowe, 
pożyczki zagraniczne, ■ międzynarodo­
wa reglamentacja czasu prary itp

Otóż w  tych warunkach,'gdy rządy 
w  rokowaniach międzynarodowych, 
czy też wobec ■własnych parlamentów, 
znaleźć chcą dla swojej platformy epar 
cie w  opinii kół gospodarczych, szu­
kają tego oparcia nie -w izbach handlo­
wych, które sztucznie i przymusowo 
łączą najróżnorodniejsze i nieraz wza­
jemnie wytaczające się interesy przy- 
jmćkowo zgrupowanych przemysłow­
ców i knpców, lecz w  związkach w ol­
nych, reprezentujących 00,nie całe’ 
gałęzi przemysłu lub zespołu tych ga­
łęzi.

I jak nowoczesne konstytucje nie tv 
•znają ditwnych „mandatów”  roselskich 
prowincjonalnych i traktują posłów, 
jako reprezentantów kraju, a nie okrę­
gu, tak i reprezentacja interesów go- 
.podaTczych własną siłą ewnłucjrha 
coraz bardziej odrywa się od konkret - 
nego miasta czy okręgu i dąży ku te­
mu, aby stać sie reprezentacją ogółno- 
państwową.

A wszakże programem g osp- idar- 
czym przemysłu, czy handlu, czy ban ­
ków, jako całości, nigdy nie może być 
arytmetyczna suma postulatów związ­
ków lokalnych — wolnych, czy p iz y  : 
musowych Wszakże opinja związku 
lokalnego będzie zawsze wypadków^ 
zależną od składu związku i od układu - 
w  nim sił. Bedzie ora albo wyrazem -» 

, interesów arytmetycznej większości, 
np. interesów handlu detalicznego, Inb 
■jakiejś gałęzi przemysłu dominującej 
w  danym okręgu; albo też opima ta 
bedzie mechanicznym komrromisem 
lóżnorodtiych. reprezentowanych w  
związku mb resów lokalnych, czyli o- 
każe się bezbarwna, bladą i nieżycio­
wą.

Wyobraźmy sobie np. opiaje jakiejś 
izby co do programu politysi celnej. 
Jeśli w  tej izbto przeważają kupcy —  
będzie to opinia „wołnohandlowa". je- 
śii przeważają przemysłowcy jałriejś 
jednej gałęzi przemysłu, to będą się 
dpmagdli zrńżki ceł dla tych artyku­
łów, których sa Konsumentami- i zw yż­
ki dla tych, które rwodnknją sami, Czy 
z smrry takich opinii można stworzyć 
syntetyczny program polityki celr.ej 
oafrstwa i czy można sobie w ogóle w y  
obrazić jakiś lokalny, czy okręgowy 
program tei pdLłtyki ?

'A mertma: ;trona tych oficjalnych 0- 
pinji izb handlowych nie na tern pole­
ga , że sa, to*opinje pewnych tylko-grup 
interesów, lecz na tern, że opirje tc 
mają oficjalną niarkę powszechności. 
Na to. aby istotny charakter tej opinji 
zrozumieć, trzeba ja dopiero od cyfro­
wać, trzeba wiedzieć, kto ma w  di?-i j r  II -» ‘ ' “ U J j  n  w j 1 ł •-*-* -J ł '  «»■» | W UW , A Ł O  l i i  CŁ Y» (X

funkcje sądów rozaemczych wycJawa- I rrym związku terytorialnym większość

i dopiero tą drogą uświadomić sobie, 
że pogląd danei izby jest właściwie po 
glądern przemysłom cow gai barzy, al­
bo kupców branży kolonialnej, albo 
przemysłu iattowego itp.

Tymczasem organizacja zawodowa 
■wypowiada opinie, oficuilme w  imieniu 
danego zawodu, niema tu poła do nie­
porozumień. niema niejasności, ani 
rozbieżności pomiędzy sztandarem a 
treścią. Organizacje zaś drugiego stop­
nia, związki związków, mają zwykle 
tego rodzaju konstytucję, że pozosta­
wiają swym członkom — organizacjom

zawodowym —  wolną rękę w  wystą­
pieniach, dotyczących ich interesów 
zawodowych, sobie zaś rezerwują 
wspólne wystąpienia w  Sprawach za­
sadniczych, 00 do których poglądy 
wśród członków są uzgodnione. W ten 
sposób każda enuncjacja, pochodząca 
od związku centralnego, jest zawsze 
solidarną opinią wszystkich zrzeszo­
nych organizacji, co nadaje jej odpo­
wiedni walor i znaczenie.

Ardrzej Wierzbicki,
poseł na sejm.

ygo,
Z natury rzeczy to wynika, że z na- | 

szym centralnyni instytutem pienięż­
nym wiążą się nierozerwalnie dzieje 
naszych fmansowych „wzlotów- i upad 
ków“ . Dziś, gdyśmy już prawie prze­
brnęli przez najcięższe czasy, znnwu 
Panik Polski odbija w  swoich w yka­
zach pogodniejsze obliczą sytuacji. — 
leszcze wprawdzie nie odzyskał swe- 
go 350 milionowego zapasu złota i wa­
lut z końca r. 1924,;.jeszcze on ruto do­
sięga nawet 200, jednak snłacono dług 
zagraniczny, którym obciążone nylo 
ztoto Zarazem Bank przygotowują sic 
znów do roli czynnej w  naszej jmiity- 
ce finansowej. Zapoczątkował 1 ja zni 
żając stopy dyskonta Zniżka to była 
wprawdzie na pół teoretyczna, bo na­
dal kredyty pozostały ograniczone 1 
nie każdy kto 10 proc. rocznie zapła­
cić jest gotów, je otrzyma, lednak i ta 
inicjatywa wywarła w pływ  dodatni na 
zniżkę stopy prywatnej, bowiem rynek 
pieniężny krajowcy nieco się już dopły­
wem walut eksport >w;vąti zapłodnił 
Obecnie rada Ranku — po części na 
1 odstawte opinji prof Kemmereia — 
ułożyła projekt zmian w statucie któ­
remu zdawna i słusznie zarzucano 
doktrynerska sztywność, niedostoso­
waną do potrzeb i warunków naszego 
życia gospodarczego Projekt będzie 
przedstawiony w  końcu bm. do nchwa” 
ly walnemu zgromadzeniu akcjonariu­
szy Pozwolimy sobte tu dorzucić 
zw ięzły komentarz do jego najważ­
niejszych postanów ień, podanych do 
wiadomości publicznej przez prezesa 
Banku p. S. Karpińskiego na konferen­
cji prasowej.

W nterwszei tinji zdecydowano u- 
cz j nić elastyczniejszą zasadę złotego 
obiega banknotów. Dotąd obowiązy­
wało minimum 30 proc. Obecnie do­

puszczone być ma z jednej strony pod­
wyższenie tego stosunku np. do 40 
proc., z drugiej zaś przewidziana z o ­

staje emisja banknotów7 w  razie potrze 
by, poniżej normą7 40 czy nawet 30 
proc.; wszakże z obowiązkiem spłaty 
procentu skarbowi oaństwa, według 
stoDy coraz wyższej w  miarę wzrostu 
emisji. Zwolennikiem tego systemu 0 - 
powiedział się p. prof. Kemmerer już 
za swego pierwszego u nas pobytu. w  
krytycznej jesieni ub. roku Pngłn-sUj 
w łożyły mu wtedy wr usta anegdotę o 
przepisie policyjnym, iż przed d-wob* 
cem kolei musi zawsze mieć postój 
przynajmniej jedna dorożka' na pod­
stawie tego nrzenisu, owa jedyna do­
rożka właśrato odmówiła przewiezienia 
rrasażera.

Jest to obserwacja słuszna ale tylko 
w- pewnych granicach. Na jesieni mieli 
śmy 200 kilkadziesiąt mUjonów biernsi­
nego salda handlowego za granica. — 
Mogliśmy wzięć doskonale wydać 100 
milionowy kapitał za ja d o w y  Bąnkff 
Pol sin ego co do grosza uzyskując fen 
rezultat, że poprawilibyśmy kurs zło­
tego z 10 za dolara np. na 8. Nie opła­
ciłaby s-ię w  tym wypadku -.skórka za 
wyi>rawę“ , temoardziei, że gdyby się 
rozeszła wieść, że polska waluta zo 
stała pozbawiona prawi<* doszczętnie 
wszelkiego pokrycia, to nie wiadomo, 
czyby ktrrs nie spadł z powrotem i to 
może więcej 10.

Mial tedy słuszność prezes Karphi- 
ski sprzeciwiając się zbyt daleko się­
gającym projektom interwencyjnym p 
W ł. Grabskiego. Ponadto znaleziono 
fwaktycznicjszą i mniej drastą^czną 
drogę zastosowania uwmg prof. Kem- 
merern zasta^-iajoc część złota zagra­
nicą. Ryć może, że procent od tej po­
życzki był nieoo wiyższy niż ten, któ-

Stan ra c h u n kó w  B a n k u
dnia 10 sierpnia 1926 r.

zm iany od
A K T Y W A -  ostat. w  kaz.u.

I-1 ) Złoto w sztabach i mone­
tach w  skarbcu . . zł. 57,763.626*79

Złoto rr sztabach i -mene- 
tach za granicą (p lcoh c ig ton e ) „ 77,487 900-12 zł, 135,251 535*91 -f- ,52.384 07

3J Waluty, dewizy i banki sagrimrzne . . . .  ,  75,498.543*70 -  15,826.080*84
Zj Różnice kursowe na racharkach walutowych,

obliczanych nod-fug parytetu zt. 5*18 za 1 doi. „ 61 361.900*70 +  9£705.tół*86
. 4) Srebi o i bilon:

wartość srebra w  złocie zł. 1,819 986*10
bilon na własność . _ T05 023 96 . n,525.019*06 +  77,417-89

5) Portfel wettólowy ........................................... „ ÓOl.uto.ęss^l — 2,496,717-33
6) Potyczki zabezpieczone p a p ie r a m i........................ 29,8 /4.897-10  —  i 5 m,645-97
Tj Zaii-zki reportem  ............................................. '.5,737 390*— — 200.000*—
81 Zdyskontowane buetj skirbowe , . . . »  23,939.349*58 — 111.659 42
9) S ttrb  państwa kredyt bezprocentowy . . .  „  50,000,000*— bez zmiany

ło i ^ertn iiomośc1 i ruchomości................................ „  33.324.489*40 +  8 884'44
11) Imie a k ty w a ..................................................... 4~,868.503 9! 4Ć 712.l0«-2<>

z>. 772,062,578*20

P A S Y W A ,  ^  “ “  '
1) Kapitał z a k ła d o w y .................................... l  :! . . zł. loa.-oOO OOO*— bez zmiany
2) Fundusi. zapasowy ...............................................   29UT870*—
3) Obieg biletów bankcrwych ...................... 499,532.740— — U / 3 3 .4^0 '—
4) Rachunki żyrowe i inne zoDowiązam.

Ka^y państwowe . . .  z* t i ,o03 437*28 
Pozostałe rachunki żyrowe „ 66£4Ó.T7l 18
Różne z »b o  yiązatria . ,. 9,06o 133-Ob .  97.216.340*52 — 10,992.805-82

5j Zobowłazanfa w T-alnrit zagranicznej . . .  ,  l1,763J)96*8i — 19,547 964*27
6 ) „  mportowe - .........................s . . 15,781 520*- — 196.259 —
7) iltr te -^asyw a ...................„ _______________________________ 4^861 010*87 +  l/pp, -33-44

zł. m ,  >6.1 1 20

Stopa procentn wa
109', oa dyskonta weksli.
12%  od lombardu pa.pi< rów procentowych 
10 (' i jd  dyskonta 8%  Biletów Skarbowych.
Od dyskonta dewiz w zależności od zagranicznej stoov dyskontowej, 
nie wyżej n iż 80/0.

/



ry płfciłby Bank Skarbowi na podsta­
wie mrarmro/iktowariei zmiany w  sta 
tucie, jednak forma ta, stosowana nie 
^ylko przez Polskę, jest przyjęta i na- 
ogól wystarcza w  razach krytycznych 
Nowy przepis i przed wojna mamy w  
niektórych bamcach emisyjnych (w  nie 
co odmiennej formie np. w Banku Rse 
szy Niem.\ c be cnie zaś szerzej za gra­
nica rozpowszechniony, jest niewątpli­
wie pożądany: lepiej mieć w rezerwie 
dwa ostateczne wyjścia krajowe i za­
graniczne. niż tylko to ostatnie. Biorąc 
jednak rzecz praktycznie, boda- że nie 
stanowi nabcażrćejszej z  pośród zapro 
jektowanych zmian.

Za taką noczytuiemy przedewszysT- 
Idem: sześciomiesięczny weksel rolni­
czy  na zakup nasion, oraz maszyn rol­
niczych. Ograniczono go worawdzie, 
tak widzimy jakościowo, a także ilo­
ściowo: do 20 proc. portfelu wekslo­
wego Banku Polskiego, co przy obec­
nym jego stanie równa się około 60 
milionów Jednak i to jest suma no- 
ważna.

Gdyby ten pizepis istniał za czasów 
1>. ty ł-  Grabskiego i gdyby wówczas 
prowadzono wogćle mniej destrukcyj­
ną politykę kredytową, mógł był przy­
czynić się. skutecznie do zapobieżenia 
zastojowi w  przemyśle. Należy bo­
wiem poczytać za pewnik polityki e- 
konomicznej. że ożywienie obrotu 
wewnętrznego w  gospodarstwie naro- 
dowem przeważają co rolniczeni zale­
ży v/ pie-wszej linii od dostatecznej P 
lości kamtału obrotowego w rolni- 
ctwre. Dopiero, gdy wieś ma dość pie­
niędzy na zamówienia wyrobów  fa­
brycznych, wówczas i przemysł może 
ruszyć z miejscy

Pozostałe zmiany dotyczą prawa 
zakupu przez Bank Polski na własność 
akcji mającego powstać barta ekspor­
towego oraz elewatorów zbożowych
—  do sumy łącznej 25 miljonów zło­
tych, a także papierów tuootocznych
— do 10 milionów złoty ch. Oznacza to 
niewiele, bo tylko 35 miljonów tnwesty 
cji długoterminowych, jednak temu dzi 
w ić się nie można, bo inwestycje tanie 
z.aj*anjczo nie leżą w zakresie działa­
nia banku emisyjnego. Wroszc-e rada 
(Banku ma otrzymać piawo podniesie- 
ma kapitału zakładowego do 150 milio­
nów.

Bank Polski pragnie się organiza­
cyjnie przygotować do nowego okresu 
w którym odzyska (miejmy nadzieję 
nawet z poważnym przy rostem) swoje 
utracone przepisowo maksimum zasin- 
!;-i> kruszcowe - walutowego z końca r, 
i924. Nie wynika stąd i niema najmniej 
szej obawy, by gotował się zbvt hojną 
okmia korzystać % nowych uprawnień. 
jeśj.3 czynny bilans handlu zagranicz­
nego, sam przez się, dostatecznie szyb­
ko poprawiać będzie sytuację. To  za­
pewne nastąpi na ie/eni, a zarazem 
na jesieni Bank Polski jeszcze może 
nie będzie rozporządzał dostatecznym 
przyrostem złotego podkładu dla roz­
szerzenia kredytów. Jednak np. pod 
wiosnę, taka potrzeba i konieczność — 
w  miarę intensyfikacji życia gospodar­
czego — zajść musi.

W  kfiżlym  razie należy to z zado­
woleniem stwierdzić, że korzystamy 
7c. smutnych doświadczeń przełomu, a- 
żeby się lepta uzbroić do nowych za­
dań przyszłości

S. Sz-ski.

Sgfisfe Targi M sdsle.
—  Akcja hodowców drobiu ua Targach

wfechotłttich. Targ drobiu, gołębi i króli­
ków, który pod p-trorurtem państwowego 
baniiu Rolnego uradza Tow. hodowców 
drobiu i królików we Lwowie wspólnie z 
sekcją tlinwu drobiu Tow. Gospodarskiego 
Wschodniej Małopolski na placu VI. Tar­
gów  Wschodnich w  osobnym pawilonie 
wystawowym w  pobliżu głównego we.ścia 
od 5 cip 9 września, zapowiada się dosko­
nale i bę.dizr wydatnie przez hodowców 
obesłany. Obok kur, penturek. indyków, 
kaczek, gęsi, gołębi, pawi, łabędzi i króli­
ków, obeimie on drób bity i wyroby z nie­
go, jak nółgąski, pasztety ii;p, futerka i 
skórki królicze, oraz wyroby z tycii mate­
riałów, aparaty i przyrządy do hodowli, 
szkodniki drobiu, środki lecMiiuze i szcze- 
P:anki używane w  chorobach drobiu i kró­
lików, oraz wydawnictwa naukowe z za­
kresu hodowli piaccwa domowego i króli­
ków. W  dniu ol w a rola Targów ukaże się 
z druku bogato ilustrowany puaiejdk. kió

„SŁOW O POLSKIE“ Rę 22 i z dnia 22 slerpnG i'2 .2. 11

n  bęuzk: zawierał n-ietylko systematyczny 
spis okazów i wystawców. ale i obszerną 
treść z zakresu gospodarczego znacreenia 
hodowli drobiu, gołębi i królików, oraz 
ryciny i opis -ccmaityc-h ras tych zwie- 
'ząt, j-ak n;emraej widoki wzorowych kur­
ników niektórych wybitnych zakładów ho­
dowlanych z Małopolski.

5 0 5 P 0 3
Lwófr, 20 sierpnia

Dr'31', kurs oficjainy Zł. 6 38
Loiar, kurs prywatny • 1 9*04

1 Złoty w  Zurychu 53'00
I Frank z ło iy ' Zł. 174-47

Gram ..ćot’ fS 600
Kilogram r :aba n 0*53

ni esa woł. 1*36
„  cukru Zl 1*50 !

Cetnar żyfa ti 29'OC I
Tona węgla gdrnośl. IV 50 00 1
Wskaźnik kasztów utrz. 183, Z
Desrobotnyeh ZSO.ńOO

j Złotych w  obiegu Zł. 9C9 13 3  rsoa
1 Z tego Danknotćw „ 439 533.000

bilonu „ 469 COC.OOO
Stopa dyskontowa i * fo

Z
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Wamzawa. 20 storpma. (TeL \vf.) 
Staia ' fluktuacja Paryża i Belgii odbiła 
się na dzisiejszej giełdzie walutowej, 
która notowała obydwie dewizy po kur 
sie niższym od ostatnich notowań. Nie­
znaczne straty poniosły\ Włochy IY>- 
zaotałe waluty baz zmiany. Bank Pol­
ski płacił za dolara w  gotówce 8.63, za 
dewizy 9.05. Między bankami kurs do­
lara 9.04, zaś w  obrotach prywaitnvch 
9.05. Ogólna ilość obrotów 240.000 do­
larów, z czego 215.0u0 przypada na de­
wizy. reszta na gotówkę.

Złotem przy obrotach bardzo małych 
obracano po kursie 4.77 do 4.76 i pół 

O godlzanie 17-tej płacono za dolaza 
w  obrotach prywatnych 9.07 

Na akcje tendencja mocna Ruch, ja­

ki panował dzisiaj przy akcjach, należy 
przypisać pogłoskom o muiącem wejść 
v/ życie rozporządzeniu, zmniejszają -
cem podatek g i e ł d o w y  na dwa pro- 
rniłle. (Dotychczas podatek ten wynosił 
8 promiłle.) 'i

GIEł DA n o w o j o r s k a .
Wiszawa. 20 sierpnia.. (Tel. w l.) Lon­

dyn 4.85 15/16, Paryż 2.S2 i pół, Rzym 
328, Madryt 15.40, Berno i9.32, Praga 
2.9b 1/4.

NOTOWANIA ZOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszswa. 20 sierpnia. (Tel. wł.) Lon 
dyn 45.00, Berlin 46.26—46.74, Berlin 
(wypłaty na Warszawę) 4628—46.5Ą 
Berlin (wypłaty na Poznań) 46.33— 
46.57, Gdańsk 56.60- 56.75, Gdańsk lw y 
płaty na Warszawę) 56.38- 56.52, W ie­
deń (czeki) 78.43—78.93, Wiedeń (bank­
noty) 78.00—79.00, Zurych 58.00, Praga 
373.56.

GIEŁDA POZNAŃSKA. 
Warszawa. 20 sierpnia (Tel. wł.) Bk 

Kwilecki i Potocki 4.00- -4.05, Bk Prze­
mysłowców 1.80- 1.70— 1.75, Bk Zie­
mian w  Poznaniu 2.30, UnjaTOO. Gapia 
na 13.00, Wytwórnia Chemiczna 0.65, 
Cegielski 17 00, C. Hartwig 15.00, Fi er 7 - 
feld Victodus 20.00, Dr. May 38.00, Po­
znańska Spółka Drzewna 0.50, HartWig 
Kautorowicz 3 00, Lubań 110.00

ZBOZE.
Lwów, dma 20 sierpnia 

Na giełdzie skromne obroty w owsie 
Poza giełdą .zainteresowanie dla zbóż 

chiebowych; z porodu niodostatecziiej po­
daży. ceny nieco zwyżkują.

Tendencja lekko zwyżkowa. —  Usposo­
bienie ożywione 

Cent' szacunkowe bez transakcji: psze­
nica nowa z nat. dost. 42.00, żyto nowe 
? rtEt dost. 29.— , owies » ’ 7  z nat. dost. 
24.50.

L g ie łd y  l w o w s k i e j .
Lwów. dnia 20 sierpnia.

Kurs dolara eiektywnego w  wolnych 
obrotach niezmieniony okoio zL 9.04 pwzy 
tendencii spokojnej 

Na giełdzie walutowo-dewmz.owej nie do­
szło do żadnej transakcji 

B?nk Polski płacił bez zmiany: dolary 
efektywny zł. 8.9S, Nowy Jork zł- 9.05.

Na giełdzie akcyjnej tendencja początko­
wo była słaba i ospała, w  ciągu zebrania 
giełdowego nadeszły wiadomości telefoni­
czne z KraKowa. że Litrsa tam kształtują 
się zwyżkowy), w ślad za czem i u nas 
tendencja wzmocniła się w  szczególności 
ala papierów' wiedeńskich, a mianowicie 
Górki, którą notowano początkowo 13.90, 
następme zaś zł. 15.00. oraz Zielesniewskie-

20 , który oiacono zł. 12 00 i 12.25 przy 
niedostatec.znein zaofiarowaniu. Pozatem 
notowamo: Hipoteczny 70 gr„ Plraemysło- 
w y  21, 22 i 23 gT„ Chodorów 95.00 zl* 
Chybie 5.40, 5.45 i 5.50 zł., Cegielski 18.25 
zł., Gazolina 2.25 i 2.30 zł., OJkos 26.00 i 
27.00 zL Nadto interesowano się bez trans­
akcji: Lokomotywy 1.00 zł. w  płaceniu
bez zaofiarowania- Rakszawa 40 gr. w  pi, 
Siersza górnicza pł. 2.95 zł., żądano 3.U5 
zł.. Tespy pł. 15.50, żądane 16.00 zł.

Z mekotowanych Gazy zachodnie i .60 
zł., u ary  wschodnie 15.25 i 15,40 zł., Ja­
worzno 11.50, 11.55 i 11.60 zł., kWeworsk 
okaaicielski zł. 140.— , Bank Bobki 80.00. 
Pozatem notowano bez cranskacfi Gazo­
ciągi 30-23 g r , pożyczka konwersyjna 
45.5U-rr47.00 zł.
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Kursa 
szacunkowe 

z 3L klli 1925
A k c j e

k o t o w a n e
20 sierpnia 19 sierpn ia 18 sierpnia

4*0i) 5.000 100 0*46-0'48 Rank Hipoteczny )*70 069 0*G8
— 6.000 100 0*15—1/17 Bank [ -zen’ ysłow. 0-21 -0-23 0*21 — 0*22

H “ 3.G0u — CIO—0*14 Bank Ziem. ired .. -- >  __ —
1 1*00 . — 7'70 -7-30 Browary . . . . --

1 ■

10-50 6.S50 100 5'75 Chodoiów . . . 95 00 — 95*00
J0-50 3.000 — 4-60 Chybie, . . • 5*40—*5*50 5*30-5*25 5*55
1 — 6.600 50 r-i.bc C- sLIski . . . . 18 25 18*25 18*50

— 900 10 0-28—0*40 Ćmielów . . . . i— — —
— — — 065—0'70 Lokomotywy . • — — —
— — — 0 24-0-25 Gafota . . . . . — — —

0-40 1.500 — 1*50-1 00 G;.zolina . . . . 2*26-2*30 2*25 2*25-2*30
2.000 100 8-00 Górka . . . . 13*90 - 15*00 — —

0 05 _ — 0-35 Klemojowsku . . — — —
— 2.625 — T0f> O ik o s ................... 26*00-27*00 — 2ó*G0—2«S*t'0

0*0‘j 2.500 10 0'27-0'30 barowozy . . . — — 0 34
0*02 750 25 0*08—0*ł U !Jezet . . . . — — — j.
— — — 1-20 f-oc isk ................... — — —
— 500 — 0-25 Polska nafta . . . — — —
— — — 1 00 Rakszawa. . . . —■ — —
— _ — 2-25-2-35 Siersza ^órn. . . — — —
— 5*000 25 3‘5c J e s p y ................... — 15*75-15*40 15*35-1575

2.0o 7*5CC 100 10-50-11-00 Zieleniewski 12 00— 12-25 — 11*40
0-35-0-40 5% państ. poż kon.

A k o j o  
n ie k o t o  w a n e

0*45

- — — 0-50 A z o t ................... —
— — 0-08-0-10 Eiiktrosan . . . — — —

— 220 i 00 0-75 Foresta................... — — —
— >— — 9 25 Gazy Wschodnie , 15*25-15*40 — 14*80— 15*20
— — — 1 10- 1-20 Gazy Zachodnie . 1*60 — 1*50-1*55
— 500 — 0-15 Gazociągi . . . . — — 0 29

1*50 — — 7 50-7-75 jaworznofpo 25) . 11*50-11*60 llilO 11*40-11*30
— — — 0-10-0-12 L e n ....................... — J. 0*12

0-H — 10 1 10 Ltsienice . . . . — — —
0*16 . — — 0-75-0-80 O lkusz................. — — —
10*00 2.016 10 140-00-150-00 Pizeworsk okaz. 140*00 — —
lo-ca 5.500 — 120-00-125-00 Przew jrżk imien. . — — —
— 5.50( — 1*00 Radziwiłł . . . — —
— — — 2 rG0—30-00 Schón - . . . w- —

;n-oo 100000 100 (jij-OO—62-00 Bank Polski so:oo — —

KURSA W ALUT DFW?? AtCCU » /t.OTA

W  tra rtłaste jach  tn ię e -yb d n k iiw y c łiu

Lw ów . 21 sierpnia 19Za,

1 P o la r  a n  irykańs lu . . zi.
Now y York  . . . . „
N ow y  York  Kabel . .
1 Funt szterlins 
JO Franków  belgijsk ich  .

100 „ fiancusklch . .
100 S zw ajcarii „
IW  ."k  renów  holendersk. .
100 Ker. cv.echo-słow ack.. „
100 ,  duńskich . . »
100 S zy lingów  austriackich „
100 ALirek niun«ocW ełt. ■
1 J0 l ei rumuńskich , ,
100 L iró w  w łosi ch . »
100 D ynarów  Jugosłowian. ,

D o ta r  e ( .  « ,  p r y  w a ln y c h  o b rc la c h i

Zł. 3 04.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO
L w ów  20 sie ip n ia  ikłó. 

waluty i dewizy: 
zł. 8-=8 L ir  w iosk i . zl.P o la r  amer. 

N o w y  York. 
Doi,u- kan. 
Funt anr. 
Fr. szwajc.' 
Fr. Trinc. 
Fr. belg.

9-05 
8-98 
'4 07 

17d Z0. 
25 80 
24 95 

M arka niern.

tjuld. „o l. 
Kor. n esk .

a IZWLdz.
.  duńska. 
.  norw. 

Szyi. au-,ir. . 
zr. *13 40

G r im  i ło m  zł. 
D o lar
n j  at . 
cu ld . hol.
Funt ang.

z I o t or
K or 3ustr 

.  skand. . 
rtai ka niem. 

kubeł
Fr. un- ła t. . 

39 61

601
0-01 

2061 
3-6 i 

43-88

-ł.

D o iary arreryk ,
Sztokholm  
Belują . ,
Bd grad  . 
Bukaresr , 
H o lan d jt . 
Kopę. h ga 
L o r d y i  
N ow y  York 
Faryż ,
Praga 
Szw ajca ija  
W ied - 1  . j
W łochy

Funt tu reck i zł.

GIEŁDA \VAPS7AVSKA
W arszawa, i  )  sierpnia 1926. (Fati.

2 >'80 
363 -u I 
26 751 
4̂2 1U 

241) i  ) 
JSS* 0 
12/-80

1*32 
2M1 
214 
<r-3 
1 V4

9 r 2 9Tr4
2^3 40 244-0 24? 8 )

c i  82 24 59 24 76

•
36165 365*56 363 74, —• —r

. 4437 Av20
9H7 9-1.9

• t 2570 25 60, ^5-54
* 26-93 27*00 '6-bń

175-bÓ 173^9 17521
128-45 l iS  77 )2S 1
29*90 29-97 *96.3

’ a ry ł
L o  ridyn 
N ow y  Y o rk  . 
B -lg ja  .
Ył< chy 
Hiszoanh 
h o la n d u  
Berlin . 
W iedeń . 
Sztokholm
KiśiO

N ow y  " o r k
Holandia
Francja
Beigia
Włochv
miemcy
Szwajcaria

Londyn 
N ow y  York  
Belgja 
H iszpanja . 
W łocny 
Szwajca ja

tendencja: ustalona,

GIEŁDA ZURYSKA
Zurych, 20 sierpnia )92a (zamknięcie) 'fatt 

. zł. 14 60 Kopenhaga zł. JW-MI 
«:■>•) 5 Soiia  . ,  ł-/5
'hW .raga . . js-yz

,  14 35 W a rsza w a  . „  5e*zu
. - 197 Budapeszt , .

»  V9.3i B ia łogród  . , 9-12
. .  207-5 A  tera . . ,  : - 74
. „  123”  Kon iiantynopoi., 7 i4

7 :2 )  Bukcresz n 2-4 ’
„ !<8 5 rieisingsft.rs . 137 5

. .  11J43 Buenos n , i i s „  2,0 50
tendencja- stała.

GIEiDA LONDYNcpĄ.
Londyn, 20 sierpnia 1526. (P a t) 

4r5-ej r|iszpan;a. , 3 15 4
eortUffajJa. . —
Danja . . 18-28
Szwecja , lĆ-',,4
k o r w e ta  221
H elsingsfors . 192-87
Praga . . 1S4 00

OJEtDA PARYSKA.
P a ry i 20 sierpnia 1926. (Pa?)

* 17225 Danja . „ 947
3-: 45 flo land ja  , 3121

, 96 73 N o rw eg ia *  ą 7 7/
5i5*ao S/wecia „  9 49

, 116 50 Rum anja * „ } 6'5 l!
e85 0J N iem cy ,  8 42

12“’ ł 
172-12 
178'U 
(48 12 
2/41 
2515

GIEŁDA U TED O ^KA .
Wiedeń. 23 sierpniu 1926. (P-it)

Am sterdam « 265 5C M adryt . , u ?  7.1
Belgrad 12*48 M edjolan . 73-2Z
Berlin , 1 I t 8 i7 Now y York 7f^*76
Bruksela , . 19 34 fJa r y ż . 1991
Bu dapeszt, 9>3*92 Praga 2v '93
BuKareszt . 3*23 Sof^a A
O s lo  . 164-^0 S z iok to lm 1?9 •■)
Kopenhaga 18/83 W arszaw a . 78**3
Londyn 34*3? Zurych

GIEŁDA W ARS7AW STA.
W arszawa, 2J sierpnia W26. (Fa l). 

P a p ia ry  p ro c e n to w a ł
h pr. poz. z : c .  , 01JOC pr. p o i. k o le i 0(0  en 
4 pr. ro2. aolar. o ,-Oj < 6 pr. -o ś . koijw, j0  50

A K C
81 00 
8 00 
4 43

Bank Po lsk i 
Bk L y s k  Warsz. 
Bk H rn  II Warsz- 
Hol. Bk. Przem  . 
Bk. Zachodni 
Bk. Zw , Sp. dar. . 
I iiewski
I uls • •
Spiess
tlek trycznokd  
S iła i św ia tło  . 
Chonorów  ’ 
Czersk 
Częstocic*
W  r. r  Cusr. 
Firic-y
W  T. K. W ggla  . 
Polaka Na..a 
Pracuj Noocl 
te g io lsk i .

1-20

4 CO
2 30

24 -  
93 70 
641 
1-13.1 
2 84 
'•43 

62 00

2-'Q 
16 03 

tendencja

g ie ł d a  k r a k o w s k a

1 •<
Fitzner U am per
L ilp op  .
M ourzejów
NorDli..
O strow ieck ie
Parow ozy
Pocisk .
.tohn : eiiński 
Rudzki . 
Starachow ice 
Ursus
żie len  owaki 
Żyrardów  
Borkowski . 
S y n d y k a t Koln. 
Habcrausch . 
Spirytus 
W T  Z łg l. 
Cinic-lów 
So le  potasow e 
ustalona,

\ 2‘16 
(H4 
3 83
1 ■! I
(•*75
0- I 
t —
0 —
1 »l 
'.88
1- - 

i ż : 5
i psu 
o* :7
a rb
1 85 
[120

Kraków, 20 sierpnia 1926. (Pat),
0. 2 Pocisk  , « . .
C-7i G órka . 1475

« — ’— Tep ege . 0 —
. - * i a N a fta  , 0*-
• — *— P eze t , *

*
__*^.

-•*— O lk u sz .
, 7 '— Pokucia

. — *— Syndykat kosz. —•—
025 G azy __

— * - Traeii. T łuszcz .. •__
, 12 25 Krakus . CV3
 ̂ —  — Ćm ielów

U'30 Siersza elek.tr. 0 -
. 0 * - C hodorów  . 93 5U

— Piasecki , 1 75
3 20 Chybie .

Fol. 'lk . Przem.
Bk rli oteczny 
ło w .  Bk- K iea.
Bk. M ałopo lsk i 
Bk. Kom erc.
Bk. H andlowy 
Lk. Zw. Sp. ża r.
Z. E. Ik 
rolian .
Hharma 
Z ie l*..iew sk i 
Cegielsk i 
T i zeb. że l. .
Pa row ozy  -
N ie tn o jo "s k i
Siorsza górn icza

tendencja n iejednolita .

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 20 sierpnia 192o. (Pa t) 

Skoda , . —* B I- m ało  poi. . —
Z ie len iew sk i . —  B k. id ipo icczny . —-<-
I anto . . . 14 F J af*- . , . 1200
K arpaty .  . '15  M rażn ica .  32 C
C a lic j 1 - .  965-— Tep ege  . .  .  —
ocuodn ica  . . 143* B row ary , 9 7 0
Sitrara. . ,  27* Rakszaw. — -



W y j ą t k o w a

OKSZJfl 18o spustu 6ii Etii H i m W S i l l  W  
o T Y iK O  E Z iŚ  21 b. a  i  S O B O T O  H A L I C K I

ISldgazyn y ć  męshlch „ T ii e  & 3t e e *  i 12
LE rN ;^ K O -P «n s jon *t we dworze. U rocza  g ó l ca o k o ­

lica nut- O unŁjceir W odociąg i łazienki m a liz i
cjn, telefon , fortepian, bil_rd, b ib lp tekń . Park po 'ą  
'.zor,y i lasem Kucht.,a p ierwszorzędna, żtącia ko- 
le iow a a m inat od  dw oru M. jeszcze  wolne poko je 
na wrzesień i pa idzrer i c. D w ór narcirtKOwicc p o ­
c z t y  1 !<( :za : y ,voi» w $dzt'wo fr n t0 W!,ki^  k?9c

PO LK A , tczentca. zam ożn iejsza  znajJzu. pokó j z  <om- 
(o i "*n. ftrtęp i-rteM  r.iedalek zakładu Strzatkow 
skroi n zy  i, efigentpei rodzin ie. —  Z g łoszen ia  pod 
czy trą A f Z *  J > A  im in lstrac ii 5 Iową. w’ 22

DW IE panienki z zam ożn ie jszego  dom u przy jm ie na 
ntr;yn-.i.r,:c rodzina ay iszeg i u u < > r u  O sobny 
pokój, fi.rrepian. Zg łoszen ia  Ad m i . S *owa okolica

_ _ *w ock iegO ; __________________________  e r a
$ ’ O M U t  z łazienkp z kuchnią luh bez najchętniej

żłobiona z ta/cen H afp jów ka

ok >licy poiiP dnikl — poszukuje' 
pod „In żyn ier E. W  " w  adnun

Zgłoszen ia  
67t>ł

W ILI.A  !.;rłttcz w K osow ie  p o leca  słoneczne poko je 
z p iec iir.i r.a sezon jesieany z im ow y w raz wy* 
kwtninem utrzym an i e m _____________________ 67AS

DW IE !."h trzy panienki z l»p szyck  aom ów  przy jm ie 
na :nivjfek.:r.;c z u trzym alicn i wdowa po Sędzi za- 
p e v - in r jc  itn trookliwB (Fo rtep ian ). ZĄlx>-
_szi- a mi Adnm uli z  k________   _  oJlZ

P Ł F Ó j  l i c i j t o w y  s ioneczn , jm e j| ow 3 n y  z balkonem  
z;.r*>: Jo wjrnająę-a Ula -1 óch f .  T, panien studen 
tak tut> uczniów szk<n średnich — iw tm u iu tiie  z ca 
iem  jirz jir.an ierr.. zg łoszen ia . Lw ów , ul- M arji Ko- 
n orn 'ck ie j l ł . jp ię t r o  ;l drzw i 8___________  6873

DW c  panienki »y*s/.ycn kur.óv> przy jm ie  z ca lem  
utrryrnamcni. łliższa  w iad om eść  w łaśc etsi

_d n m u  Teresy 38. 1701

PA t - i i f .k  K z szk ó ł średnich j rzy im ę nń m ieszkanie 
z trzy manieni, op tjCą sutniemia. fortepian , pomoc, 
w' naukach w domu. W czelattowa, ul Ł yczak ow sk a  27.

  _ ____  J  _____________   6726

D LA  dzieci i t iłod z ieży  Pensjona* idczn iczo-w ycho- 
wawczy Jitiji Henoni D obrow olsk ie j. P rzy im u je na 
zim ę dzieci i m ło d z ie _  zanew niając n iety lko  op iekę 
prdwjzyańe m acierzyńską i trosk liw e przeprowadzę- 
r tc  lec.'en :a. lec* ta k ie  naukę w edie prodram ifw  
'■iKoinjcti. przy p om ocy  now oczesnych  m etod nau­
czania. ekc je irancu*!ri_„ j ,  n iem ieck iego , m uzyki, 
g im nastyki śpiewu i robot ręcznyc.i na m i- js e j. 
Przy j 1 'jie  się także uczenice i ttczrirtw przychód-, 
nich Foko .e  suche, c iep le , s łoneczne W eranay Ł a ­
zienka Ceny bardzo przystępne. Dla dorosłych  p 
ko je-z| 'jtrzvm an iem . Rabka-Pontce w illa  ,L e c h ja “

__________ ..__________________ .784
P L N S J O N ó T  dw o isn i „Zorin sK a" poczta  D om azyr 

kołc Lw ow a m a ' m e  p oko je  z u trzym aniem  po 
przystępnej cenie. O tw arty ca ły  rok.- P "zy  prtoyęie 
ta zituc, cen ) znaczn ie zn iżone, 6838

DW A pokcie  oróżne, przedpokój, faz.enka k om fo it , 
centrum do w ynajęcia  kato likow i za czynszem  m ie­
sięcznym  W iad om ość : »'.arczvnsk ', ,Vałowa 2.

68 0

T Y L K O  dla słucnaczek uniwersytetu 1 lub 2 z pro* 
wijtcjp z zam ożnej rzym .-ka to i rodziny. Pokó j fron­
tow e um.-hlowaay. z ca lem  utrzymaniem . Fc nepian 
oraz „dzienka n . życzen ie. Z g łoszen ia  do Adtntn. 
v : i -T rzaska" 6829

' / / u  ,  .

COAWHIĘl MAX BMK1 SKA)

3 iU !? 0 1  tnchn iew sk iti L n ów . Kopern ika '2. telefon  
446., oo tocŁ  Rony, zykw lntne kuchar' i, służące, 
wszelką służbę dworską restauracyjną 6172

M l i t ł l f C  *  J IE  m łod ą  z konw ersacją  franca ną, mu­
zyką, rete.-encjam noleca B h tzo  n eu czy c f 3lsk'-z 
M a r jł P w c n n r  Lw ów , K lon ou icza  10. oR5"

RACH M !?TRZ-r,ekretarz tr d łuższa  praktyką w  -riel- 
fckJi m ajątkach z  em skich p cs zu k !i>  posady o d za -  
raz Zg łoszen ia  do Ad min, poć  -R utyna 33 y6 3

żFEBłElMA MECHMHCZn a  
‘ P '  .i» W E R ,

U 3C Z N A  P R O D U K C JA

^ C K W o c ^ j^ n u R ', ,
R z y m s k a  r lo le n d e r k d
i  U k e m i  i  fa lc a m i

w ionę naturalno m tm n eęa  koloni, nopor/y  
t wszelkie wpływy atmosferyczne wiecowej trw ałości 

Ifo tm i medalam i wielokrotnie prenjowane,______ 5962

PO SZUKUJĘ 3 lub 4 p ok o je  z kom fo rtem  za W yso­
kiem  odstęonem  lub zap łacę1, czynsz 2 g ó ry . L is ty  
S łow o  „ 6 « t ó w k a “ . 6807

D W IE uczenice szk ó ł Średnich znajdą um ieszczenie 
przy rodzin ie urzędniczej. W iadom ość z grzeczności 
w  aptece przy ul Janowskiej 52 6854

r N A U K A . | W Y  C H O W A N J Ł  
8 grosz-y za wyraz

U C ZE LN IA  pisan ia na m aszynach. Kurs 5-cio ty g od ­
n iow y z ł 15. Józef M ichalski. Lw ów , ul. Sobie-
sk iego  IŁ  _________ 6568

N A U C ZYC IE LK A  z język iem  franc., niem  i m uzyką 
poszukuje posady. Zg łoszen ie  listowne do Admin* 
pod „Sztuk a - , __________ _________________________6664

Btar; ESlSIbRiisiSCSS
W pisy rta Kursa Zbiorowe! i korespon­
dencyjne. — Liczne ooaziękowania. 7ądsć 
proipektu (paczek  15  jtroszy), — Zarząd: 
6317 Prot Dr. Józe< Liljziński.
Kenc Pierwsze KursajMa- 
tuiyczne i Uzupefniająoe jt 
Lw ów , Paf.sKa 14. Rok zatożgn la  1321.

, P I L N 0 Ś ( C ' ‘

1 P O S A D Y  P O S Z U K iW A N t: I
|| 4 prosie zn 1

i w  -W - t- n carSEFCtEl! — a m B n w m i a g w
PO  V1 Z U < UJE (od  1 wrześn ia) m ie jsca  nauczAtiela p ry­

w atnego  w  zakresie n iższego  g im na jtu m  (tytko  na 
w «eś i dla ch łop ców ) w zględn ie  jak ie jko lw iek  pracy 
u m ysłowej, bliższe s zczegó ły  i św iadectw a na żą ­
danie. Zg łoszen ia  pod „M . S. M.- Adm (S łowa Pol.

______________________________________________ • 0751
P A N N A  im pbgentna ooszukuje posady bony z szy­

ciem . Dobre polecenia. Zg łoszen ia  d o  Adm in, pod 
W rypsień"_______________________________________ Ś&>3

KlERO ’W \'!K  tartaku z  w yższem  w ykształceniem  te- 
chnicznem  i nader ch iuonem i re ferencjam i z k ilko- 
letn ią praktyką Doszukuje odn.o«dednie; posady. — 
Projek tu je i buduje tartaki now ocześn ie  na w ysoką 
soraw ność urządzone, b ieg ły, oszczędny i rze tc r iy  
adm in istrator, sam oistny buchalter, bilansista o b e ­
znany także z m łynarstw em . — na życzen ie  m oże 
z ło ży ć  la u c ję  i re ferencję . Z g ło s z e n i  do Adm in  i- 
stracji dla .  }. T .u___________________ _______________

RCK NIK, kawaler lat 35, energ iczhy b. nauczyciel niż­
szej szko ły  ro ln iczej ostatn io  na posadzie rządcy 
adm in istratora  v. .Sandomierskiem poszukuje “po­
dobnej posady w w iększym  m ajątku najchętn iej na 
kresach za rezultat gw a ra n tu je -- O dpisy św iadectw  
na żądanie W iadomość.: w o jew ództw o  ‘krakow skie 
n, ł o.ftr/p. Roln ik , poste-restknte. 6"28

B IE G ŁA  m uszynłstka z k ilku letn ią praktyką biurową 
posankuje posady na bardzo skrom nych  warunkach 
od  I września. W iad om ość do Adm m  pod ,U  M -

6815

i G L B IO N O  1 Z N A L E Z IO N O .
8  groszy ra -wyraz. 

B w — w i g a g  m am am uBUM em

ZC17BIONO dnie H .  m. v  pociągu  osoboHmra na 
. p-ne  sutceni Jasi. o -R zes jów -P rzew orsk  portfe l k ies ze­

n iow y zawferającĄ go tów k ę o rz r  wtór. e doku men ta 
osob iste. U czc iw y znalazca zechce z-^rrócić mi je 
pod adresem  inżynier August Ekarfcowsk? w Olku* 
szu_____________     6A3v

2N ALE iZ !O N O  zło tą  dam ską branzoletę d o  odebrania, 
Kon opasek, K ochanow skiego 60. 6825

RÓ ŻNE  D O N IE S IE N IA . | 
8 groszy za wyraz. »

KOM PLET dla r fz -> ii1 wathzoh otl f i —"  lat. ig ło s je m ą  
ustne O lm narjum  im. N a t ty z y  Zm ich sw sk ifj. Mci- 
chnackiEgo .78 . •_____________ !  _   o|5Ąv

'.HALI/T. EJ prresy.an ’ sn-dtcinB t»ozdro i»;sn i l < - 
dS łm ych  Tatl fc  tlyefen*3ig>:OP5 z te g i2 »   6Ś5 i

W Ę G
G Ó R ^ O Ś L A F ‘ P h  

D Ą B E O W J E C H I

%  M  ®

PwS2.C*vUJĘ za 'ęeia  
k tctu  i. „.ajituM

do uamojSLiu 
Halicka lu.

prowadzania
6S69

COSlarc rf watbnOWO po cenach
kspairiianyćll

SYHOYKATlOLiCIY
W E  L W O W I E  S , A .  jfi 

U L ,  3 - ,g c  M A J A  f i ‘, 11-5

i t i

P 0 W S Z E C H M E  D 0H Y  S IC Ć A U 3 W E  S -k 2  aSCCYJU^, WŁ LW O W S E
B I L A N S

S T A N  C Z Y N N Y
za  czas o d  S-go styczn ia  d o  31-go gr'ad.:xia 1925 r.

S T A N  B l S t R N l f

1. K A S A  1 7504.33 1.
2. PAPIERY WARTOŚf  T*WE ! 905,00 0U.

3. DŁUŻNICY: a) Banki 5,83 *■»O.
b) Klijenc* 617 71,30
c) Różni 1041,58 62818,71

4. N ie r u c h o m o ś c i 464633,87 4.
oapisano 1% ty t krnortyzacji 4646,34 459987,53 5.

5. RUCHOMOŚCI 26925,34 6.
odpisano 10®/0 tyt. amortyzacji 2672,53 24232,81

6- PARK W OZOW Y / 601,00
odpisano 10% tyt. amortyzacji 750.00 6851 00

7. BUDOWA * 11509,87
, odpisano 1% tyt. amortyzacji H5,10 11394,77

8. RACHUNEK RRZF-JSCIOWY 5737,38

576431,58

Dłużnicy za gwarancje 20000,00 1

KAPITAŁ AKCYJNY 
FlJNDUSZ r e z e r w o w y  " 
WIERZYCIELE; a) Banki

bj Klijenc', 
c) Rożni

TRATY
WARRANTY
RACHUNEK PRZEIŚCIOWY

Przen-esiony 7ysk z r, 1934 
CZYSTY ZYSK w r 1925

k -

S T R A T Y

Wierzyciele za gtA arancje

R A C H U N E K  S T R A T  i Z Y S K Ó W
z a  ro k  19*25.

7 2 5t) 1,20 
18361. i0 
10873,87

250000,00 
151988 94

i01 7% 72

12°41,34
3140T!

45000.00 
5355,05 
9200,52 ]

16990,35 !

579131,58

2 CK' 60,90

2.
v>,

4.
5.

AMORTYZACJE: nieruchomości 1% 
ruchomości 10°/o 
parku wozowego 10% 
budowy 1%

KOSZTY ADMINISTRACJI 
PODATKI i OPŁATY SKARBOWE 
PROCENTY i PROWIZJE 
RÓŻNICE KURSOWE

Zysk przeniesiony z r. 1924 
ZVSK czysty w foku 1925

4646,34
2692,53
750,00
115,10 8203.97 

128558,03 
10294,21 
17797,38 
2837,77

12941,34
3149,01 100^0,35

1 183781.71

1 W PŁYW Y ZA SKŁADOWANIE 
Przeniesiony zysk z r. 1924

Z Y S K I  
“

] 70.-140,37 
i 29-i 1.3-4

DyreKcJa t 
L 5. Powszechne Domy Składowe S. A.

D r. r . l i u d k o w s k l  ,n p „  . J o z e f  N e u f n a n h  m p .

Za zgodność z księgami 
Komisja Rewizyjna:

S z c z y r b r  n ip . ,  21. < Ja je ic f,l;i m p . ,  M a u r y c y  E '-o rJi n ip

1 8 3 7 3 T j f
n.Mitv̂ nck'

E u r h a i t e r - t  
R o m a n  S a r a c z y ń s k i  m p  
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